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sy. Poczta 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini - 
m CY uliea Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
tkowac, 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 


Telefon Redakcyi nr. 38. 


izy W roku 1897 felieton nasz wypełni je- 
Wielkie nazwisko: 
Henryka Sienkiewicza. 
p starczy za cały i najlepszy program 
KM Rozpoczęliśmy druk obyczajowej po- 
"A | znakomitego pisarza naszego, osnutej 
p * kosmopolitycznego życia na Rivie- 


P. t 


„NA JASNYM BRZEGU“ 


ie Równocześnie drukujemy wielką 
W, g powieść Henryka Ñienkie- 
Tä. 


„KRZYŻACY: 


| 
t 


celu jednak ustalenia nakładu prosi- 
° wezesne nadsyłanie przedpłaty. 


0d Administracyi. 

nu, Śłówny sklad i ekspedycya 
" MADZI „b: ety Lwowskiej“ pozostaje 
A Pop, tok 1897 ag” dzienników Ludwika 

na przy ulicy Karola Ludwika 1. 9. 

Na Wo wszystkich jednak innych. 
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brenumerować i nabywać pojedyncze 
„Gazety Lwowskiej* począwszy od 1 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 10 
lutego b. r. zamianować najmiłościwiej radcę 
ministeryalnego i szefa kancelaryi prezydyal- 
nej w Prezydynm Rady Ministrów, Rudolfa 
Freiberga, szefem sekcyi. 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 13 
lutego b. r. nadać najmiłościwiej radcom Dwo- 
ru najwyższego "Trybunału sądowego i kasa- 
cyjnego Aloizemu Uhle, Leonowi Budzy- 
nowskiemu i Erwinowi Hóplerowi krzy- 
że kawalerskie orderu Leopolda z uwolnie- 
niem od taksy. 


P. Prezydent Ministrów jako kierownik 
Ministerstwa spraw wewnętrznych zamiano- 
wał komisarza powiatowego, Włodzimierza 
Decykiewicza, wieesckretarzem ministe- 


|ryaslnym w Miuutersiwie spraw  wewnętrz- 
| nęch. 


P. Minister wyznań i oświaty zamiano- 
wał nauczyciela religii w szkole wydziałowej 
dla dziewcząt w Kołomyi, ks. Józefa Porę- 
bę, rzeczywistym nauczycielem religii w 
państwowej szkole realnej w Tarnopolu. 


Pranumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł, półrocznie Szł, kwartal- 
nie 4 zł}, miesięcznie 1 zł. 35 ct. W miejscu: rocznie 12 zł, półrocznie 6 zł., kwartal- 
nie 3 zł, miesięcznie 1 zł. Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 1 zł. 60et. mie- 
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie. 

„Przewońlnik uaukowy i literacki‘, dodatek miesięczny do «Gazety Lwowskiej», otrzymają 
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumeruja od í stycznia do końca 
czerwca lub od i lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłata pierwsi 78 et., drudzy | 
80 ct. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 
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Lwowski e. k. wyższy Sąd krajowy za- 
mianował praktykantów sądowych Stanisława 
Białego i Kazimierza Krzanowskiego 
auskultantami sądowymi. 


(. k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie | 
przeniósł w drodze dobrowolnej zamiany miejsc | 
służbowych kancelistę sądu powiatowego w 
Bochni Józefa Kozika do Starego Sącza, a 
kancelistę sądu powiatowego w Starym Sączu 
Władysława Gawęckiego do Bochni. 


Obwieszczenie 


c. k. Namiestnictwa z dnia 16 lutego b. r. 
do L 15785 w sprawie zakazu wprowadzania 
do Galicyi zwierząt racicowych (bydła roga- 
tego, owiec, kóz I świń) z niektórych zara- 
z} pyskowo-racicową lub pomorem świń za- 
powietrzonych komitatów Węgier oraz z nie- 
których zapowietrzonych obszarów Kroacyi - 
Slawonii, zamieszczone jest w „Dzienniku u- 
Ea” dzisiejszego numeru Gazety Lwow- 
skiej. 


Dnia 16 lutego 1897 wydano i rozesłano 
z e. k. nadwernej i państwowej drukarni w 
Wiedniu XVI zeszyt „pzienuika ustaw państwa 
w wydaniu niemieckieli. 


A a- 


Zeszyt ten zawiera : 


Nr. 47. Dokument koncesyjny z dnia 23 sty- 
cznia b. r., na budowę kolei lokalnej Ra- 
konitz-Mlatz, 

Nr. 48. Dokument koncesyjny z dnia 29 sty- 
cznia b. r., na budowę kolei lokalnej Ze- 
diitz-Ciżkowitz. 

N.. 49. Ustawę z dnia 3 lutego b. r., o otwar- 
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Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 een- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika l. 9; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis. 


ciu kredytu dodatkowego do preliminarza 
Ministerstwa handlu na r. 1896. 

50. Rozporządzenie Ministerstwa handlu, 
wydane w porozumieniu z Ministerstwem 
spraw wewnętrznych z dnia 5 lutego b. r., 
mocą którcgo zmieniono i uzupełniono roz- 
porządzenie ministeryalne z dnia 4 maja 
1585 (Dz. u. p. nr. 59), względnie ustęp 
2 paragrafu Í rozporządzenia ministeryal- 
nego z dnia 1 października 1875 (Dz. u. 
p. mr. 180) o zarządzeniach ostrożności 
przeciw rozsadzaniu kotłów parowych. 

51. Rozporządzenie Ministerstwa handlu, 
wydane w porozumieniu z Ministerstwami 
spraw wewnętrznych i skarbu z dnia 11 
lutego b. r., w sprawie zakazu handiu 
obnośnego w okręgu miasta Celowca. 
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CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 17 lutego 


Mowa Wiceprezydenta Rady szkolnej 
krajowej dr. Bobrzyńskiego, 
wygłoszona w dyskusyij sejmowej o szkołach 
srednich dnia 15 b. m., opiewa: 


Wikoszami swymi i przemowami 


w 
których je uzasdianiał na bieżącej ses i sej- 
mowej, okazał poseł Soleski szczerą chęć po- 
pierania usiłowań i kierunku działania Rady 
szkolnej krajowej. 

Jeżeli jednak kiedykolwiek mogłem z 
nim być w zupełnej zgodzie i pisać się na 
co, to niewątpliwie na te wywody, od któ- 
rych szan. mowca rozpoczął dzisiejszą Swą 
inowę. Jeżeli bowiem p. Szczepanowski ży- 
czliwe dla Rady szkolnej krajowej uznanie 


On też zrozumiał, że najlepiej zrobi, gdy 
sobie pójdzie. Jednakże wjechali jeszcze ra- 
zem liftem na górę, na której leży dom gry, 
wraz z ogrodami. Po drodze, pani Elzenowa 
odzyskała zupelnie swobodę. 

— Na sniadanie! zaraz na śniadanie ! — 
wołała wesoło — apetyt mam jak wieloryb! 

Wiadrowski mruknął pod nosem, że 
chciałby być bogdaj Jonaszem, ale nie wypo- 
wiedział tego głośno, pomyślawszy, że jeśli 
Swirski porwie go za kołnierz i wyrzuci z liftu, 
jak na to koncept zasługiwał, to spadać bę- 
dzie nader wysoko. 

W ogrodzie, pożegnał ich też zaraz i od- 
szedł; ale obejrzawszy się, ujrzał, jak pani 
Klzenowa, wsparta na ramieniu SŚwirskiego, 
szeptała mu coś do ucha. 

— Umawiają się o deser po śniadaniu! ~- 
pomyślał. 

Ale mylił się, ona bowiem, zwracając 
SWĄ BA głowę do malarza, szeptała : 

— (zy Wiadrowski już wie? 

— Nie — odpowiedział Swirski — spo- 
tkałem go dopiero w pociągu. 

To rzekłszy, odezuł pewien niepokój na 
myśl, że pani Elzenowa o zaręczynach mówi 
już, jak o rzeczy spelnionej, i że trzeba bę- 
dzie powiedzieć o nich wszystkim, ale jedno- 
cześnie blizkość pani Elzenowej, jej piękność 
i urok poczęły na niego działać tak, że rozchmu- 
rzył się i nabrał otuchy. 

Sniadanie odbyło się wprawdzie razem 
z Romulusem, Remusem i Kresowiczem, który 
przez cały czas nie odezwał się ami jednem 
słowem. Natomiast, po kawie czarnej, pani 
Elzenowa pozwoliła chłopcom pójść pod dozo- 
rem młodego człowieka w stronę Rocca Brune, 
sama zaś zapytała Swirskiego: 

— (zy pan woli przejść się, czy prze- 
jechać ? 

On wolałby był najlepiej pójść do niej 
i tam odbyć chociaż „pół drogi do raju“ — 
i doznać „choćby pół zbawienia“ — ale po- 
myślał, że jeśli ona sobie tego nie życzy, to 
właśnie jest dowodem, jak dalece poważnie 
i szlachetnie patrzy na ich stosunek — i w du- 
chu rzekł sobie, że powinien jej być za to 
wdzięczny. | 


— Jeżeli pani nie zmęczona, to wolę 
się przejść — odpowiedział, 

— Dobrze. Weale nie jestem zmęczona. 
Ale gdzie pójdziemy? (zy chce pan popa- 
trzeć na strzelanie do gołębi ? 

— Z chęcią, tylko żetam nie będziemy 
sami. Sinten i młody Kładzki zapewne wpra- 
wiają się po śniadaniu. 

— Tak, ale nie będą nam przeszkadzali. 
Oni, gdy chodzi o gołębie, stają się głusi i 
ślepi na wszystko, co się około nich dzieje... 
Zresztą, niech mnie widzą z moim wielkim 
człowiekiem ! 

I, przechyliwszy głowę, spojrzała mu 
z uśmiechem w Oczy: 4 

— (hyba, że wielki człowiek sobie tego 
nie życzy ?... 

— Owszem, niech nas widzą! — odpo- 
wiedział Swirski, podnosząc jaj rękę do ust. 

— Więc pójdźimy aż na dół — ja dosyć 
lubię na to patrzeć. 

Dobrze. 

I po chwili znaleźli się na wielkich 
schodach, prowadzących do strzelnicy. 

-— Jak tu jasno, jak dobrze i jaka ja 
szczęśliwa — rzekła pani Elzenowa. 

Poczem, choć w pobliżu ich nie było 
nikogo, spytała szepcząc : 

= Asan? 

— Moje światło jest przy mnie! — od- 
rzekł, przyciskając do piersi jej ramię. 

I poczęłi schodzić. Dzień był istotnie 
jeszeze jaśniejszy, niź zwykle, powietrze złote 
i błękitne, morze w oddali wyglądało, jak 
granatowe. 

— Najprzód zatrzymajmy się tu — rze- 
kła pani EKlzenowa. Klatki można ztąd wi- 
dzieć doskonale. 

Jakoż pod ich stopami rozciągało się 
zielone, pokryte murawą półkole, zachodzące 
gleboko w morze. W półkolu ustawione były 
w łuk na ziemi klatki z gołębiami. Co chwila 
któraś z nich rozpadała się nagle, spłoszony 
ptak zrywał się do lotu, poczem rozlegał się 
strzał — i gołąb spadał na majdan, albo też 
w morze, gdzie na fali chwiały się łódki 
z ezekającymi na łup rybakami. 


Czasem zdarzało się jednak, że strzał 
chybiał — wówczas gołąb leciał ku morzu, 
a następnie, zatoczywszy koło, wracał szukać 
schronienia w gzymsach domu gry. 

— Ztąd nie widzimy strzelców i nie 
wiemy, kto strzela — rzekła rozweselona pani 
Hlzenowa — więc sobie powróżmy: jeśli 
pierwszy gołąb padnie, to zostaniemy w Monte 
Uarlo, jeśli poleci, to pojedziemy do Włoch. 

— Dobrze — rzekł Świrski — patrz- 
my! — oto już! 

Istotnie klatka rozpadła się w tej chwili, 
gołąb jednak, jakby odurzony, pozostał na 
miejscu. Spłoszono go, puściwszy ku niemu 
po murawie drewnianą kulę, a potem huknął 
wystrzał. Ale ptak nie spadł odrazu: naj- 
przód wzbił się wysoko w powietrze, nastę- 
pnie poszybował wprost na morze, zniżając 
się stopniowo nad tonią, jak gdyby raniony, 
a w końcu znikł zupełnie w blasku słonecznym. 

— Może spadł, może nie spadł! Przy- 
szłość jest niepewna! — rzekł śmiejąc się 
Świrski. 

Lecz pani Klzenowa wysunęła usta, jak 
zagniewane dziecko : 

— To ten nieznośny Sinten — rzekła. 
Założę się, że to on! Zejdźmy. 

I schodzili coraz niżej ku strzelnicy, 
wśród kaktusów, wśród przypołudników i po- 
rozpinanego na murach koziego ziela. Pani 
Elzenowa zatrzymywała się jednak za każdym 
odgłosem wystrzału, przyczem w swej białej 
sukni, na ogromnych schodach i na tle zie- 
leni wygladala jak posąg. 

— Jednakże żadna tkanina nie układa 
się w tak pyszne fałdy, jak flanela — zauwa- 
żył Swirski. 

— Ach! ci artyści! — odrzekła młoda 
kobieta. x m 

I w głosie jej było nieco ironii, albo- 
wiem czuła się trochę dotkniętą tem, że Świr- 
ski w tej chwili myślał nie o niej, ale o fał- 
dach, w jakie układają się rozmaite gatunki 
tkanin. 

— Pójdźmy ! 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


wypowiedział tylko pod moim adresem, to ja 
dziękując za nie, przypisuję je z całą słu- 
sznością i prawdą tym, którzy ze mną w Je- 
dnym szeregu nad sprawą oświaty w szko- 
łach ludowych i średnich w Radzie szkolnej 
pracują. 

Licząc z brakiem czasu, ogra- 
niczę się do sprostowania i zaznaczenia 
najważniejszych punktów dzisiejszych prze- 
mówień. 

Co się tyczy egzaminów wstępnych do 
szkół średnich, to nierozumiem, jak pedagogowie 
wytrawni mogą przypuszczać, że wszyst- 
kie szkoły czteroklasowe typu wyższego są 
już zupełnie dobre, że więc wszyscy ucznio- 
wie, którzy te szkoły kończą z dobrym postę- 
pem, powinni bez dalszego egzaminu znaleźć 
przystęp do gimnazyum. Zapewne, mnieby naj- 
więcej na tem zależało, żebym mógł powiedzieć, 
że wszystkie szkoły czteroklasowe wyższego 
typu, założone w roku 1898, są dobre. Tego 
jednak nie ośmielę się twierdzić, lecz muszę 
przyznać, że są pod tym względem i niepo- 
myślne stosunki i rażące wyjątki. W kraju 
tak wielkim, na 200 z górą takich szkół, zda- 
rzają się chwilowo i warstwy młodzieży mniej 
zdolnej 1 pracowitej, zdarzają się nauczyciele 
niekoniecznie poradni, którzy w ducha planów 
naukowych nie weszli i wykonać ich nie umieją, 
są i kierownicy, zaniedbujący obowiązki, i 
czyto z winy kierownika i nauczycieli, czy 
uczniów i ich rodzieów, postęp nie jest wszędzie 
tak jednostajny i równy, żeby każdemu świa- 
dectwu, wydanemu przez tę kategoryę Szkół, 
można przypisać jedno i to samo znaczenie. 

Przygotowanie do szkół średnich nie 
jest zresztą jedynym celem szkół czteroklaso- 
wych. Połowa uezniów kończących je, idzie do 
klasy piątej ludowej, względnie wydziałowej, 
dla której nie potrzebuje formalnego wy kształ- 
cenia, niezbędnego gimnazyaliście. Trudno też 
nauczycielom ludowym samym zrobić tę se- 
gregacyę swoich uczniów i ocenić całkiem 
ściśle, którzy z nich do szkół średnich się 
kwalifikują. 

Potrzebaby więc zrobić to, co poruszył p. 
Soleski, to jest wysłać do każdej z tych szkół 
Komisarza i w jego obecności przedsięwziąć 
egzamin. Jeżeli świadectwo z ukończonej ósmej 
klasy gimnazyalnej nikogo jeszcze nie upraw- 
nia do wstąpienia na uniwersytet, lecz dopiero 
egzamin dojrzałości odbyty pod przewodni- 
etwem delegata Rady szkolnej krajowej, to nie 
jest ubliżeniem dla nar te} ludowych, że 
świscastwu, które sa”. ©:  wili bez delegata 
whadizy wyższaj, iais się tego zna- 
CŁBNIA. 26 CiU . 
do szkół średni 

Trzeba więc wysłać deiegatów, ale skad 
ich weźmiemy? Znaleźć i wysłać kilkuset de- 
legatów jest rzeczą nie do przeprowadzenia. 

Oprócz tych egzaminów przedsiębranych 
w szkołach czteroklasowych przez delegatów 
musiałyby zresztą nadal istnieć przy gimna- 
zyach komisye do egzaminów wstępnych, bo 
będzie się zgłaszała do nich jedna trzecia do- 
tychczasowej liczby egzaminandów, czy to pry- 
watystów, czy uczniów szkół wiejskich jedno- 
i więcejklasowych, którzy dopełnili prywatnie 
nauki, której im szkoła ta dać nie mogła i 
którzy do gimnazyum się zgłaszają. 

Jeszcze trudniejszą rzeczą do przeprowa- 
dzenia jęst to, co tu poruszono, a co Towa- 
rzystwo nauczycieli szkół wyższych na jednym 
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ze swoich posiedzeń, o ile pamiętam, uchwaliło, 
mianowicie, żeby każdemu, kto szkołę czterokla- 
sową ukończył, otworzyć przystęp do gimnazyum 
i dopiero w ciągu pierwszego półrocza, według 
innych w ciągu dwóch pierwszych miesięcy 
postanowić, którzy uczniowie mają zostać w 
gimnazyum a których dla braku przygotowa- 
nią należy usunąć. 

Przyznam się, że tego projektu ze sta- 
nowiska pedagogicznego i administracyjnego 
nie mogę całkiem zrozumieć. Zgłosiłoby się 
uczniów może dwa razy tyle ile dzisiaj jest 
przyjętych, gdyż drzwi byłyby na oścież 
otwarte, ale gdziebyśmy znaleźli sale na te 
dwa miesiące, by ich posadzić na ławkach i 
to wszystko na to, aby potem ogromną ich 
ilość usunąć. Na dwa miesiące trzebaby budyn- 
ki rozszerzać i o nauczycieli się postarać i to 
w czasie, kiedy młodzieży, uznanej za zdolną 
do gimnazyum, nie jest się w stanie umie- 
ścić i w nauczycieli zaopatrzyć. Ta jest tru- 
dność administracyjna. 

A pod względem pedagogicznym, czy 
byłby to dobry środek wychowawczy, gdy- 
byśmy na początku roku przypuszczali do 
pierwszej klasy gimnazyalnej może 1500, a 
może i 2000 młodzieży takiej, któraby książki 
sobie kupiła, rozpoczęła nauki klasyczne, a po 
dwóch lub trzech miesiącach z tego gimna- 
zum była usuniętą? — Czy w ten sposób nie 
pomnożylibyśmy zastępów tych złamanych 
egzystencyj, które odetchnąwszy raz atmosfe- 
Tą gimnazyslną, zbudziwszy w sobie w tym 
kierunku ambicyę, czułyby się z tej ambicyi 
i drogi zepchnięte ? 

Taki kwas, taka gorycz w tych mło- 
dych umysłach powstałyby, że — wszak ma- 
my już dość malkontentów — jabym ich sze- 
regów powiększać nie chciał. 

Dlatego sądzę, że egzamin dzisiejszy jest 
zawsze daleko lepszym od tych środków pro- 
ponowanych, a jeżeli w tym egzaminie są 
pewne mankamenta polegające na pobieżności, 
na jakiemś niedokładnem zbadaniu młodzień- 
ca, to jest to rzecz, którą profesorowia sami 
mogą usunąć. Władza szkolna nie będzie sta- 
wiała im żadnych przeszkód, jeżeli zechcą je- 
den lub drugi dzień w ciągu wakacji, po- 
święcić na to, aby przedsięwziąć egzamina 
wstępne z większą dokładnością i skrupulat- 
nością lub jeśli zechcą większą ilość komisyi 
egzaminacyjnych utworzyć. 

Inną sprawę poruszy! zı p. Szczepanow- 
ski. Nie umiem powtórz: * stów, ale zapytał 
się p. Szczepanowski, cw” p. mam przeświad- 
czeńie, że wpływar: = . "«-onania profeso- 
fęsarćów szkół 
średnich kieruję? r. . razu i ta- 
kiego wpływu ani wywierać mogę ani go 
sobie przypisuję. 

Na przekonania wplywać jest rzeczą nie- 
tylko trudną, ale ze strony administracyi szkol- 
nej niebezpieczną. 

Przekonania profesorów powinny się 
wyrabiać same przez się w obec warunków i 
stosunków, w których działają. Jeżeli profesor 
sam przez się zdrowego przekonania sobie 
nie wytworzył, wtedy to przekonanie, które- 
by mu zostało narzucone przez zwierzchnika, 
byłoby tylko pozornem uczniowie by to od- 
czuli i profesor uchybiłby swemu powołaniu. 

Dla tego władza szkolna i ci, którzy w 
niej udział biorą, o tę rzecz się nie kuszą. 
Gdybym jednak w tym kierunku mógł cze- 


goś gorąco pragnąć i oczekiwać, to odnosiło- 
by się to przedewszystkiem do jednej rzeczy, 
w której dotychczas najwięcej doznaję zawo- 
du. Chciałbym wpłynąć na wszystkich nau- 
czycieli szkół średnich, by się pozbyli pewne- 
go pesymizmu, który ich ogółem biorąc ce- 
chuje, żeby się pozbyli przedstawiania każde- 
go blahego drobiazgu w najjaskrawszem świe- 
tle na swoją niekorzyść, pragnąłbym wpły- 
nąć na nich, ażeby, jeżeli mają jakie życze- 
nie lub wątpliwości wobec zarządzeń władzy, 
ażeby się udawali wprost do niej z zaufaniem, 
aby ich nie podejrzywali, zanim mieli czas i 
możność doniosłość zarządzenia ocenić. Pra- 
gnąłbym gorąco, nie w moim interesie, aby 
nie były poddawane dyskusyi dziennikarskiej 
inie były publikowane te sprawy szkolne we- 
wnętrzne i nauczycielskie, na których publi- 
czność nic nie zyska, w których nie użyczy 
pomocy, a z których publikowania wynika 
tylko ujma i szkoda dla samychże nauczycieli. 
Boleję nieraz i szczerze mianowicie nad tem, 
że nauczyciele szkół średnich w dyskusyach 
na zjazdach swoich odbywanych publicznie i 
w publicystyce przedstawiają swój stan, swo- 
je położenie i swoje stanowisko często z prze- 
sadą i w najczarniejszych barwach w oczach pu- 
bliczności. Saminieustannie, systematycznie pra- 
cują nad tem (chciałbym, żeby było przeciwnie), 
żeby ich powaga i stanowisko w społeczeń- 
stwie nie rosło i nie wzmagało się, jak tego 
nie tylko ja, nie tylko władza szkolna, ale 
społeczeństwo samo gorąco pragnie. (Brawo). 

I tak rozbiór publiczny administracyj- 
nych zarządzeń, odnoszących się do granie 
udzielania lekcyi prywatnych, ciągle uderza- 
nie w wielki dzwon o rzecz podrzędną, obro- 
na interesu materyalnego jednostek wielkiem 
hasłem wolności obywatelskiej wszystko to nie 
pomogło i nie pomoże do podniesienia 
stanowiska nauczycieli. I cóż się stało? 
Okólnik Rady szkolnej odnoszący się do te- 
g przedmiotu wyszedł prezydyalnie, cho- 
ciaż był przedmiotem obrad i uchwały. 
Ekspedycye jej wychodzą rzeczywiście je- 
dne prezydyalnie, drugie nieprezydyalnie, ale 
wszystkie wydaje Rada szkolna będąca je- 
dnolitą władzą. Te, które nie są przeznaczo- 
ne do publikowania, więe kwestye osobiste, 
reskrypta odnoszące się do nauczycieli i dy- 
rektorów wychodzą zwykle prezydyalnie, a to 
diatego, żeby nie były publikowane, bo cho- 
ciaż tajemnic w Radzie szkolnej nicma, ale 
w interesie profesorów i administracyi jest 
rzeczą pożyteczną, ażeby nie wszystko stawa- 
ło się zaraz publicznera. 

Okólnik 0 udzielaniu Ieksyż w zakładach 
prywatnych i świeże uregulowanie tej całej 
sprawy nie zawiera zresztą w sobie w zasa- 
dzie nic nowego. Pod tym względem istniał 
już od dawna, jeżeli się nie mylę, odr. 1978, 
przepis, który brzmiał tak samo, że profesor, 
który ma udzielać lekcyi w zakładach prywa- 
tnych, powinien uzyskać ra to pozwolenie 
Rady szkolnej krajowej; przepis tęn istnial i 
od wielu lat był wykonywany. Świeże roz- 
porządzenie Pana Ministra wyznań i oświaty 
zasadę tę utrzymuje i tylko w szczegółach 
wprowadza małe zmiany. Niejednokrotnie zda- 
rzało się u nas, że profesorowie we wrześniu 
obejmowali takie lekcye, zanim otrzymali po- 
zwolenie władz szkolnych. Przyznacie Pano- 
wie, że to nia było z różnych względów do- 
brem i w interesie samego nauczyciela, gdy- 
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Od owego lata, w czasie którego tyle 
nowych rzeczy się nauczyła, a które nazywała 
„latom Lefóbure*, Janka mało widywała Al- 
freda. Pułkownik, odziedziczywszy majątek 
po swoim teściu, sprzedał dom w Burancy, 
aby kupić posiadłość większą, stosowniejszą 
do majątku, jaki obeenie posiadał. Zimę Alfred 
spędzał w szkołach; Janka spotykała go tylko 
na wizytach, gdy pani Lefćbure przyprowa- 
dzała go razem z Ludwikiem. Ani razu nie 
mieli sposobności dłużej z sobą pomówić. 
Możnaby myśleć, że po trzech latach upłynio- 
nych, Alfred zapomniał już o Jance, ale spo- 
sób, w jaki patrzył zawsze na dawną swoją 
tewarzyszkę zabaw był taki, że ona nie 
miała żadnej wątpliwości co do stałości jego 
uczuć. 

W tym roku rozpoczął był swoją jedno- 
roczną służbę w wojsku, a ponieważ obecnie 
było właśnie przed nowym rokiem, Janka 
myślała sobie, że Alfred pewnie musiał być 
teraz w domu na urlopie. 

. Pani de Parthenais mocno była zdzi- 
wiona, gdy wybierając się do Pani Lefóbure 
z wizytą, dowiedziała się, że Janka chce jej 
towarzyszyć. Ileż to razy słyszała jak wnuczka 
jej skarżyła się, że zabierają ją z wizytami 
do domów, gdzie nie miała towarzyszek w 


swoim wieku, gdzie wcale nia było zabawnie 
siedzieć prosto na krześle i ukrywać znudze- 
nie przed staremi damami, wiecznie zajętemi 
opowiadaniem bardzo dawnych swoich wspo- 
mnień. 

— Oto coś zupełnie nowego! — rzekła 
pani de Parthenais — usłyszawszy ten za- 
miar. , 

Janka podała za pretekst, że przejażdżka 
w powozie będzie dla niej rozrywką. 

Zaledwie znalazły się w salonie pani 
de Lefóbure, gdy ta ostatnia się pojawiła z 
Alfredem, który wyglądał jak okradziony w 
swoim mundurze, ale bardzo ożywiony. 

— Byłam pewna, że jesteś w Alen- 
çon — rzekła pani de Parthenais — zajęty 
swoim wojskiern 

Usłyszawszy nazwę tego miasta, Janka 
zapytała o oficera, brata nauczycielki Cesi i 
dowiedziała się, że „Mademoiselle“ przez pró- 
żność oszukiwała ludzi, bo ten brat był tylko 
aspirantem, a Żołnierze z nałogu tylko nazy- 
wali go „porucznikiem“. 

Jednakże, w mundnrku swoim i z wąsi- 
kami, Alfred wydał się Jance przystojnym 
„wojakiem*, ale nie okazała tego, przeciwnie 
nawet, wyraziła swoją pogardę dla szeregow- 
ców. A przecież rozczuliła się nieco, gdy pa- 
ni Lefóbure opowiadać zaczęła, jak syn jej 
płaci dodatkowe porcye mięsa dla swoich 
wiecznie zgłodniałych towarzyszy. 

— Myślę także często o panu, gdy zi- 
mno na drodze, w nocy, bo przypuszczam, 
że musisz stać na warcie!... — rzekła. 

Alfred sią uśmiechnął. 

— Nie wierz tenu! — wtrącił Ludwik, 


który nadszedł i usiadł obok nich. — Spi 
ona całkiem spokojnie. 

— Zapewniam was! — zawołała Janka 
oburzona. 


Alfred zauważył, że miała ładną kokar- 
dę na szyi. 

— To się nazywa kokarda motyl — 
odrzekła Janka poważnie. — To bardzo teraz 
4 modzie; nosi się trochę na boku, po wiedeń- 
sku... 

Rozwiązała wstążeczkę, żeby mu ją po- 
kazać. 

Alfred wziął wstążkę, owinął ją. w za- 
myśleniu na swoje czerwone palce, nie mó- 
wiąc nie, a gdy Ludwik odwrócił się na 
chwilę, pochylił się ku Jance. 

— Chee Janek mi ją dać? — spytał 
półgłosem. 

— Wcale nie! 

— Ja bardzo proszę |... 

— Ależ nie! 

|.— Może wolno mi będzie przynaj- 
mniej zawiązać ją napowrót na szyi? 

— Jakto! tutaj, przy wszystkich ?... Je- 
szcze czego! a zresztą, nie wiesz, jak się to 
robi. 

Wyrwała mu z rąk wstążkę. 

; Zostałaś wynagrodzoną, Janko, za 
twoją uprzejmość —- rzekła pani de Parthe- 
nais, gdy wracały w powozie do domu. — 
Na myśl mi nawet nie przyszło, że ci mło- 
dzi ludzie będą właśnie dziś w domu matki! 

— A ja wiedziałam dobrze! — odrze- 
kła figlarnie, wybuchając śmiechem wesoło. 

Dla Alfreda czuła w duszy litość, z do- 
mieszką zalotności, czując się o wiele wyższą 
od niego. Znajdowała, że miłość jego dla 
niej była bardzo dziecinna i dość lichego ga- 
tunku. 

Miewała niejasne aspiracye do wielkich 
czynów i rzeczy; nie wiedziała dobrze, jakie- 
by one być mogły, ale wyobrażała sobie, że 
musiał istnieć jakiś sposób do wyzyskania w 
życiu czegoś szlachetnego, pięknego i donio- 


by mu władza, co się przecież zdarzaśóę ji | dą 
pozwolenia następnie odmówić. Joeli, wł u 
damy, aby profesor uzyskał pozwolenie! gg | 7 
objęciem lekeyj, to leży to także w Dimri du 
zakładów prywatnych. Pensyonaty, ory dopti Pi 
wolne, które szukają sobie prelegentów mi kar 
ro we wrześniu czy październiku, 26005 ggg wy 
lipcu, dają o sobie złe świadectwo, SEDI m 
dowód, że na nowy rok szkolny się 2# JA 
nie przygotowały. z.) | 

Najmniej ać pojmuję wątpliwość | > 
Rottera. Jak my rozumiemy vykonanie I tet 


przepisu, zdaje mi się, że praktyka aj | 
czasowa uprawniała go, aby sobie sm 
odpowiedź na pytanie i ażeby nie poler 
wał z tem, o czem móoł wiedzieć, KTA 
mu nie przyszło na myśl. Władza szko iý 
gdy nie stawiała przeszkód profesorom jt 
pracach ubocznych, owszem niejedn08* 7 
sama ich do nich zachęca, ale choe "wyp 
pod jednym względem wolną rękę: żąda, G 
profesor nie wymawiał się przed dyre” pi 
że ma lekcye prywatne, wtedy, kiedy gol 
mnazyum powinien uczyć. Władza ger 
w pierwszym rzędzie dbać musi 0 | 
szkołę. Takie przykłady zdarzały Się £ gy 

i zdarzają coraz częściej. Rzecz ta w mia” 

mniejszych jest aktualniejszą niż W "we 
Lwowie. W wielkich miastach jest 08% wyj 
ki korpus nauczycieli, że zakłady PE igh 


mi 


mają pomiędzy nimi szeroki wybór c | vi 
im nie braknie profesorów ze szkół P wj kwa 
nych. Ale w małych miastach, jeżeli Pif di ali 
nie kilka instytucyi naukowych pryw. + pe] Ib 


jak seminaryum, szkoła przemysłowa 


jeżeli w takiem mieście jest tylko l Pogo 
mnazyum, a w niem profesorowie Zea" ya 
kolegów swoich chorych lub urlopo”„ęśjj tig 


to profesorowie tego gimnazyum nies% 
nie podołać swoim obowiązkom 1 
w zakładach prywatnych bez sZ 
jednych i drugich. Ostrożności pew“ | 
więc niezbędnie potrzebne i konieczne: „bł 

Kończę tem, że cała rzecz MIC gan (| 
nowogo nie zawiera. tylko jest zastos0 api 
zasad od dawna sformułowanego „Pane 54] 


ponieważ w ocenieniu zasadniczej K igl” EL y 
przedził mnie p. Tarnowski, podniocy, gr „dg; 
uwagi tyczące się szablonu. I dla $ s Mi 
dnich pewne ogólne przepisy, podyktów 4 4 
stawą, podyktowane naturą rz czy. A 

g pi’ i gh 


niecznie muszą. W obrębie ych bo 
mieści się jednak bardzo dużo 5*9 yć i 
pola dla nauczyciela i dla gron pd JR 


skiciWiładza” szkoli: nie tyiku mid i 
im szablonu, instrukcyę nanczania 
tylko jako wskazówkę pożyteczną ! 
cieszy się tylko, jeżeli widzi pewi® g 
nalny kierunek i metodę własną, "so „tj 
wydawała dobre rezultaty, i pod tom wędi) 
żeniem władza szkolna działania 0% 
jak najmniej krępuje. (Brawa). 
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tralnego komitetu wyborczego dla 1 | Mai 

i zachodniej części kraju odbędzie 5% NM 
4 

lig, m 

slego i że ciotka jej Salneuve, — PY Woje ag 

leg lotka jej Salneuve, mo ey ( 


porównanie jej się nasuwało — pomi 
zamiłowania ładu i zdrowego 10% 
miała słuszności, zapatrując się I tu 
z powszedniego i prozaicznego pub 
nia. Niecierpliwość jakaś w niej Waro 
sząc ją w wyższe światy, po 5% go 
zajęcia i pospolite kłopoty codzieśt” igjif 
Pragnęłaby poświęcić się jakiejs 
szczytnej sprawie, przyczynić SIĘ rnedst lE Dog, ' 
sławnego dzieła. Lmbiła sobie do d s PRA 
czasami, że jedzie jako zakonnica * „gp t 
krajów, pielęgnować chorych i a ATA 
kiejś wojnie. Zdawało jej się, %9 $,fo * 
woko gf 
x onii I 


dkt aih 
tio Y w 
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gła to uczynić, rozlalaby wtedy 
całe morze czułości i uczuć, które 
bie i uczyniłaby ulgę sercu, które < gw 
bowało kochać, a do tej pory Ź 
sią do nikogo wyłącznie. 
Często bardzo marzyła 
człowieka skończenie dobrego», 
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wzorem dla niej i rozpływała A p q 
Z pewnym rodzajem zawstydzenin awii GA 
nała sobie teraz, że dnia pewne£ „tk, H ń 
wała się z doktora, leczącego I zje dl Sn 
czas gdy biedny człowiek starai gp wf f o ista, 
że święty Wincenty a Paulo o peł "R 
nad Homera i Napoleona, gdyż bJ j e DNC 
łosierdzia*. taki a Lot 

— Mwięty Wincenty 4 Paul De Bo," 
dki! — zawołała z roztrzepanie O ga? b Dh, 
wytłómaczyć ze swojego bezs F.. tG, 
buchu śmiechu. wied” i lyi 

Doktor Nardeck nie 0đp° Agy 


ale odwrócił głowę. 
(Ciąg dalszy nastąP 
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| Sza 28 nn. 
1 theg w gmachu Towarzystwa wzajemnych 
| bieczeń w Krakowie. Na porządku dzien- 
sy | ' Zatwierdzenie kandydatur na kurye V. 
Ai di nia 22 b. „m. o godz. 11 przed połu- 
Pilen; odbędzie się w sali Rady gminnej w 
tandya przedwyborcza zgromadzenie, na które 
U atów na posłów. Z kuryi IV w okręgu 
A pomm Tarnów, Pilzno, Dąbrowa i z ku- 
o pY okręgu wyborczym Bochnia, Brze- 
p » Dąbrowa, Mielec, Pilzno, Tarnów celem 
stawienia się wyborcom, zaprasza komi- 
| tj, y borczy na powiat pilznieński. Za komi- 
tow „Bnucy Pieniążek, prezes; Tytus Buj- 
Ski sekretarz. 
IF nu, " Robatynio w dniu 15 lutego b. r., 
p, siedzeniu wykonawczego komitetu przed- 
„w, Czego zapadła następująca uchwała : 
b Wa się p. Izydora Kowalewskiego, aże- 
Ñ Stosi? swą kandydaturę na posła do Ra- 
| aj itwa z V kuryi okręgu sianisławow- 
b Eo oraz poleca się delegatom na zjazd o- 
lej WJ w Stanisławowie, by w razie przychy|- 
t Odpowiedzi p. Kowalewskiego, kandydalurę 
zjeździe przedstawili. 
W sali Rady powiatowej wadowickiej 
się dnia 14 b. m. zebranie delegatów 
i " powiatów: Wadowice, Biała, Chrzanów, 
p Nie” Wieliczka, Myślenice, celem porozu- 
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w Rygą * się co do wyboru posła do Rady pan- 
BP) By, 7 kuryi IV. i V. Zebrani uehwalili 
pó paame wspólnego komitetu miast, postę- 
s (anie przy wyborach solidarne — i wy- 
AN wy Eomitet główny, mający kierować akcyą 
ot T Tarnowie — jak donosi tamtejsza 
P sk m — jedynym kandydatem z kuryi miej- 


| BR 3 
0 i Utay jost dotychczasowy poseł p. Tadeusz 
> iiy Dzienniki wiedeńskie ogłaszają następu- 
í komunikat: Za inicyatywą komitetu wy- 
itie 80 wiernokonstytucyjnej własności ziam- 
Viry Czeskiej a pod przewodnictwem księcia 
dj tenberga, odbyło się w niedzielę zebranie 
i kiai atów wiernokonstytucyjnej własności ziem- 
laj E Czech, Moraw, Szląska, Austryi gór- 
; m dolnej, Styryi, Krainy i Tyroiu, na któ- 
eż | m, Mawiano wyczerpująco położenie polity- 
sa "iy Stosownie do natury rzeczy nie powzięto 
Ie dą nah postanowień, wyrażono jednak ogól- 
KA MUN żenie, ażeby posłowie wiernokonstytu- 
NI wielkiej posiadłości ziemskiej, skoro zo- 
dętą, Wybrani, porozumieli się eo do swej 
„AJ nowym parlamencie i osiągnęli w 
Osób jdnolitość w postępowaniu. Ró- 
Ą yj, dnontyślnie podniesiono, ż6 żadna, mia- 
de, Może być zamiarem wiernokonstytucyj- 
Baj, (siadłości ziemskiej izolować się w Radzie 
dy TA, lecz rzeczą nadzwyczaj pożądana jest, 
wą Wiernokonstytucyjna wielka własność, 
NY SJ dożychczasowych politycznych i 
gó mj JCch swych zasadach, łączyła się z po- 
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Generał-gubernator ks. Imeretyński ma 
zamiar wyjechać do Warszawy w dniu 22 
b. m. 
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Porozumienie mocarstw już w pierwszem 
stądymu grecko tureckiego zatargu wytrzy- 
mało godna uwagi próbę i wykazało, że 
wszystkie bez wyjątku mocarstwa działają tam, 
gdzie chodzi o utrzymanie międzynarodowego 
pokoju zgodnie i solidarnie. Obawa, że rząd 
rossyjski nie przyłączy się do innych inocarstw, 
okazała się nieuzasadnioną; owszem jak tele- 
grafują 4 Petersburga, kierownik rossyjskie- 
go ministerstwa spraw zagranicznych hr. Mu- 
rawiew zakomnnikował posłowi greckiemu de- 
klaracyę, w której ostrzej i dobitniej niż w 
deklaracyach innych państw wytknięto rzą- 
dowi ateńskiemu niewłaściwosć i samowol- 
ność jego postępowania a równocześnie wy- 
znaczono admirała Andrewa na  dowódzcę 
eskadry, która ma działać na wodach kreteń- 
skich. Równocześnie paryska Agency: Hava- 
sa otrzymała polecenie ogłosić, że Rossya o- 
świadczyła się z całą stanowczością i jawnie 
przeciw wszelkiemu projektowi aneksyi Krety 
przez Grecyę. 

Również fakt, że Niemcy zajęły tak wy- 
raźne stanowisko przeciw Grecyi, ma być wy- 
nikiem specyalnego porozumienia z Peters- 
burgiem. 

Dzienniki zamieszczają tekst noty gre- 
ckiej, doręczonej wszystkim gabinetom euro- 
pejskim po wysadzeniu wojsk greckich na 
Kretę. Nota oświadcza, że (irecya nie może 
przypatrywać się dłużej, jak braci jej mordują 
bezkarnie na wyspie. Kreteńczycy raczej wy- 
giną co do jednego, aniżeli wyrzekną się zje- 
dnoczenia z Grecyą. Rząd grecki pragnie spra- 
wę kretońską rozwiązać w porozumieniu z mo- 
carstwaini i sądzi, że odwołując się do Euro- 
py, znajdzie w niej sympatye. (Grecya, ze 
względu na pobudki humanitarne i solidar- 
ność ze swymi cierpiącymi braćmi, nie może 
ścierpieć pod żadnym warankiem, aby Kreta 
pozostała nadal turecką. Rząd grecki obowią- 
zuje się interwencją swoją przywrócić pokój 
na wyspie. 

Pułkownik grecki Bassos, po wylądowa- 
niu na Krecie ogłosił do lndności następującą 
odezwę: 

„Cierpienia na jakie byliście wystawieni 
w czasie anarchii, gwałty popełniane przez 
fanatyczna ludność, obudziły poczucie narodo- 
we i poruszyły głęboko naród helleński. Nie- 
podobna było cierpieć dłużej strasznego poło- 
żenia narodu, tej samej religii i tego samego 
go my przekonania. Król postanowił, stosun- 
kom tym przez okupacyę wojskową kres po- 
lożyć. Zawiadamiając o tem ludność bez ró- 
Żnicy wyznania 1 narodowości przyrzekam 
imieniem króla, iż będę bronił honoru, życia, 
mienia i ucznć religijnych ludności, i że przy- 
noszę im pokój i równouprawnienie“, 

Jednocześnie odezwa nadaje wyspie tę 
samą konstytucyę i to samo prawodawstwo, 
które obowinzują w Grecyi. Oddział grecki, 
który dokonał okupacyi Krety wynosi około 
1500 żołnierzy. 

Według dzienników berlińskich komen- 
danci okrętów europejskich, znajdujących się 
na wodach kreteńskich, odbyli wezoraj na stat- 
ku rossyjskim wspólną konferencyę, na której 
porównywali udzielone im przez ich rządy 
instrukcye. Postanowiono, jak każdy z admi- 
rałów ma się wobec dalszych wypadków za- 
chować. Stwierdzono, że komendanci eskadr 
mają szerokie pełnomoenictwa i że w nagłych 
wypadkach mogą nawet działać bez poprzed- 
niego porozumienia sią ze swymi rządami. 
Przeciw wojskom greckim, które wylądowały 
na Kreto, nie przedsięwezmą mocarstwa 
żadnych kroków dopóty, póki będą się one 
zachowywały na wyspie spokojnie. Dopiero 
gdyby Grecy napadli na Turków, wkroczą żoł- 
nierze z załogi okrętów europejskich. 

Wedlug wszelkiego prawdopodobieństwa 
Grecy na Krecie powstrzymają się od wszel- 
kich nieprzyjacielskich kroków przeciw Tur- 
cyi, natumiast prawie na pewno twierdzić 
można, iż w Macedonii w skutek poparcia 
Grecyi powstanie się rozwinie i nowe oddziały 
powstańcze się uorganizują. 

Nowo mianowany gubernator Krety, Iz- 
mail bej wystosował do dowódców eskadr za- 
granicznych notę, w której oświadcza, iż zga- 
dza się z zarządzonem przez nich obsadzeniem 
Kanel. 

dyrncyn Iavasa podaje następujące an- 


tentyczne sprawozdanie o zajściu, spowodo- | 


waniem przez grecki okręt wojenny „Miaulis*, 
Turecki okręt „Puad“ zabrał z Kandyi woj- 
ska i baszybożuków, aby ich przewieźć na 
inne miejsce. Greeki krążownik „Admirał 
Miaulis* dał tnreckienu okrętowi rozkaz do po- 
wrotu, a gdy się „Fuad“ wzbraniał, padły z 
„Miaulisu* dwa strzały działowe, które zimu- 
siły Turków do odwrotu. 

Turecki muteszeryf wniósł przeciw temu 
postąpieniu protest do komendanta angiel- 
skiego pancernika. Ten zawiadomił komen- 
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danta „Miaulisa“, iż na przyszłość użyje siły, 
aby przeszkodzić podobnemu postępowaniu. 

Z Konstantynopo!a donoszą, iż tamtej- 
szy poseł grecki konferował przedwczoraj 
przez pięć go:lzin z wielkim wezyrem, lecz 
nie przyszło między nimi do porozumienia w 
kwestyi kreteńskiej. Poseł grecki zażądał 
zwrotu swoich legitymacyj (co byłoby równo- 
znaczne z zerwaniem stosunków dyplomaty- 
cznych), a wczoraj miał odpłynąć do Aten. 
Wiadomość ta nie potwierdza się jednakże 
dotąd. 

Według ostatnich wiadomości, zamie- 
rzają powstańscy kreteńscy ogłosić ks. Jerze- 
go wicekrólem. 


KRONIKA 


Lwów, 17 lutego 


— Mtypendya. Kuratorya fundacji sty- 
pendyjnej im. Piotra Więcławskiego, nadała o- 
próżnione stypendya z tej fundacyi w kwocie ro- 
cznych po 150 zł. począwszy od roku szkolnego 
1896/7, Michałowi Matuszewskiemu, słuchaczowi 
[HM roku na wydziale prawa i Romanowi Ury- 
szowi, ełuchaczowi II roku na wydziale lekar- 
skim c. k. Uniwersytetu we Lwowie; Władysła- 
wowi Urbańskiemu, słuchaczowi IV roku na wy- 
dziale prawa i Janowi Frączkiewiczowi, słucha- 
czowi M roku na wydziale lekarskim c. k. Uni- 
wersytetu Jagiellońskiego w Krakowie; Arturowi 
Kiihnelowi, słuchaczowi V roku, Henrykowi Smu- 
likowskiemu z II roku i Alfredowi Konopce z 
JII roku e. k. Sakoły politechnicznej we Lwowie. 


— Z powodu zamieci Śnieżnych zo- 
stał z dniem 15 b. m. wstrzymany ruch na ko- 
lejach: Hadikfalva-Radowce, Dolina-Wygoda i na 
kołomyjskich kolejach lokalnych. 


| Marya hr. Fredrowa umarła wozo- 
raj we Lwowie, po krótkiej chorobie w 78 roku 
życia. Ze śmiercią tej sędziwej pani, schodzi znowu 
do grobu piękna typowa i szlachetna postać, 
przypominająca swoją postawą i usposobio- 
niem czasy i pokolenia, które już bczpowro- 
tnie minęły. Pani Fredrowa, córka Kazimie- 
rza hr. Jabłonowskiego, słynęła z niepospo- 
litej, pełnej wdzięku urody, oraz najmilszych 
przymiotów towarzyskich izalet serca, z któremi 
łączyła energię i siłę woli; odznaczała się także 
wielką dobroczynnością i pieczołowitością dla ludu 
wiejskiego, który ją też otaczał miłością, a za 
dobrodziejstwa wyrządzone odpłacał wdzięczno- 
ścią. W Dubaniowicach w majątku swoim za- 
kładała szkółki i ochronki, dbając o materyalny 
i moralny rozwój ludu. W r. 1868 umarł Hen- 
ryk hr. Fredro, wdowa oddała się wychowaniu 
dzieci i administracyi rozległego majątku; osta- 
tnie lata spędziła w zaciszu, w kole rodzinnem, 
zdala od świata i ludzi. 

Zmarła pozostawia czworo dzieci, miano- 
wicie pania Henrykę, wdowę po hr. Miklosie 
Palffym; Kazimierę, wdowę po znanym koinedyo- 
pisarzu hr. Witołdzie Borkowskim; Sewerynowę 
bar. Brunieką i syna Stefana hr. Fredrę. 

Eksportacya odbędzie się w piątek o godzi- 
nie 1l przed południem do rogatki Gródeckiej, 
zkąd zwłoki przewiezione będą do Dubaniowie, 
gdzie w sobotę zostaną złożone w grobowcu fa- 
milijnym. 

— Galic. Towarzystwo lowieckie, 
wybrało na dorocznem walnem zgromadzeniu — 
o którem wczoraj podaliśmy sprawozdanie — 
wydział na rok 1897 w następującym składzie: 
prezes Roman hr. Potocki, wiceprezes ordynat 
Tadeusz Ozarkowski-Golejewski; członkowie: Ju- 
liusa hr. Bielski, Antoni Goralczyk, Piotr Hirsch, 
Witold Korytowski, Andrzej ks. Lubomirski, Sta- 
nisław Matkowski, Gustaw Mauthner, Sianisław 
br. Stadnicki, Franciszek Szczerbieki, Stefan hr. 
Szembek, dr. Henryk Szydłowski i Władysław 
Zontak. 


— Bal dzisiejszy w salach Kasyna 
miejskiego, na rzecz szkoły polskiej w Białej, 
pod protektoratem pani Prezydentowej Godzimi- 
rowej Małachowskiej ma wielkie widoki swietne- 
go powodzenia, sądząc z ilości rozesłanych za- 
proszeń i zakupionych biletów. Karnawału już 
dni niewiele, tem energiczniej za to, a raczej 
może dla tego, wzrasta ochota karnawałowa. 
Bal dzisiejszy da jej niewątpliwie należyty wy- 
raz, tem świetniejszy, że chęci bawienia się przy- 
świeca tu piękny i wyższy cel, który też za- 
pewne szerokiego dozna poparcia. 

— Katolieki kurs socyalny w Gali- 
cyi. Donoszą nam z Krakowa: W sobotę w je- 
dnej z sal umiwersytcekich zebrał się komitet, 
który postanowił urządzić w roku bieżącym ka- 
tolieki kurs socyalny na wzór tego rodzaju kur- 
sów, urządzanych od szeregu lat, zwłaszcza w 
Niemczech. Iniepatywę do tej myśli dał ks. prof. 
Trznadel na lwowskim wiecu katolickim; nastę- 
pnie poruszał ją parokrotnie w różnych pismach 
ks. Jan Badeni, który w jesieni r.z. brał udział 
w kursie w Schwabisch-Gmfind w Wirtembergii 
i wyniósł ztamtąd najdodatniejsze wrażenia. Do 
tymczasowego komitetu, który ukompletować się 
nia szeregiem członków ze Lwowa i z prowincyi 
wchodzą: ks. prałat Chotkowski, jako przewo- 
dniczący, ks. prof. Trznadel, ks. Maryan Moraw- 
ski, ks. Jan Badeni, prof. Milewski, prof. Ka- 
zimierz Morawski. Wedle dotychczasowych pla- 


nów komitetu, pierwszy galicyjski, a raczej pierw- 
szy polski kurs socyalny odbyć się ma z począ- 
tkiem lipca b. r., w jednem z zachodnich miast 
galicyjskich, najprawdopodobniej w Tarnowie lub 
Krakowie. 


— Na restauracyę katedry na Wawelu 
nadesłały w dalszym ciągu do kancelaryi ksią- 
żęco-biskupiego konsystorza w Krakowie: Kasa 
miejska w Nowym Sączu z uchwalonych 200 zł. 
ratę za rok 1897 w kwocie 50 zł., wydział po- 
wiatowy w Jaśle z subwencyi powiatowej uchwa- 
lonej 1000 zł. drugą ratę 200 zł. 


— Zaręczyny. Dnia 9 b. m. odbyły się 
w Skwarzawie u pp. Mieczysławów Mniszków 
zaręczyny p. Janiny, córki Bolesława i Róży ze 
Staniszewskich Mniszków, s p. Kazimierzem 
Trzeińskim, porucznikiem 4 pułku ułanów, synem 
p. Oktawa i Eweliny z Krzyżanowskich Trzoiń- 
skich. 


— Z Obserwatoryum c. k. Szkoły po- 
litechnicznej we Lwowie. Dnia 17 lutego go- 
dzina 10 rano 1897. 
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Najwyższa temperatura od 7 rano dnia 
16 lutego do 7 rano dnia 17 lutego b. r. 
była —6'4 ©., najniższa —9 0'0. 

Opad: zamieć śnieżna 3:2 mm. 

Barometr opada. 


*) Podane stany barometru są zreduko- 
wane do poziomu morza i przy temperaturze 
0 0. Chege oznaczyć stan barometru dla pewnej 
wysokości n metrów, należy w wysokości 
* mm. odjąć. 
qi 

++) 0 Pogodnie. 

**) 10 całkiem zachmurzone. 


Samobójstwo. Wacław Dembicki 
16 letni syn maszynisty drukarskiego, obwiesił 
się dziś okeło godziny 9 z rana w mieszkaniu 
rodziców przy ul. Kurkowej. Matka samobójcy, 
wychodząc z domu, pozostawiła troje młooszych 
dzieci pod jego opieką, gdy zaś po upływie pół 
godziny wróciła z miasta, zastała go w kuchni 
już bez życia, wiszącego na zawiasach drzwi; 
rodzeństwo zaś jego zamknięte w pokoju. Zwłoki 
odesłano do kostnicy szpitala powszechnego. Po- 
wód samobójstwa niewiadomy. 

— Towarzystwo „Rodzina“ w Stryju 
odbędzie walue zgromadzenie w niedzielę d. 21, 
b. m. ogodzinie £ popłudniu w sali Rady miej- 
skiej, 


— Znaczną defraudacyę miano wy- 
kryć w Krakowie, jak donoszą dzienniki tam- 
tejsze na podstawie obiegających po mieście od 
kilku dni pogłosek. Defraudacyi miał się dopu- 
ścić główny kasyer magistratu, Aleksander Kło- 
sowski, który. jak utrzymywano, zniknął z Kra- 
kowa, a suma sprzeniewierzenia ma wynosić o- 
koło 50.000 zł. 

W sprawie tych pogłosek otrzymał Czas 
z prezydyum magistratu m. Krakowa następu- 
jące wyjaśnienie: „Z gruntu nieprawdziwą jest 
pogłoska, iż kasyer miejski zniknął z Krakowa, 
kasyer bowiem nigdzie się z miasta nie wyda- 
lał, Skontraum kasy miejskiej jest w toku, wszel- 
kie więc pogłoski o brakach w kasie są przed- 
wczesne”, 

Natomiast Głos Narodu z datą dzisiejszą 
donosi równocześnie : 

W chwili zamknięcia numeru dowiaduje- 
my się, iż kasyera Kłosowskiego aresztowano w 
jednym z żydowskich domów podejrzanych. Kło- 
sowskiego oddano w ręce policyi. Skontrum, 
które przerwano o godzinie pół do 2-giej popo- 
łudniu, na razie wykazało brak 42.500 zł., z 
tego 35.000 zł. z funduszu emerytalnego. Osta- 
tnie pieniędze sprzeniewierzone zostały za pomocą 
sfalszowanej książeczki Kasy Oszczędności. 


— Samobójstwo socyalisty. Kazimierz 
Siedlakowski, lat 27, rodem gz Białej; w Króle- 
stwie Polskiem, czeladnik ślusarski zamieszkały 
w Krakowie, był w niedzielę obecnym na zebra- 
niu „Przyjaźni“, a nadużywszy trunków, udał 
się wieczorem do lokalu „Siły“. Tu w zatargu 
ztowarzyszaini został spoliczkowany, a następnie 
odstawiono go do urzędu policyi. Zajście to Sie- 
dlakowski wziął do serca jako obrazę i w po- 
niedziałek o godzinie 9 rano, w miejscu ustępo- 
wem odebrał sobie życie wystrzałem z rewol- 
weru, mierząc prosto w serce W kieszeniach 
Siedlakowskiego znaleziono kilkadziesiąt kartek 
wyborczych partyi soeyalistycznej, oraz legityma- 
cyę Stowarzyszenia „Siła“ w Wiedniu. Trupa 
odwieziono do zakładu medycyny sądowej, 


— Burze i mrozy w Rossyi. Ze wszyst- 
kich stron państwa rossyjskiego dochodza wia- 
domości o gwałtownych burzach i silnych mro- 
zach. Donoszą z Odessy, że burze, mrozy i śniegi 
przerwały połączenia telegraficzne i telefoniczne. 
Linie telegraficzne z Odessy i Kijowa do War- 


szawy zostały naprawione; gdyby mrozy miały 
jednak trwać dłużej, obawiać się można nowych 
uszkodzeń. 


— Śmierć na scenie. Hr. Armand de 
Caston, spiewak operowy, znakomity basista wy- 
stępujący pod pseudonimem Castelmary, zmarł 
d. 10 b. m. wieczorem na scenie w New-Yorku 
podczas wykonania roli Tristana w „Marcie“. 


Nolaiki iitoraoko-ariyatyezuo. 


Opera. Wsczorajsze przedstawienie „Halki“ 
można nazwać wzorowem tak ze względu na ob- 
sadę ról, jak i na całość. 

Główne zaciekawienie skupiło się okolo p. 
Zofii Konarskiej, która po raz pierwszy wystą- 
piła na scenie naszej. P. Konarskę poprzedzała 
sława najlepszej reprezentantki partyi „Halki“ 
dlatego wybrała ją na pierwszy swój występ. 
Poznaliśmy też w niej wczoraj artystkę niezmier- 
nie dystyngowaną, która przedewszystkiem baczy 
na całokształt partyi i umie jej nadać piętno 
wysoce indywidualne i estetyczne. Prawda, że 
głos jej nie wytrzymuje porównania z pięknym 
głosem naszej dotychczasowej „Halki“, a emisji 
wysokich tonów możnaby wiele zarzucić, za to 
jednak jej „fraza muzyczna”, deklamacya, a prze- 
dewszystkiem gra jej pełna  przekonywającej 
prawdy i estetycznem nacechowana wykształce- 
niem — wszystko to razem składa się na ca- 
łość piękną i pełną wdzięku. To też przyłączam 
się w całej pełni do pochwał, jakiemi darzyła 
p. Konarskę publiczność warszawska, uznając W 
niej jedną z najlepszych przedstawicielek „Halki“. 

Szczęśliwy dzień miał wczoraj p. Myszu- 
ga — bezwątpienia najlepszy Jontek, jakiego 
scena polska posiada. Szlachetny w grze i spie- 
wie, nieskazitelny w intonacyi, zachwycił p. My- 
szuga tak wykonaniem partyi, jakoteż swoim 
głosem, który wczoraj miał calą pelnię tego u- 
roku, ujmującego ża serce najchłodniejszego na- 
wet słuchacza. 

I inne partye były bardzo dobrze obsadzo- 
ne i wykonane; i tak p. Jeromin jako stolnik. 
panna Bohus (Zofia), p. Górski i p. Kiezman 

wszyscy stanowili ensembl bardzo dobry, do któ- 
rego dostroiła się także orkiestra i chóry. Tę 
ostatnią okoliczność należy podnieść ze szezegól- 
nem uznaniem, bo w ten sposób dzięki połączo- 
nym usiłowaniom solistów i p. Jareckiego — 
który z wielkim pietyzmem wystawił dzieło to 
tak piękne — usłyszeliśmy je może po raz 
pierwszy wykonane w całości i wzorowo Bacty 
i wystawa piękna świadczyły także o staranności 
obecnej dyrekcyi, która wczorajszem przedstawie- 
niem „Halki* położyła wielką zasługę w obec 
całej publiczności polskiej. (R 


Z teatru. Pan Aleksander Bandrowski 
przybywa w piątek popołudniu z Nicei do Lwo- 
wa, a w sobotę rano weźmie udział w próbie 
scenicznej z opery „Lohengrina”, której pierw- 
sze przedstawienie odbędzie się we wtorek 23 
b. m. Kasa teatralna już od dzisiaj sprzedaje 
bilety „Lohengrina*. 

W sobotę powtórzoną zostanie „Halka“ w 
znakomitej interpretacyi pani Konarskiej, która 
wczoraj ogólnie się podobała. 

Obecnie odbywają się próby sceniczne z 4 akto- 
wej komedyi Wacława Sawiczewskiego „Amu- 
let“, w której główne role odegrają panie: Sta- 
chowiczowa, Qzaplińska, Gostyńska, Otrębowa, 
Jankowska, Gottowt, pp. Ruszkowski, Chmieliń- 
ski, Hierowski, Wostrowski, Feldman, Grabo- 
wiecki, Walewski, Wysocki, Nowacki i Kwia- 
tkiewicz. 

„Amulet“ pe raz pierwszy w poniedziałek, 
reżyseruje p. Walewski. 

Następnie przystąpi reżyserya do wysta- 
wienia najnowszej komedyi Michala Bałuckiego 
„Niewolnice z Pipidówki". 


Repertoar teatru hr. Skarbka pod dy- 
rekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera. 

Dziś, we srodę po raz drugi „Mamuty*, 
komedya w 5 aktach Michała hr. Dzieduszy- 
ckiego. 

We czwartek po cenach operetkowych po 
raz 18-sty „Jaś i Małgosia“ opera w 3 aktach 
Humperdineka i po raz siódmy „Powrót taty" 
opera-ballada w 8 odsłonach Henryka Javeckiego. 


Fryderyk Mitterwurzer, był pierw- 
szym aktorem wiedeńskiego Burgu i jednym z 
najlepszych na wszystkich scenach niemieckich. 
Wyczerpany przedwcześnie nerwową gorączką ar- 
tystycznego zawodu, zakończył życie w pełnym 
rozkwicie talentu. Mitierwurzer zapadł przed kilku 
dniami na chorobę krwi, objawiającą się tem, że 
krew tiaci barwik. Choroba ta, połączona z in- 
fiuenzą, stała się powodem śmierci. Przed dwoma 
tygodniami był Mitterwurzer mianowany po raz 
trzeci ariystą nadwornym, na audyencyi u Najj. 
Pana, który powitał go słowami: „A więc, mój 
kochany Mitterw urzer, teraz mam nadzieję, że 
jesteś już zadowolony i zostaniesz z nami“. Mitter- 
wurzer był dzieckiem teatru. Rodzice jego zaj- 
mowali wcale wybitne stanowisko w drezdeńskim 


Do upper ten liczą się niektórzy milio- 
nerzy oraz potomkowie ludzi, którzy się od- 
znaczyli zasługą lub walecznością a w pośród 
nich a raczej po nad nimi jaśnieje nazwisko 
księcia Andrzeja Poniatowskiego i jego żony 
z domu Sperry. 

Właśnie wróciłam z próby, która się od- 
byla nadzwyczaj gładko. Joseph Haworth, 
który już grywał ze mną przed moją choro- 
bą, przyjechał umyślnie z Washiagtonu, aby 
występować ze mną w rolach Majora, Morti- 
mera i Macbetha. Jestto obecnie jeden z naj- 
lepszych aktorów w Stanach Zjednoczonych. 
a jego Macbeth jest doskonały. 

Skoro mowa o teatrze, więc odpowiem 
na łaskawe zaproszenie mnie napowrót na 
scenę polską. Niczego w świecie tak sobie 
gorąco nie życzę, jak powrotu do kraju, ale 
niestety! nie jest to w mej mocy. Rodzina 
moja — ta najbliższa — jest tu. Mój syn nie 
chce wracać do kraju chyba z wizytą. Prace 
swoje rozpoczął pomyślnie i świetnie. Most, 
który wlaśnie ukończył na Missisipi river jest 
uważany za jeden z najlepszych w Ameryce, 
nie więc dziwnego, że nie chee opuszczać tego 
kraju, w którym rozpoczął karyerg, tem bar- 
dziej, że u nas w kraju inżynierowie mają 
stosunkowo bardzo mało do roboty. 

Co się zaś tyczy Królestwa, o tem mowy 
być nie może, najprzód z powodu języka ros- 
syjskiego, którego nie posiada, a potem z po- 
wodu nazwiska, które jest tam czarno nazna- 
czone. i 

Otóż „Magda“ mówi: „Mój dom jest tam, 
gdzie jest dziecko moje“. Rozumie Pan zatem, 
że trudno byłoby mi zdecydować się opnścić 
Amerykę na zawsze. 

Dziękuję jednak bardzo Panu i tym, któ- 
rzy sobie życzą mego powrotu. Mam do 
wdzięczności podwójne powody. Jednym z nich 
jest to, że pamiętacie, a drugim, że pragnie- 
cie przygarnąć mnie do siebie, gdy już zaczy- 
nam powoli schodzić z pola. Bo tak jest — 
nie dla tego, że talent mi słabnie, ale, że m 
sił dlugo nie starczy. 

Tu Polacy górą: Sienkiewicz, Paderew- 
ski i Reszkowie. Wszędzie czytają Sienkiewi- 
cza. Spotkalam wczoraj jedną z mych dam 
znajomych, która mnie przywitała słowami: 


teatrze nadwornym; ojciec był cenionym spiewa- 
kiem w partyach wagnerowskich, matka dosko- 
nałą aktorką i pierwszą nauczycielką syna. Mimo 
to, Mitterwurzer, urodzony artysta sceniczny, dłu- 
gie lata walczył z trudnościami techniki aktor- 
skiej. dobijał się zwolna powodzenia na małych 
scenach w drobniejszych rolach komicznych. 
W ustępie pamiętnika sam opowiada, że w tru- 
pie wędrownej, zaangażowany jako kochanek z 
gażą miesięczną 17 talarów, z powołu „ZASYTA- 
nia się* w roli dostał dymisyę i przyjęty został 
napowrót za 12 talarów miesięcznie. Dymisyę o- 
trzymał także w Wrocławiu. 

Pierwszy sukees odniósł w Hamburgu w 
sztuce „Deborah“. Publiczność pozyskał napra- 
wdę dopiero od występów w Gracu w r. 1866. 
W r. 1871 zaangażowany został już jako do- 
skonały aktor do wiedeńskiego Burgteatru. Grał 
bohaterów, drugich kochanków, Fieska i Fausta. 
Niezadowolony z drugorzędnego stanowiska, opu- 
ścił scenę nadworną. 

W r. 1875 wrócił, a w kontrakcie miał 
zagwarantowane, że naprzemian z Sonnenthalem 
i Lewinskym grać będzie pierwsze role chara- 
kterystyczne. Zbierał oklaski jako Franciszek 
Moor, Ryszard III, Mefisto, król Filip. W roku 
1880, namówiony przez Laubego, za zezwole- 
niem cesarskiem, przeszedł z Burgthcatru do 
Stadttheatru. Po krótkiej próbie objęcia dyrekcyi 
Qarltheatru, wyruszył na wędrówkę artystyczną 
po Niemczech, Holandyi, Ameryce. Wysiłki i 
trudy z tego okresu podkopały zdrowie artysty. 
Powrócił do Wiednia; w roku 1894 zaangażo- 
wany został po raz trzeci do Burgtheatru. Fakt 
taki jest jedynym w historyi wiedeńskiej na- 
dwornej sceny. Mitterwurzer stał się główną 
atrakcyą, ulubieńcem publiczności, szczególniej 
całego młodszego pokolenia. Na największą wy- 
Żżynę wzniósł się w ostatniej roli Hjalmara Ek- 
dala w Ibsena „Dzikiej kaczce“. — Opanował 
widownię od pierwszej chwili wzrokiem, posta- 
wą, swobodą, akcentami głębokiego tragizmu, 
całą gamą przejść, efektów i prawdy, żyjącej 
w tragikomieznej figurze Hjalmara Ekdała. Po 
tej kreakcyi Mitterwurzer zdobył sobie sławę i 
pamięć jednego z największych niemieckich ar- 
tystów dramatycznych w XIX wieku. 


> ; KE. h, dear madame  Modjeska, life ts n 
Z ruchu literackiego. Paweł Kosmin- | 4%, 7%. daN e g% 
s ai 5 yr worth living. L have just finished „Quo 
ski zebrał utwory swoje poetyczne, rozrzucone po | | ;. dro E A 2 
vadis,. (Nie warto doprawdy żyć, bo skoń- 


wielu pismach i tygodnikach, ogłaszając je pod 
ogólnym tytułem „Poczye*. 

Marya Milkuszyc wystąpiła z powieścią 
współczesną: „Dziadowie i wnuki*; poświęcimy 
jej nieco później więccj miejsca, poprzestając na 
razie na krótkiej jeno wzmiance. 

Szerag rzeczy oryginalnych, wydanych przez 
księgarnię Paprockiego i Sp., kończy zajmujący 
popularno - naukowy odczyt dr. medycyny M. 
Flauma: „O życiu i smierci“. 

Znany już dobrze łómaez warszawski J. K. 
Potocki, przyswoił naszej literaturze tom pierw- 
szy księgi podręcznej psychologii Jamesa Sully 
p. t.: „Umysłowość ludzka“. 

A. Lange z francuskiego przełożył, podług 
opracowania Hipolita Fauche, starożytną powieść 
indyjską Valmiky'ego p. t: „Ramayana“ (Życie 
Ramy). 

Z oryginału norweskiego wreszcie notujemy 
przekład współczesnej powieści Jonasa Lie p. t.: 
„Niobe”. 


czylam właśnie „Quo vadis*). Żyła tylko 
podczas czytania — skończyła czytać — 
więc po eo żyć? Jest w tem trochę przesa- 
dy, ala dowodzi entuzyazmu i uwielbienia dla 
autora. Nasi znajomi i przyjaciele unoszą się 
nad nim i nawet utworzyli między sobą pe- 
wien rodzaj kultu, w którym Jącza się prawie 
wszyscy wykształceni ludzie. Jean: drugich 
napędzają do czytania Sienkiewicza. W No- 
wym Jorku Charles W. Warner wydawca 
Harpers Magazine, oraz Charles Genung, je- 
den z współpracowników tegoż Magazynu, są 
kompletnie na tym punkcie zwaryowani. Gdy- 
by kto napisał cos ładnego o Sienkiewiczu i 
zarazem przysłał jego fotografię, toby mój 
roąż przetłómaczył i posłał do Harpera. Naj- 
bardziej lubią biografie. Może się znajdzie 
między wami kto, co się na to zdobędzie. Co 
za taką pracę ofiarują, nie wiem. To tylko 
wiem, ża pewnie więcej niż w polskich ga- 
zetach. Właśnie dostałam list od żony Genun- 
g'a, która także cierpi na Sienkiewiezomanię. 

25 stycznia. Przerwano mi list, więc go 
kończę co prędzej, aby mi znów kto nie prze- 
szkodził. Za chwilę idę na próbę. Dziś pier- 
wsze przedstawienie. Uzuję jakby symptomata 
tak zwanej „tremy*. Do widzenia kochany 
panie Kazimierzn. Polecam się pamięci pana 
i wszystkich dusz przyjaznych, które proszę 
pozdrowić odemnie. Jeżeli pan sądzi, że to za 
wielkie zadanie, to proszę tylko pozdrowić tych, 
co o mnie pytać będą. 

Szczerze życzliwa 
Helena Chłapowska. 
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Przez kilka miesięcy obiegały w kraju 
niepokojące pogłoski o zdrowiu pani Modrze- 
jewskiej. Opowiadano i pisano, że znakomita 
nasza artystka w skutek ciężkiej choroby zmu- 
szonąę będzie opuścić scenę na zawsze; na 
szczęście było w tem dużo przesady. Pani Mo- 
drzejewska w istocie przez dłuższy czas byla 
słaba, ale obecnie ku radości licznych swych. 
przyjaciół i wielbicieli przyszła zupełnie do 
zdrowia i rozpoczęła szereg gościnnych wy- 
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stepów w San Francisco w całej pełni swo- LISTY PARYSKIE. 

ich sił i zasobów artystycznych. Dowiedzą się 

o tem z przyjemnością wszyscy, którzy nie tylko "I" ARE] 

w pani Modrzejewskiej podziwiają pierwszo- | (Cienie paryskie. — Wynalazea dynamitu. =- 
rzędną artystkę, ale cenią także w niej nie- | Księżna de Ohimay. — Sielanki tragiczne w ży 
pospolitą pod każdym względem kobietę. Po |ciu i na scenie. — Portret ks. de Chimay pẹ- 
długiem milczeniu spowodowanem chorobą, o- | dzla Gandary. — Jak osądzić krok księżnej? — 
trzymał p. Kazimierz Skrzyński od pani Mo- | Zdanie Liany de Pougy. — Cygan Rigo a 


Ruy-Blas. — ©Emancypacya czy upadek? 
„L'idylle tragique“ Bourgeta w teatrze „Gy- 
mnase*. — Powieściopisarze a teatr. — Ohnet. — 


drzejewskiej list, który zajmującą treścią swo- 
ją zainteresuje również i szersze kolo czytel- 
ników. Oto list: 


jA. 0. A gs Dzieje „Właściciela Kuźnic“. — „Le colonel 
San Francisco, 23 stycznia. Rogucbrune*, — „L'Evasion“ p. Brieux w Ko- 
Stokrotnie dziękuję za miły nam obojgu | medyi francuskiej. — „L' Evasion“ a ks. de 
list. Jeżeli nań nie odpowiedziałam natych- Chimay.) 
miast to dla tego, żeśmy byli podezas Świąt e 
w drodze, na wizytach i uroczystościach! | (Dokończenie). 


Obecnie bawimy w San Francisco, gdzie 
mam grać pojutrze — pierwszy raz po rocz- 
nym odpoczynku Będę jednak występować 
tylko przez cztery tygodnie, bo jeszcze nie 
wiem czy dobrze znosić będę wzruszenia. Siła 
woli jednak dopomoże mi do panowania nad 
nerwami. 

Na pierwszy występ obrano Magdę, na- 
stępnie grać będę Lady Macbeth, Maryę 
Stuart i tę odwieczną Adryannę, o którą się 
tu dopomina „najwyższe“ towarzystwo. 


I skądżeż, zapytacie, u psychologa Bour- 
geta akcya hiperromantyczna, odbiegajaca tak 
daleko od psychologii życiowej? Czyżby ak- 
cyę tę skombinowali tylko autorowie przerób- 
ki seenicznej? Nie: znajdujemy ją już w po- 
wieści Bourgeta. „LIdylle tragique“, a na- 
wet już poprzednia powieść Bourgeta „Cos- 
mopolis*, oznacza nowy zwrot w twórczo- 
ści glośnego tego autora. Bourget, jak sam 
twierdzi, chciał w nich połączyć powieść psy- 


i ehologiezną, zajmującą tylko smakoszóWw 
rackich z dawną powieścią obyczajowa: + 
akcyi dramatycznej, która działa na Ed 
koła. Pomysł w zasadzie bardzo SZCZĘ? 
który wydać może dzieła skomplikowani ta| 
żywe, bo wszak i w rzeczywistość! dw jont | 
pierwiastki: akcya i myśl nie są rozdzie pł 
lecz przeplatają się wzajemnie. Jeno, 2° S cy 


O t : J A 
tę należy utrzymywać w granicach O niani 
mej prawdy życiowej, której uwzgię' sław? | 


Bourget, jako psycholog zawdzięcza SWĄ 


Inni twierdzą, że wprowadzająć pierw, 
stek dramatyczny do powieści swych, A 
miał już na mysli owo zbliżenie się 
ny, które nastąpiło obecnie dzięki pp- 
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już, że i „Cosmopolis“ i „Terre promise jo | 


ją być przerobione dla seeny. Zjawisko Ś 
byłoby wcale zdwniewającem. Wiadomo zę f 
nie było niemal powieściopisarza, KtóreB", | i 
po największych nawet powodzeniach 24 et | 
lu powieściopisarskiem nie była skusiła okł gk | | 
tryumf nowego rodzaju, świetniejszy, Po sści | 
żywy... Ale czy Bourget chwycił się ÓW? 6 
wego sposobu, by dojść do tych tryukiywy l 
Wątpię. Powodzenie „Sielanki tragicno) my M 
Gymnase było mierne. Jeden z doświ mi d 
nych dramaturgów paryskich zauwa wg) l 
próbie generalnej: — Z romansu, cho by ai 
dramatyczniejszego, wykroić można 40 tub | n 
więcej dramat bardzo romantyczny. — BI gp | D 
która ma być istotnie dobrą, musi być ent | b 
saną dla sceny albo co najmniej pomy”, n 
dla niej. Qaand je tire une pièce de PE w| o 
mes romans — mawiał Jules Sandeat © M 
la repense. agtu y 
Tajemnica powodzenia słynnych "yje | 
wykrojonych z powieści, polega w tem jako | r 
nie, że były one pierwotnie pomyślanć tyg.) 
dramata. „Pół Dziewice“ Prevosta, które gy | y 
umfowały w tem samem Gymnase, gdzie js” p 
gorywa „Sielanka tragiczna“ Bourgeta, piot € 
ły w formie seenaryusza a nawet już “Ad | kl 
dramatycznego, zanin antor, zniechęcony jash | W 
mowami dyrektorów, zrobił z nich P% te | W 
której powodzenie umożliwiło dopiero ": ki 
wienie sztuki. j = 
* ` f i 
Rozumial to doskonale Ohnet, pri bo 
najnowsza sztnka „le colonel Roquebi Nie | ni 
jest nawet wprost dia sceny napisal} RO | by 
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chcę przez to bynajmniej powiedzieć, 28 aJ {  % 


raczej z nim upada. Stwierdzam 
Ohnet, jak się sam wyspowiadał przy sądzić | — 
bności wystawienia „Roquebrunea”, w w d 
od dawien dawna, że kto ehec mieć neS r 
dzenie na scenie, musi dla sceny my» pi 1 
Jakto? — zawołacie — a „Właście” „po | È 
źnie”? Czy sztuka ta nie jest wykrojott ga P 
wieści? Otóż mie, i to właśnie najti raoid | s 
punkt w zwierzeniach Olmeta: „! j dB A 
kuźnie* był najpierw napisany w postać dw ge 
matu, którego żadna scena wystawić sę | WN N 
ła. Zniechęcony, przerohił Olmet UR wieść do 
powieść. Są to dzieje „Pół-dziewie”. „pro t 
miala powodzenie; dyrektor Koning Piao 
Ohneta by wykroił z niej sztukę: 1007 pm | 
ta istniała oddawna. A jeżeli sztuke “uj LE | 
szła przez wszystkie sceny, to stało - igość 
dlatego, że Ohnet miał nie tylko ge] Tg: 
powieściopisarskie, ale urodzi} się zara? wa: 
maturgiem. aa do 
Bourget zaś jest tylko powieściop ih pó do - 
Wyznał on sam: „Człowiek jedną t$ całe | 7 
umie dobrze robić. Co do mnie, nie art” | Lie 
się nigdy homme de théâtre. Podziw eg, w RZ: 
czność współpracowników mych 1 Wen do | 
byłbym w stanie dorównać im ¢o0 Saied Pal do ; 
dramatycznego". Dla tego też przew wp 40. 
żna, że Bourget, chociażby napisał sztUŃY ggi iny; 
dla teatru, nie będzie nigdy miał Pa po A | dp. 
go, wielkiego powodzenia na tem PO o AR 
bnie jak Daudet, który również pow! ~ 
rzem tylko się urodził. ` 
wW 
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Przed sześciu laty wystawił Da w 
„Gymnase* sztukę p. t. „Li ODEL PA 
zajmowała się kwestyą dziedzicznośćh „głąć | 


jąc się przeciwko pesymistycznym naj; | 
jednostronnych uczonych. Sztuka a ten Fm | 
dzo mierne powodzenie. Dziś po I uke) |. 
temat pisarz sceniczny, Brieux, % A > 
przyjęta równocześnie w trzech “aow 
„Wodewilu*, w „Odeonie* i W ALT 
francuskiej“, wystawiona przez auto, po) P| ną 
nie w tej ostatniej, zapowiada SM teg | Pa 
z prawdziwych sukcesów teatralny PL a a 
zonu. pale rgb | 3 
Co prawda, „I Evasion“ wa un% j a 
nią kwestyę dziedziczności, posEwj We | s! 
nad żywymi, granice działania O one oy Ce 
ra zajęła miejsce starożytnej. wła ] 
bardziej wpływ nauki. zaślepionej agi 0 je 
jednostronnymi teorematami, N3 ren, 


woli, dźwigających owe fatalne 
dziezności. Autorowi idzie nie 
Jan, syn obłąkanego. i Lucyna, i 
lekkiej, pójdą w ślady rodzicom ; 
pchnięci krwią, która płynie 


gie mu raczej o drugą kwestyę: czy opie- 
a ich, sławny lekarz Bertry, głoszący teo- 
-£ nieuniknionej dziedziczności, fatalną po- 
aSa swą wtrąci ich do otchłani. 
4 Brieux atakuje tedy nie tyle naukę ile 
wę ZJ. Jest w tem racya podwójna: po pier- 
(26 bowiem rozwiązanie sztuki dramatycznej 
to, bedzie nigdy argumentem naukowym, 
antazya nie może walczyć z obserwacyą; po 
Iugie zas nauka nie stawia dogmatu dzie- 
izności w sposób tak kategoryczny i cia- 
=i » Jak to czyni doktor Bertry i podobni je- 
=d lekarze à réclame. Przyjmuje ona calą 
alg wpływów dziedzicznych w różnej potę- 
isa: osłabianych nadto przez siły przemienia- 
cd, a w ich rzędzie przedewszystkiem przez 
otg i tryb życia jednostek dotkniętych. 
ty, »L Evasion“ jest satyrą na lekarzy, nie 
Jiko w głównem założeniu, ale i w szeregu 
|3B epnych epizodów jak n. p. z owezarzem, 
Í doj 2 776m-donżuanem it. p. Aktor, grający 
tora Bertry, posunął satyrę tę tak daleko, 
e Pt sobie maskę Charcota! Satyra na 
„_.AlZy zaś cieszy się od czasów Moliera po- 
s dzeniem u publiczności francuskiej. Daudet 
Mn zawdzięcza jej rozgłos powieści swej „Les 
w coles*. Dlatego to złośliwe języki mó- 
J na próbie generalnej sztuki p. Brieux: — 
M8 alors on ne joue que du Daudet ici—du 
re et du fils. 
Si „L'Byasion!* I ta sztuka, podobnie jak 
elanka tragiczna", przywodzi mimo woli 
A myśl sprawę Chimayów. Dla nich nie 
ło ucieczki!“ W żyłach Klary Ward pły- 
cie krew usposobiająca ją do wybryków. Oj- 
Mai Jej przyznał się do czternaściorga dzieci, 
Dr ś8 jej miała trzech mężów — do tylu 
das najmniej przyznała się. Nie pomogło wy- 
>" Córki za potomka jednego z pierwszych 
ów. Cygan był nieunikniony. 
Nie było też snać ucieczki dla Ohima- 
Pods: W rodzinnym pałacu małżonka swego 
lon, viata piękna Amerykanka na suficie sa- 
X obraz owej sławnej księżnej Chimay, 
W; Ta, za czasów dyrektoryatu, pierwsza wpro- 
p dila suknie muslinowe odsłaniające kształ- 
kte działa też portret innej ks. Chimay, 
tę, "4 Uciekła ze stangretem swym. Stangret 
w, któremu księżna wybudowała marmuro- 
Pałac nad jeziorem Como, żyje obecnie 
dieq imieniem — markiza de Rigo! Rigo był 
ton niknionyin. Daremnie młody książę wziął 
ję 79 „zdrowej“ rodziny amerykańskiej. 
"było ucieczki. I Amerykanka ma 
WU. 
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Najj. Pan przyjął w poniedziałek d. Tauscha zdziwili się tak, jak Hamlet, gdy 


15 b. m. na ogólnej audyencyi w Burguwie- 
deńskim: P. Prezydenta Ministrów Kazimie- 
rza hr. Badeniego oraz między innymi: ko- 
mendanta korpusu lwowskiego general-poru- 
eznika Jana br. Schulenburga i generala-po- 
rucznika (Qradla, dalej starostę Adama hr, 
Romera i radcę rządowego Władys awa Stru- 
szkiewicza. 

Onegdaj przyjął Najj. Pan na osobnem 
posłuchaniu admirała br. Sterneeka. Również 
w poniedziałek, o godzinie 4 po poludniu, 
przyjął Najj. Pan na osobnej audyencyi P. 
Ministra hr. Gołuchowskiego. 


Najd. Cesarzewiczowa-Wdowa Stefania 
wraz z Oóreczką Najd. Arcyksiężniezką Elż- 
bietą przybyły na dłuższy pobyt do Abazyi. 

Najd. Areyksiążę Otton powrócił w po- 
niedziałek rano z podróży do Berlina i Stutt- 
gardu do Wiednia. 

Najd. Arcyksiążę Fryderyk przybył w 
poniedziałek z Preszburga do Wiednia. 


P. Minister spraw zagranicznych hr. 
Gołuchowski przyjął onegdaj u siebie ambasa- 
dorów: rossyjskiego, francuskiego i tureckie- 
go, oraz serbskiego prezydenta ministrów Ši- 
micza. 

Dziennik rozporządzeń wojskowych ogła- 
sza postanowienia organizacyjne dla audyto- 
ryatu. 


Wczorajszy Fremdenblatć w wydaniu po- 
rannem pisząc o tem, że Grecya nie dała po- 
słuchu przestrogom mocarstw, Zaznacza: Špo- 
dziewać się należy, że (irecya, zająwszy sta- 
nowisko odrębne od woli całej Europy, długo 
na niem pozostawać nie będzie. Państwa bo- 
wiem europejskie połączyły się, aby przeszko- 
dzić za jakąbądź cenę, choćby i przemocy u- 
żyć im przyszło, dalszym nieprzyjacielskim 
krokom ze strony Grecji przeciw Turcy. — 
W interesie Greków leży, aby niedopuścili do 
tej ostateczności; gdyby atoli wbrew ogólne- 
mu oczekiwaniu do tego się posunęli, to okrę- 
ty państw spełniłyby wydane im natę ewen- 
tualność rozkazy, a sytuacya: „Grecya prze- 
ciw Europie“ znalazłaby wyraz tego rodzaju, 
któryby wszędzie, gdzie tylko sprawę rozumnie 
oceniają, spotkał się z uznaniem. 


We wczorajszem zas wieczornem wyda- 
niu, omawiając wiadomość o wylądowaniu 
pułkownika greckiego Vassosa, zaznacza Frem- 
denblatt, iż uropa wzięła sprawę kreteńską 
już sama w ręce, albowiem także załogi okrę- 
tów obcych wylądowały na Krecie. Tymecza- 
sem wysadzono na ląd 900 żołnierzy, których 
obocność wystarczy w każdym razie do za- 
znaczenia sytuacyi. W chwili, gdy powiewają 
tara flagi mocarstw europejskich nie wolno 
nikomu wbrew woli mocarstw stwarzać tam 
faktów lub rościć sobie jakichkolwiek pre- 
tensyj. 

Węgierskie biuro telegraficzne ogłasza 
następujący komunikat: Bezzasadnem jest do- 
niesienie jednego z budapeszteńskich dzienni- 
ków, jakoby w skutek wypadków na Krecie 
powołano do służby urlopowanych prowizory- 
cznie oficerów marynarki w czynnej służbie, 
a wojenne okręty „Budapest“ i „Tegetthofi* 
oraz kilka łodzi torpedowych w Poli otrzyma- 
ły rozkaz pogotowia. 


W sprawie zebrań polskich w Poznań- 
skiem dowiaduje się Pos. Ztą, że już w je- 
sieni r. z. minister spraw wewnętrznych wy- 
dał do wszystkich władz administracyjnych 
rozporządzenie, żeby przy danej sposobności 
rozwiązywały polskie zebrania, a w razie pro- 
testu starały się o spowodowanie najwyższe- 
go trybunału administracyjnego do wydania 
orzeczenia, po którem spodziewano się pomyśl- 
nego skutku. Zanim jednak to orzeczenie za- 
padnie, podobno na rozkaz naczelnego prezesa 
dla prowineyi poznańskiej zaprowadzone być 
ima umiarkowańsze postępowanie. Naczelny 
prezes wskazał na to, że jak dotąd tak i na- 
dal starać się należy o stosowny nadzór pol- 
skich zebrań i tylko z najbardziej naglących 
powodów je rozwiązywać. 


W parlamencie niemieckim wspomnia- 
no w tych dniach parę razy mimochodem 0 
analogii między ostatnim procesem berlińskim. 
a słynną sprawą ambasadora hr. Arnima. Ks. 
Bismarek protestuje teraz za pośrednietwem 
swego przybocznego dziennika przeciw upa- 
trywaniu jakiejś analogii. Hamburger Nach- 
richten, opowiadają raz jeszcza historyę pro- 
cesu Arnima, wytoczonego z powodu zniknię- 
cia niektórych aktów z archiwum ambasady 
niemieckiej w Paryżu. W dalszym ciągu ar: 
tykulu czytamy, że w urzędzie spraw zagra- 
nicznych spodziewano się ułaskawienia Arni- 
ma. Przeszkodził on temu sam, nie stawiwszy 
się na wezwanie sądu. 

Co do Tauscha, sądzi dziennik ham- 
burski, że dzisiejsi dygnitarze polowali wła- 
ściwia na grubszego zwierza i trafiwszy na 


zamiast ugodzić króla przebił za kotarą Po- 
loniusza. 


. Według infornacyi Sudeb. Gaz., pogło- 
ski o zamierzonej reformie kary zesłania przez 
osiedlanie na Sachalinie, pozbawione są wszel- 
kiej podstawy. 


Köln Zig. podała niedawno wiadomość, 
że Rossya wśród pewnych okoliczności nie 
zawahałaby się przed okupaeyą tureckich po- 
siadłości. Wbrew tej wiadomości zapewnia 
Polit Corresp. na podstawie doniesienia z do- 
brze poinformowanego żródła w Petersburgu, 
że tamtejszy gabinet nawet wobec zajść kre- 
tońskich wytrwa niezmiennie na swem kilka- 
krotnie zaznaczanem stanowisku w kwestyi 
wschodniej i że nigdy nie brał pod rozwagę 
nawet tymezasowego obsadzenia tureckich po- 
siadłości. 

Nord zamieszcza następujący komunikat : 

„Bez względu na krew chrześciańską 
przelaną na Krecie i wszelkie trudności, z ja- 
kiemi występują w Konstantynopolu przeciwko 
nspokojeniu Tureyi i wprowadzeniu reform, 
Rossya i Francya postanowiły stanowczo, tak 
sauo jak i inne państwa, które się przyłą- 
czyły do ich polityki, usunąć wszelką myśl 
o rozbiorze Turcyi, na co nie przestaje dotąd 
nalegać Anglia. à 

Europa pragnie pokoju, a dwa państwa 
sprzymierzone, tak samo jak i te, eo się do nich 
przyłączyły, nie zezwolą nigdy na rozpozna- 
wanie nawet projektu angiolskiego o rozbiorze 
Tureyi, projekt ów bowiem mógłby mieć zło- 
wrogie następstwa dla pokoju ogólnego". 


Rokowania handlowe między Serbią a 
Bułgaryą są już zupelnie skończone i traktat 
podpiszą obie strony przed wyjazdem króla 
z wizytą do Sofii. 

Hkskrólowa Natalia przybędzie dnia 23 
b. m. do Belgradu. 


Do Polit. Corresp. piszą z Sofii: Rząd 
sprzedał tutejszej firmie braci Iwanow 125.000 
starych karabinów i 50 milionów ładunków. 
Zwrócily uwagę dwie okoliczności: niska bar- 
dzo cena (890.000 fr. za cały zakup) oraz że 
zamiast w wnówionym terminie dnia 15 lu- 
tego, odstawiono zakup już dnia 15 stycznia. 
Utrzymują, że bracia Iwanow zakupili tę broń 
nla powstania w Macedonii. 


„ , Z Włoch donoszą, ża odbywają się tam 
ciągłe manifestacye na rzecz Grecyi. — Me- 
notti Garibaldi otrzymał wiele pism, które 
wzywają go do utworzenia oddziałów po- 
moeniczych dla Krety. 

dgrncya Stefaniego donosi z Adenu: 
Pułkownik Colteleiti otrzymał wiadomość, że 
oddział złożony ze 100 przeszło włoskich jeń- 
ców przybył 7 b. m. do Burea w pobliżu 
Harrar. Ras Makonnen zbiera w Harrar jeń- 
ców rozproszonych w okolicy Adisabeba. Ge- 
nerał Albertone doniósł w piśmie z dnia 27 
stycznia, że skoncentrowanie wszystkich jeń- 
ców w Adisabeba jest już prawie ukonczone. 


W Revue de Paris gani E. Lavisse w 


artykule, pod nagłówkiem „Zła metoda“, 
przesadną małomowność francuskiego mini- 
stra spraw zagranicznych, a w Nouvelle 


Revue p. Adam napada go ostro i zjadliwia 
w artykule p. t.: „les erreurs de mr. Ha- 
notanx*. Oświadcza n. p., że ma z Peters- 
burga autentyczne relacye, wedle któryci: u- 
sposobienie tamtejszych sfer ofieyalnych dla 
p. H. jest jak najgorsze. Doradza mu też, 
aby czemprędzej ustąpil dobrowolnie z ga- 
binetau, zanim go stamtąd wyrzucą... Krótko 


mówiąc, w Paryżu — być może chwilowo 
jeno — panuje zły humor i niechęć tak ku 


ministrowi spraw zagranicznych jak i ku 
Rossyi. 


W Anglii opinia publiczna i prasa nie 
przestaje występować w obronie Grecyi. Nie- 
którzy deputowani wyjeżdżają do Aten. Ks. 
Westminster napisal list otwarty, w którym 
dopomina się przyłączenia Krety do Grecyi; 
liberalni posłowie odbywają konferencye. Lord 
Salisbury, trzymający się koncertu europej- 
skiego, stał się przedmiotem ostrych krytyk. 
Kola rządowe anilezą. 

Na przedwezorajszeni posiedzeniu ang. 
Izby wyższej oświadczył lord Salisbury, że 
wszystkie panstwa są zdania. że (irecya po- 
stąpiła sobie bardzo nierozważnie. Wszystzie 
mocarstwa protestowały przeciw takiemu po- 
stępowaniu. Lord sądzi, że mocarstwa żadną 
miarą nie pochwalą czynu Grecyi. Anglia po- 
zostanie przy swej dotychczasowej polityce, 
idąc ręka w rękę z innymi państwami. Ofi- 
cerom marynarki angielskiej zakazano wda- 
wać się w akcyg izolowaną. Lord Salisbury 
wierzy, że porozumienie państw da się utrzy- 
mać. 


Z pism angielskich Ztmes nazywa ga- 
chowanie się Grecyi szaleństwem. — Anoiel- 
ska prasa liberalna natomiast oświadcza sie 
za aneksyą Krety przez Grecyę, lub za auto- 
nomla wyspy pod rządami księcia Jerzego. 
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„ _ Wenecya, 17 lutego. Wezoraj otwarto 
obrady międzynarodowej soufereneyi sanitar- 
nej. Podsekretarz stanu w ministerstwie SPTAW 
zagranicznych hr. Bonin powitał zgromadze- 
nie imieniem króla i rządu włoskiego. Dele- 
gat austro-węgierski podziękował w imieniu 
delegatów za powitanie, wyraził zadowolenie 
swego Rządu z powodu sympatycznego przy- 
Jęcia jego propozycyi co do zwałania konfe- 
rencji, wreszcie upraszał hr. Bonina o obje- 
cie przewodnictwa. — Następnie hr. Bonin 
odczytał depeszę inargr. Rudiniego, w której 
witając zgromadzenie wyraża margr. Rudini 
ubolewanie, że z powodn zajęć nrzędowych. 
nie może osobiście zakomunikować konferen- 
tyl pozdrowienia królewskiego. Wreszcie od- 
czytano zaproponowany przez Austro-Węgry 
program prac, nad którym obrady rozpoczną 
się dzisiaj. 


Paryż, 17 lutego. W parlamencie ro- 
zdano „Iisięgę żóltą" w sprawie armeńskiej 
i reform w Turcyi. Z tresci wynika, że zaak- 
ceptowano propozyczę Hanotaux. według któ- 
rej przy porozumieniu się mocarstw nale- 
ży zachować następujące punkta: utrzyma- 
nie całości Turcji, niedopuszezenie żadnej od- 
osobnionej akeyi, czy to ze strony Rossyi, czy 
ze strony Anglii. 

Dnia 10 b. m. podpisali ambasadorowie 
mocarstw w Konstantynopolu projekt reform 
w Turcyi przeprowadzić się mających. 


Paryż, 17 lutego. tzba deputowanych 
uchwaliła cały budżet 455 głosami przeciw 46. 

Rozprawę nad interpelacyą OQochina w 
sprawie położenia rzeczy na Wschodzie, wy- 
znaczono na poniedziałek. 


Ateny, 17 lutego. Wedlug depeszy z 
Krety, oddział wojska greckiego zajął fort 
Agię. na Krecie. Cziarystu Turków, między 
tymi 100 żołnierzy wzięto w niewole. 

1500 mieszkańców, którzy uciekli z We- 
raklejonu, przybyło do portu Pireus, 

Z Kanoi donoszą, że dziś w Rethymno 
i kierazlejonie oczekują wylądowania nowych 
oddziaiów wojsk mocarstw europejskich. 


Ateny, 17 luiego. Dwie klasy rozer- 
wistów marynarki powołano pod broíń. 

Va przedstawienia ze strony mocarstw, 
rolączone z życzeniem, ażeby recya wycofała 
swe wojska z Krety, odpowiedzia! minisier 
spraw zagranicznych Skonzes, że wysłanie 
wojsk mie ma cechy zaborczej, a raczej ma 
na celu uspokojenie wyspy i wziacenienie p9- 
koja europejskiego, na którego utrzymaniu 
(irecyi najbardziej zależy. 

Posel niemiecki otrzymał rozkaz, ażeby 
z powodu wysłania wojsk greckich na Kretę 
zaprzestał wszelkich dalszych kroków u rządu 
greckiego. 

Ponieważ na Kanei powiewają flagi sze- 
sciu mocarstw, przeto grecki korpus ekspedy- 
cyjny nie będzie mógł przeciw miastu sama- 
mu żadnych podjąć kroków. 


Konstantynopol, 17 lutego. Wczoraj 
postanowiono utworzyć dwie oskadry, celem 
wysłania na Kretę. Eskadry składać się bę- 
dą z dziewięciu okrętów wojennych i 20 
torpedowców, do których nadto przyłączyć się 
mają tureckie okręty stacyjne na morzu Sród- 
ziemnem. Minister marynarki zażąda! nadzw y- 
czajnego kredytu w sumie 500.000 fnat. szt. 

Depesza z Kanei donosi, że okręt trans- 
portowy „majet“ wysadził oddział wojska tu- 
reckiego na lad w Sctia na Krecie. 


Telegrafowsny kurs wiedeński. 


Wiedeń, 17go lutego 1597, godzina 
2 minut —. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
52:75, Węgierskie akcye kredytowe 398- -- 
Akcye anglo-austryackie 15385, Akcye ban- 
ku Union 286:—, Akcye kolei południowej 
5725, Losy tureckie 47—. Akcye kolei pań- 
stwowej 345:50, Akcye kolei Liwowsko-Uzer- 
niowieckiej 290*—, 4-procentowe galic. obli- 
gacye propinacyjne z 1889 r. 97:80, Akeyo 
tytoniowe 14050, węgierskie obligacye inde- 
tanizacyjne 97:55, Akeye kolei Ebental 
26550, Akcye banku dla krajów koronnych 
2336:75, 4-procentowa węglelska renta zinta 
121-90. Akeye barku związkowego 25475, 
Rubel papierowy 12725, Węgierska renta 
papierowa 9935, Kredyiowe ziamski 435-—, 
Kredyty 36250, Rimamurania 235—, Uspo- 
sobienie silniejsze. 


Odpowiedzisiny redaktor AOAI Kreczowięchi, 


Wystawy i 1 Mnzoa 


— Nienstająca wystawa zjednoczo- 
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
przy nlscu św. Ducha l. 10, I. piętro, jest 


otwarta codziennie od godziny 10 rana de įdomu niagdyś Biesiadeekich (przy plac Ha-' ków) cd godziny 9 


gów kolejowych 


m mna 


Rue 


h 


pocią 


6 


godziny 5 po południu. — Wstęp od osoby | lickim). Wstęp wolny w poniedziałek, czwar- łudniu (w niedzielę i święta od g. 10 do 
t 


t 
— Nienst:jąca wystawa wyrobów | 


kosztuje w niedz:alę 15 ct., w dnie powsze- 
dnie 30 st. Dla członków wstęp wolny. 


| tek i piątek. W inne dnie 10 et. Wszystkie } Biblioteka inuzealna otwarta codziennie 


przedmioty na sprzedaż. 


-—- Muzeum przemysłowe mi 


ejskie 


przewys!tu kr-jowego otwarta codziennie w | otwarte eodziennie (z wyjątkiem poniedział- 


sbewiązujący a dniem | maja 1826 


fexae Eradkowo-europejski). 


rano do godz. 8 


po po 


: i Poeiągi 
Do Kross przyekodzą : = r Ze Lwows adchodzą : pospieszne |] dow p 
Z Beina . . 10| 1: DB] 64 o Krakowa, Wiednia, Wrocławia, 
Z Krsuiowa, Wiednia + | Wroczawia | 610|130| 8:46] 855) 656) 930] — Berlina . sg 4 G | 8:40| 2:50/11:00] 4:40] 955] 646] — 
Z Warscwwy . = 510| — d 855| —- 9:51] -— || Do Warszawy | 8:40] -- |11:003 4:40 — me — 
Z Muszyuy - Kr mie rze Tarnów Do Mnszyny- -Krynicy przez Tarnów 
(fod */. do je wł.) (fog 25 (tylko od 1e do *0/, włącznieją 8:40| — 11-00} 440) — |*6'45| — 
de 5, wł.) . izg — | — t855) 655) -- | — || Do Muszyny-Kryniey przez Rzeszów — | — -oj —| — | — — 
| 4 Muszyny-K rydicy przez | Rzeszów - = = -~ — — || Do Muszyny-Krynicy przez Przemyślj — — — | 646] — 
| 4 Mauszyny-Krynicy przez Przemyśl — | 845] 855 — 930) — Do poreon i a rzezie R40) — 00} 440) — = 
Z Mszany dolnej przez Tarnów, Ro- o Chabówki przez Tarnów — — |11:007 ~ m = = 
RZ p NadGrzezia AE, Da Chahówki iza: Rzeszów — | — |do] — | 955) — | — 
Detobicę |. : = || = — | 666] — | — || Do Cbabówki przez Przemyśl — — — — | 95| 645 — 
Z Ciahuwsi przez Tarnów . 510 Foo — | = — || Do Rawę ruskie) przez Jarosław . — | 850) — | 440) - | — = 
2 Ukavówsi przez Rzeszów 610130) —ł — | — — | — || Do Chyrowa, Sanoka, Iwonicza, Ry- 
1 2 Uhshówki przez Przemyśl — |130| — | 858 — —| — manowa przez Przemyśl . — | — | — | 440 955| 6:46) — 
Z aws mi Jej Poeta a — |130| $45] — | — 980|) — || Do Eor hong i Pesztu prze 5 Sk 
U Krosia, Iwonicz MhitoWA, Sa- rzejny. 3 —| — | — 40 — — 
p nóba przek Poi = — |130| 5846] Ś55| — | 9-86] — || Do Ławocznego, Munkacza, Miskol} 
Z Aiszo-liaboxcz i Pesziu PARE Przęj | cza, Pesztu przez Stryj i | —| —]J53 — | 723] — 
|, wyd o. — | — | 8.45] 355| — 4-80) — || Do Hrebenowa (tylko od 19), do 21), —| — 
% Bawocznego. Perztn, ` Miskoleza, włącznie) przez Stryj —| —| —] —| 9385 — | — 
Munkacza PE — IAR — |12*10|| Do Skolego i Stryja (*do ` Skolego 
Z Hrebenowa (tylko od 10); do saj, wł.) — || —] 1581 —| — od */, do *0/, włącznie) . = — | 522! 935/* 3-05] 7:22 
Ze Skolego i Stryja (*ze Skolego Do nn Oa p. Stryj — | —| — 935| 7:22 
tylko od 1 maja do 50 wrześniajj —- | — — | 800| 1:51/*10-10/12*10)| Do Chyrowa przez Stryj . . = 2. 722 SE — -- 
Że o zławowi przez Stryj — | — | — į 800; 1:51] — |12:10|| Do Snezawy, Jass, Bukaresztu, Hu 
| Z Ukyrowa przez Stryj — | — | — | 800| 151) 10:10) — siaityna, Kórósmóz6, Kołomyi-nadw. 
| Za Suczawy, Husiatyna, Körösmezöy przdm., Berhomethu, Czudyna. w 
Słobody rung., Beriiomethn, Ozu- Radowiec, polungu . 10) —| -f —| —| - — 
E T seo Yimpelungu, Do „Buczówy, "Peczeniżyna, Czudynaj 
Bukaresztu i Jass . — | — | 955] — | — — | — i Berhomethu (każdego ponie- 
Ze Suczawy, Czortkowa, „Kirósmonó, działku), Pa 5 =J| = |osll — eh = — 
Kainsza, Sopowa, Bukaresztu i Do Suczawy, Jass, Bukaresztu, Gzort- 
p: mk — | — == = | 201 — — kowa, Kalisza Körösməzð, Kim- 
Ze Suezawy, Radowiec, Berhomethu polang gu . — | =| —| —| 245 — | — 
b yori cu, Do TY, asa Bakarasztn, Hu- 
eczeniżyna . . AREK, —|=| — siatyna. eczeniżyna, 
Zo Sucrawy > Hasiat) na, Kałusza, Nomóbielisy, Radowiee . . —| — | — |10:15 
Nowosieliey, Credy yna iee Do i ję P. Rawę raską SA — | 705) — 
sniedziałku), Radowiec po- o 76a ; mdb" a 
Ru | ou | Jas —|-| — Do Podwołoezysk i Brodów (z dworca 
Że Sakala i Jarosławi's przez Kawe Lwów-Podzamcze) M 10:57) — — | 94 
ruską b N 6 —|-| — Do Podwołoczysk i Brodów (z dworea 
Z Bełzea . == | = — głównego) 10:45) — — | 9:80 
Z Badwatoozysk i Er (dworzec oks] 4 Do imne Wody ( od "m do aj, wł. ssd 
Lwów-Podzamecze = | 12 codziennie — | 3.28] — | — 
Z Podwołoczysk i Brodów (dworzec Do Brzuehowie (od aj, do sj Z, w 
główay) . — |240/10:05] 8:07 niedziele i święta) . — | 1980] -| ~- 
Z Grzuczowie (odj "do 26), i od 157, Do Brzuehowia (e Ta do "e, pij w 4 
do */, waącznie => | = = dnie powszednia i niedziele) . — | 38 — = 
Z pio (od B a «| włacznie) — | — — Do Janowa (djs do - A a ii s hi 
Janowa (*przsz cały rok, — 30/, Wè., Godziennie 5 94 -0 i — 
Z *) tyiko od ky, do "tja włącznie) — | — | — De sroga od 1 października 1896 9.05) 300| 7:50 
Z Janowa . . w 4 z — — 
j 


Uwaga: Godziny árukowan: śłustemi ezcionkawi, czuaezają porę noeng 


giny 6-00 wieczór do godz. 5'593 min. rane. 


Jana Środkowo-europejski różni się 0d ezasu lwowskiego o 36 m. 


Baa 12:00 czasu środkowo-europejskiega = 


=» godzinie 1336 podług 


od 


W binrze informacęjnem e. k. austr. kolei państw. we Lwowie 
ul. Trzeciego Maja 1. 3 (Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefowych, 
okrężnyeh, dowolnie zastawialnych zeszytów do jazdy, taryf i zoskładów 
jaady w formacie kieszonkowym. Informacye w sprawach taryfawych i 


| 


godz. 11 do 3, w niedzielę i święta od godi 
10 do 1. — Wstęp w dnie powszednie 20 et 
w niedzielę wolny. 

— Muzeum imienia Lubomirskich 
otwarte codziennie od godziny 9 rano do 
z wyjątkiem niedziel i świąt uroczysty 
we wtorki zaś i piątki ed godziny 3 80 5 
po południn. 

— Muzeum imienia Dzieduszyckieb 
| przy ulicy Teatralnej |. 18 otwarte dla p 
bliczności w święta i niedziele od godziny 
10 do 11 przed południe::. w środy i soboty 
od godziny ll do 8. Wstęp wolny. 


Lekarz chorób kobiecych i 
JDoktor 


Józef Zakrzewski 


mieszka przy ul. Słowackiego 1. 5 I. piętro 
ordynuje od godz. 8—5 popoł. 


Wszelkie kupony i wylosowane 
papiery wartościowe 


wypłaca bez potrącenia prowir ` 
kosztów 


Kantor wymiany 


k. uprzyw 1491 
Galie. akc. Banku hipotecznego: 
Kantor wymiany i oddział depozytowy przeniesiony 


do lokalu parterowego w gmaebu bankowym 
„a 


akuszer 


tab 


Przyjechali de Lwowa 
dnia 16 lutego 1897 


HOTEL GECRGE. 

PP. O. Podlewska z Ozernioy, W. dr D20 
ski z Krakowa, T. br. Horoch z Polski, A. br. 
eiński z Dukli, St. hr. Fredro s Wybranówki, „© 
Ruko »ski z Krymu, J. Götz z Okocima, M. hr. Ty 
szkiewiez r Brodów, M. Engel z Wiednia. 

HOTEL BELLEVUE a 

PP. Ar. Br. Romer z Podola, Ks. Janowi 
z Zł czowa, O. Krasnieki z Brodów, R Ochmaść; 
a Tarnopola, L Jaworski z Tarnowa, M. Kosteck! e 
Limanowy, P. Piotrowski s Opawy. L. Kwaśnie” 
z Rymanowa, K. Dąbrowski s Krakowa. 

HOTEL KUROPEJSKI. ji 

PPI E; Miister z Stopieniec, T. Bzozopa” 0 
ze Stryja. J. Angerman z A; dh Lipiński á 
Sanoka, J Byliński s Warszaay, G. Stanek 5 


zegara lwowskiego. przewozowy eb. nni, J. "Trojan s Komarna. 
= ` 5 "R płacą żądają płacą żądają | płacą woń 
Cennik Losy z roku 556 po ba mk. wą bos 162.— | Galic. poż. kraj. z r. = aj EW —. gasin, kreyda Ms 5 ał. 11. — g1.50 
men GP ` - „ 1860 po 500 xt. wa. pr. 14i.60 143.60 - Ww o »_n T 7 100.— osy fund. are. Rudelfa 10 zł. 28.50 RL. 
Iwewskiej izby handlowej i przemysłowej R „ 1880 70 o zł. 5 pr. pr: iga *1EDE - 189331 300 kor. 4p r.97.55 98.55 dulaa M uł Bk a 71.— 5 
T i ; mha aal » „ 1884 po 100 zł. 158.50 189.50] „  oblig.prop.ar. za 100 zł.4 pr.98.—  98.80| Pożyeska m. Galsburga 2 r.: 26.50 0 
Lwów, dnia 17 lutego 1897 A. R „ 1864 po G0ał. . ` | 188.50 180.50| Połyeska era Lwowa zr 1906 za St. Genois 40 zł. mk. . 18.50 “E 
1. Akeye za sztukę. SŁ R Listy zast. domen. By, me 120 100 zł. 4 pre. 97.25 98.35] Pożyczka m. Stanisławowa %0 sł. . —— 7— 
pr AEON zł. 5 pre. 169.— 159.50] Renta włoska ra 100 kor. 4 pre az ś z Tryestu 100m. mk.4'/, pr. 146,— = 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. |216 50 220 — Pożyerka serb. prom. za 100frank.? pr. 34.50 35.50 Osl 4 pr. . 69— ASE 
Kol. Lwów.-Cżern-Jassy po poa B. Dług państwa Caa w Radsie państwa | Turoskie obl.prom.kelej.zaś00frant. 4450 45— | Waldstein 30 sł. mk. Roz 060— 7 
zł. wa. w śrebr. . . 284 — 383 — reprezentowanych krajów keronnyeh). 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a. ([B88 — 398 —| Austr. renta złota wolna od podatku F. Listy zastawne. Oblig, hipot. i listy dłużne J. Akoyo banków (za sztukę). g- 
kred. gal. po 200zł. w.a. |210 — — — ra 100 zł. 4 pre. . . 128.15 123.35 (za 100 sł. Nom.). Banku Angle auair. 1%0 zł. . 1B2.— LE 
Garbarni w Rzeszowie po 200zł. wa. [200 — 2038 — |] Anstr. renta w wal. kor. wolna od Anglo Austr. banku los, e 30 lat ś'/spre. 101.— 101.50] Peszt. banku handl. 600 ał. . 1108.— 1253.16 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- podatku za 200 kr. 4 pre. 100.— 100.20] Auestr.zakł.kred. ziem. los.w50lat4pr. 99.90 100.90] Zakł. kred. dla handlu i przem. 353.25 pete: 
temLipińskiego poB00 koronwa. {250 — — — a » n Obl.prem.zr.18803pr. ——  —.—| Weg. banka kredyt. 300 zł. 389 — Hga 
C. Obligacye kolejowe. „ 18898 pr.11125 118.— | Dolno austr. tow. ask. 500 zł. 135,— 100: 
II. Listy zastawne za 100 zł. Kol. Areyke. Albrechtaza100zł.4pr. 99.30 100.30 Bukowiński zakł, kred. ziem. los. 5pr. 105.— 105.50] Gal. banka hipot. 200 zł. À . 290. mS 
à Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne „ los.4pr. 9650  97.—- „ dla handlui przem 200zł. —.— 451.36 
Banku h. g. 5° wa. wyl.z10%,pr. |LI0 10 110,80 od podatku za 100 ał. 4 pr. . 12050 121,—| Gal Ako. Rh, 10pr.prem.los.5pr.110.30 110.50] Banku dla kraj. koronnych %00 zł. 230.75 aa- 
no wuślfąlją „ los w BOL [10020 100 90] „ za 200 zł. mk. 5°/, pr. (ostemp. AEC WC los, 50 lat 4*/; pr. 100.40 101.40 „  Anstro-węg. 600 sł. . . . 948.— 2817 
NACE „w 601.po200K. f 96 70 97 40 akepe) . - 258.50 259.—- no o» n n» G0lat za 200 „  Zwiąskow.(Unionbank) 200zł. 279 — J427 
„ kraj. 4a oj w. a. los w511. © |100 50 101 20 Kol. Cesarz. Franciszka Józefa za koron Tz e a 967 9251] Czeska bask zwiąsk. 100 zł. 130.— ej 
kks a EO LAE DE PCJ, | SKUT ALIK "2 . . 127.35 128.85] Gal. Tow. kred. ziem.4pr. los.56 lat 97.—  97.80|] Żivnostenaka banka 100 129— 1 
Tow. kred. gal. ziem. 40/, (pierwsza Kol. Areyks. Rudolfa w wal. kor. "ra „n „ épr los. śllat 97.75 98.85 47 h 
emisya) . Ra 9790 98 60 wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 99.— 100.-- 4 © y 4pr. stare . 98.— 98.50 K. Akoye Przedsiębiorstw transportowyć == 
Tow. kredyt. galic. ziemsk. 4'/, E 6 Kol Karola Ludwika po 200 zł. mk. 4pr.za200kor. 97.50 93.50] Bukow. kol. lok. (ake. pierwsz. 200zł. 209.-— = 
ni w 411/; lat . -2] 9770 9840 (ostempl. akcye) 5 pre.) „ 218— 219.—| Banku "krajowego dla Galieyi Lodom. „_ (akeyezakład. 90zł. —— 325. 
49), los w 56 lat 97 40 98 10 A 4a pr. 5113 dat zwrotne . . 100.25 101.25 | Kolei półn. saa. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3385 — ? = 
z Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). Banku krajowego oblig. komun. 2 Kołomyj. kol. lokal. (akc. pierw.) 200z}. —— L- 
IL. Obligi za 100 zł. Hi Kolej Are. Albrechta za 300 zł. 5pr. 113.50 —.-- Emisgya 5 pr. 102.30 102.804 Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200zł. —.— 3817 
o „ w złocie za 200 zł. 5 pr. . 133.— —.— | Banku krajowego oblig. komun. 3 „ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. 286.— 900.7 
Gal. funduszu propinae. 4% w.a. œf 97 70 98 40]] Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i Emissya 42 lat za 200 kor. 4U, pr. 100.— „ wschodn.-galic.-lokaln. 200 zł. . 186— “ar 
Bukow. funduszu propin. 8 w.a. = t102 75 — — 5000 zł. 4 pre. ; 99.50 100.50| Bankukraj. los. 57'/ą lat za 200 kor. For 97.50 98. 50 „ państwowych 200 zł. +: « AGM 940.50 
Komunalne Banku kr. 5°/ (2. em.) s [102 10 102 80J] Kol. +b) emiss. z r. 1895 za 200 „  zaiobiSkal. los. za 200 kor. 4pr. —.— „ południowej 200 zł. . 240.— 907.50 
r w. » Ele o(8.em) F100 — 100 70 kor. 4 p A 100.— 10140| Austro węg. banku 40*/ą lat los. 4 pr. 100.10 To „ wegier. gslicyj. I. 200 zł . 205.50 4117 
Pożyezki zest | o R KU == === || Kal kowiiskim lokaln. za 200 p n w 50 lat los 4 pr. —.— —.— | Austr. Tow. żegl.na Dunaju 500 at. mk. 473.— 
" n o 7 AT kor. Jej cj k 9. 
„ A “f po 200 koron © Kol, gal. Karola Ludwika, 2a 4200 BP. G. Obligacye z prawem pierwszeństwa za 100 zł. nom. L. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowy ob: 260.7 
z roku 1843 z 9750 98 8: 100 zł. 4 pr. 99.10 100.10] Czesk. kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 109.—  —,—| Tow. kopalń węgla w Brix 100 zł. 259.50 A n 
Pożycz. m. Lwowa Ja po200 koron 97 — 97 70| Kol. lwowsko- "zer. "jasskiej z r. 1804 Tow.żegl. par. po Dunaju za 100 i 200 Galie. karpackie naft. te w. 500 kor. : 8 50 
za 200 kor. $ p 990.20 100.30] zł. 6 pr. . . - 105.35 166.85] Austr. tow. górnieze Alpine 100 zł. : 
IF. Losy. Kol. Areyks. REBIA: (Salzkammer- Tow. żegl. par. po Dunaju Em. 1886 4 pr. 117.5) 117.30] Prazkiego tow. żelazn. przem. 200 zł. 
: 24 BO; gut) za 200 marek 4 pre. 121.— —.— į Kolei półn. ces. Ferd. em. zr.18864pr. 101.30 102.30] Schodnisy 50u kor. 
Miasta Krakowa 0 2T = Ę , i nom v n n n 18874pr. 101.40 1u2.40] Tureek. zarz. tytoniow. 500 frank. 
n Stanisławowa SS" <a C. Dlug państwa (krajów korony węgierskiej). now n» n»n m „ 18684pr.1U1.10 1032.1uf Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. 
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pre. —— —— „ 18914pr. 100.50 101.50 
Y. Monety. E „ w wal. kor. za 200 Kol. Lwów-Czer. Jassy’ zT. 1884 za 300 M Weksle 
| : 5 65 5 75 kor. 4 PES 99.20 97.40 zYAASPA | w 93.—  94.—] Berlin za 100 marek 5 pr. . 
Dnkat cesarski D J „n obl. prop. za 100 sł. kh pr. 10080 101. 0f Kolei Lwow-czern. z r. 1884 za 300 Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. 
Napoleond or 9 51 9 61 „ Obl. pr. regul. Cisy za lv0 zł. 4*/, 137 — 148.50 zł. 4 pr. 98.50 9.50] Paryż za 100 fran. : 
Pół imperyał g 60 5 » poż. premiowa za 100 zł. 151.25 15225] Gal. Kol. lok. wschodn. 28100 zł. 4 pr. 99.50 100.— | Petersburg za 100 rubli 6 pr- 
Rubel rosyjski srebrny al 20 12 k z > za 50 zł. 151.25 152.25] Weg. gal. kolei em. 1370 za 200 zł. 5 pr. 107. 65 10.65 f Niemieckie banki . 
n papierowy . 126 50 1 27 50 4 a R T, »  „ 1878 za 200 zł. 5 pr. —.— į Włoskie banki $ 
100 marek niemieckich 5860 59% — D. Obligaeye indemnizacyjne. ne. MAE ” 1987za 200 zł. 4 pr. 98. 15 99.15 | Franeuzkie banki . 
= i a > Kroacyi i Slawonii za 100 zł. 4 pre. 98.— 98.50 Szwajearskie banki 
kurs gieldy wiedeńskiej. Węgier za 100 zł. 4 pr.. 97.50 98.50 H. Losy (za sztukę). 
Dnia 15 lutego 1897 Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. 1.50 7.90 N. Walaty. 
8 Ę |" E. Inne publiczne pożyczki. Zaki kred. dla h. i p.100 zł. 198.— 199.—| Dukat eesarski . . s 
A. Ogólny dlug państwa. płaeą żądają Bosy regul Dunaju z r. 1870 za 100 Clary 40 zł. mk. . 57.75 58.75] Austr. węg, 8 guld. złota moneta - 
Jednolity dług państwa w banknot. Dapre. - . . 127.50 128.50] Tow. żegl. na Dunaju 100 zł. mk. tpr. 146.— —.— | 20-frankówka -onna 
maj- listopad ŚW a 100.40 100.60 SM Dunajuzr. 18781os. 5 pre.lvS.25 149.25 Pożyczka m. Insbruku 20 zł. 27.— 27.80] 20-markówka 
luty-sterpień , . 100.40 100.60] Poż. kraj. Bukowiny z r. 1898 los. Losy m. Krakowa 20 zł . 25.50 26.505 Rossyjski półimperyał 
Jednolity dług państwa w srebrze za 200 kor. 4 pre. . 97.50 98.504 Pożyczka m. Lublany 20 zł. 22.—  23-—] Niemieckie banknoty za 100 marek 
styszeń-lipiee |. 100.90 101.10] Bnkowińskie obl. propinagyjng los. Palffy 40 zł. mk. : 58.50 595 | Włoskie Sy za 100 lir 
kwiecień-październik ` 101.— 10120] za 100 zł. 5 pre. . . 103.50 104.50] Czerw. krzyża anst. tow. 10 zł. 1975 2050] Ruble . . 
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Cat (879 3—3) 
angen em zaspokojenia wiarzyteľnusei Ozyasza 
Hey t W kwocie 800 zł. wa. zpn. odbędzie 
A ; niejszym sądzie w dniash 8l marcs 
| ua 38 kwietnia 1897 każdym razem 
ły, godzinie runo publiczna lieytseya real- 
sa | dydniowie położonej wyk, hipotecz 
ley 13! obiętej Antoniego Popławskiego, 
bryhama 1 Arona Abrahams własnej. 
na wywołania 4402 zł. 40 et. 

Radyum 440 zł. i l 
Wn te warunków lieytacyjnych w sadzie 
Mee Przejrzeć. Kuratorem niewiadomych 
a bipoteczny:h. ustanowiano e. k. 


M 
uf 


R 0. k. Sąd powiatowy. 
Owadów, dnia 80 grudnia 1896. 


* Bl 
tj 0- k. Sąd po 


r 

kaj, kasy oszczędności miasta Kołomyi 
Bj 

qi, © 

hej TAS 

J Ty Wór 3 : a o RE : 

| Pa terminach, mianowieie daia 8 marea, 

| BOT kwietnia 1897 każdym razem o go- 

| 0 rano. 

„Jeląg hipoteczny i reszte warunków 


;216 gminy kat. Peezeniżyn 


LI 
J 


Eu 


i BOA ratorem wisrzycieli, ustanowiony Karol 
andydat not. w Peezeniżyrie. 
P àdyum wynosi 123 zł. 50 et. 
, zaniżşn, dnia 81 grudnia 1896. 
nV (1125 8—8) 
| REM k. Sag powiatowy w Zmigrodzie podaje 
łą ęnej wiadomości, żs dnia 10 i 24 
| W każdym razem o godzinie 10 rano 
n.e w tutejszym ©. k. sądzie powia- 
zj PUliczna przymusowa sprzedaż połowy 
DALLA bip. 1. 880 ksiąg gruntowych 
gród cojętej Jakóba Oshwet własnej 
kojenie pretenspi Towarzystwa zaliez- 
Krośnie. 
$ wywołania stanowi 
U 
lej z ieytacyjne, przejrzeć można w tusą- 
ips ratore. 
Igród, 26 listopada 1896. 


ZAŚ 


350 zł., 


Dy 
W R (6 8-8, 
ią U: sądzie odbędzie się o godz. 10 
MOJ 
Taj 
] ktaj że takowej lieytacya realności An- 
4, 88 ` Umańskjegoobj. wyk. hip. gm. Toporów 
| pów Palności objętai wyw. hip. gminy 
' 268 iudzież 1/8 ezęści ciała hip. 


zaś dnia 25 lutego 1897 powyżej 


AI 
Jo 


ly X 
Uyg: 
geij na rzecz Salarmicna Wassera. 

ad wywołania 110 zł. 

x Ręgąj 31 zł: =” 
R: taby]. Warunków akt , 6SZAEOWANIA I 
tno aroy wolno przejrzeć w tusąd. 


44905 Ee ah W 


Miep Fladomych z życia i miejsca po- 


p" 
R Łapy 
u, tig 

| 


a Holzera w Łopatynie. 
. k. $ąd powiatowy. 
„81 grudnia 1896. 


ASA 3 


W zabudowaniu sądow em. 
Wywołania 400 zi. w. a. 


Roi um 40 Zł, 
Bola, runków przejrzeć można w 
Wis s, k. Sąd pawiatow 
powiatowy. 
1 "lowczyk, dnia 30 września 1896. 
1129 3—3) 
4 W Obwieszczenie. s 2 


C i 

t s oddania przedsiębiorstra rozwo- 

Mpregnowanych wzdłuż gościń- 

telega? jakete? Man linii tele- 
w roku 1897 przyjawi 

„o 4 marca b. ję 5 2 


„SAUpów rozwieść się mających 


aw å tysięcy sziuk. 
RRA uskutesanionym być ma w 
80 okregu lwowskiej Dyrekcyi 


, Bop. 0 NE 

‘i „BE uuenowicie od dotyczących 

Bjge i Jowych wzdłuż gośrińców i dróg 

isle ozn ONYCh, na wezwanie, w 

| = wę jakiegokolwiek 
> pow pod osobistą odpowie- 

Przedsiębiorcy. ME 


=> 


Ka p. Ludwika Miąsika z Rozwadowa. į 


(1120 3—8) 
à wiatowy w  Peczeniżynie | 
17 atia, iż celem zaspokojenia sumy 8 rat; 
"1 873 zł 5 et. z pa. odbędzie się: 


tym sądzie powiatowym sprzedaź po-; 


Użnika Dmytra Wasyłyszyn wlasnej ` 


ACP y -A WE ri 
oaith, przejrzeć można w registratarze 


5 zt., protokół oszacowania i bliższe 


5 lutego 1897 powyżej ceny sza- : 


nkowej, z«ś dnia 28 marea 1897: 


borów |. 791 należących do Jewki. 


Zycjeli hipotecznych ustanawia się | 


(1124 5-8). 


Naząt Lwówska Nr. 38 s duia 


O 


kilometra, bez względu na długość słupa, bez ; Alfreda stanowiącej. 
różniey z kąd í dokąd i wiele słupów roz | (Cena wywołania wynosi 
wieść obowiązanym będzie. : niżej której na pierwszym terminie sprzedaż 
Wyraźnie się nadmienia, iz ofsrty opiewać ; nie nastąpi. 
muszą na przedsiębiorstwo w esłyma obrębia 
lwowskiej e. k. Dyrekeyi poczt i telegrafów 
i że oferty na częściowy rozwóz uwzględnio- 
ne nia zostanę 
Oferty opieczętowane i nazwiskiem ofe- 
renta na kopercie opatrzone wraz z wadynm 
200 zł. w. œ w goiówce jub w obligacyaech Dy 
państwowych wnieść należy najdalej do & do zapłaty przypadały. 
marsa r. b. o 10 godz. rano do e. k. Dy-; Resztę warunków lieytacyjnych, wolne 
rekcyi poet i telegrafów we Lwowie, później : przejrzeć w sądzie tutejszym. 
wniesione bowiem przyjątemi nis zostaną. ! O rozpiszniu leytacyi uwiadamia się 
bliższych infumasyi zasiągnąć možna atieny iuieresoWwajiu, «u tych wierzycieli, któ- 
tec. nicznrm oddziale podpisanej Dyrekcyi ,rzyby dopiero po dniu 2 maja 1896 jako dniu 
l C. k. Dyrekcya poczt i telsgrafów 
i Lwów, dnia 8 lutego 1897.. 


L. 861 


ł 
4 
i Nabywea obowiązany będzie te wierzy- 
 telności, których zapłata wierzyciele przed 
| terminem zayłaty lub umówienem wypowie- 
.dzeniera przyjąćhy nie ehcieli, przyjąć doza- 
(płaty z hipotek: za potrążeniem zceny kupna, 
(0 ileby m takowej wedle porządku tabularuego 


2h TAN NA OT ME Z TAE N DE OCS 


W 
f 


r uzyskali, lub którymby uchwała niniejsza lųb 
późniejsze, w tej sprawie zapaść mające żja- 
(1145 3—3) kiegokolwiek powodu nie mcgły być doręczone, 


vrzeciw Samuelowi Sehulwolfowi i nieobjętej domycu do rąk ustanowionego niniejszem ku- 


dh WW W 
DAR wa 
IEK DIERA RE ZOZ TOLO OTOP R RIO ARES IROS L TIPER TINT VEPRE RO WD) BAI OWĘK RZA WTZ NIE PEAT" TOR A ETE ITNE ANY LIKEN TORRE TROZZOA NIE ÁA 


Oferent winien podać esnę jednostkową hip. l. 200 B. poz. 2 księgi gruntowej gminy ; 
żąda od pojedynczego słupa i jednego , Strzalkowce własność Jana Karczewskiago syna | wadynm 100 zł. 


Wadjum ustanowiono na kwotę 800 koron. | tu 


Í 
| 


i 
t 


| wystawienia ekstraktu tabulsrnsgo, hipotekę : 


W sprawie egzekużyjnej Izaaka Grassa niemniej wierzycieli z miejsca pobytu niewia-. 


"masie spadkowej M»nie Schulwolf ur. Besen ratora w osobie p. adwok. dr. Dorandiaka w, 


o 45 zł. z pn. odbędzie «ię w tat. Sądzie o Borezezowie jakoteż za pomocą niniejszego 
godz. 10 rano duia 10 marea 1897 tylko za ecystu. 
lub wyżej zeny szacunkowej, zaś dnia 22, Borszezów, dnia 31 grudnia 1896. 
"kwietnia 1997 także poniżej takowej przymu- ` 
'sowa lieytacys reslaości pod lk. 10 w Pog- L. 11744 (886 8--8) 
(hajcash położonej wyk. hip. 48 ks. gm. kat. Celem zaspokojenia wierzytelności Józefa 
Vodbajce objęta. Laufera w kwocie 112 zi. z pu. odbędzie się 
(ena szacunkowa orsa wywołania 270zł. w tut. sgdzia w dnia 29 marce i28 kwiemia 
Wadsum 27 zł. 1897 r. kadym razem o godzinie 9 rano 
Wyciąg lipoteczny, akt cszaęowania epzekueyjna licytacyjna sprzedaż polowy re- 
‚i protekśł opisłnja przynałeżnoścći przejrzeć alnośe! Iwi. 14 i połowy reulnośsi iwh. 116 
można w tus. registralurza. ks. gr. gm. Brzezinka objętych, ałużnika Ję- 
i smyeh wierzycieli hipotee:- dczeja Krzermienia własnych. Dla połowy re- 
nych ustanowiono kuratora zastępcę e. k. no- alności lwb. 14 w Brzezinue cena szacunkowa 
taryusza p. Girzęjewskiego. 2040 zt. .25 ct., zaś dla połowy realności lwh. 
O. k. Sąd powistowy. lió w Brzezince cena szacunkowa 29 zł. sta- 
Podkajee, dnia 25 stycznia 1897. nowią sere wywołania. 
Wadjyum wynosi 10 procent ceny sza- 
L. 17685 (1150 3—3) cunkowej. 

W tutejszym Sądzie odbędzie się © go- Kuratorem wierzycieli, ustanowiony ad- 
dzinie 10 rano w B. Nr.4dnia 8 marea 1897 wokat dr. Gąsiorowski w Oświęcimiu. 
powyżej ceny szaeunkowej, zaś ania 20 kwietnia | 
1897 nawet poniżej takowej lisytacya posis- Registraturze do przejrzen 

(dłości wyk. hip. 1. 1121 ks. gr. gm, kat. Sokal. 
cbjątej Józeta Franaiszka Zawa”zkiego własnej : 
na rzecz c. k. nprz. gal. Banku hip. we Lwowie 
' pto 140 zł z pn. naD 11747 
Cena wywołania 7800zł., wa2yum 780 zł. : C. k. Sad powiatowy w Krakowcu podeje 
Eesztg wsrznków, akt oszacowania i do publieznej wiadomości, że w tymże sądzie 
g tabulartny wolno przejrzeć w tosąd. odbędzie sie przyimusuwa publiezaa sprzedaż 
enburze. i realności w Krakowcu położonej, wedle wykazu 


ii. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Oświęcim, dnia 4 grudnia 1896. 


i 


' wycia 


røgis 


Reszta warunków licytacyjnyech w tut. 


i 
| 
| 
l 
| 


Cene wywołania stanowi 1000 zł, zaś 


Na pierwszym terminie sprzedaż nastąpi 


8000 koron, | tylko za lub wyżej ceny wywołania, zaś na 


drugim terminie także niżej ceny wywołania. 


Resztę warunków przejrzeć można w 
s. registraturze. 
Chodorów, 18 października 1896. 
L. 9564 (677 8 -8) 


0. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach 
ogłasza, że celem zniesienia współwłasności 
dóbr Stryhańce dozwoloną została publiczna 
sądowa sprzedaż tyeh dóbr, objętych wyk. 
hip. 1. 210 ks. gr. dla większych posiadłości 
i że do przeprowadzenia tej sprzedaży termin. 
na dzień 31 marea 1897 w sali Nr. 12 sądu - 
tutejszego o godzinie 1: przed południem 
wyznsczony został. 

Cena wywołania wynosi 50.060 zł., niżej 
której dobra Strykhańce sprzedana nie będą. 

Wadyum zł żyć się mające wynosi 50/, 
ceny wywałania tj. 2500 zł wa. 

Resttę warunków przejrzeć można w re- 
gistraturze sądu. 

Brzeżsny, dnia 2 stycznia 1897. 


L. 16187 (958 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy miej. del. w Brze- 
żanach podaje do wiadomości, że w celu za- 
spokojenia wierzytelności Paruńki Furdyga 
przeciw Naści Podłużnej w kwocie 27 zł. 
75 ct. £ pn. podbędzie się w zabudowaniu 
tegoż sądu w saii Nr. 9 w dniach 26 marca 
1897 i 28 kwietnia 1897 każdym razem o 
godz. 10 przedpołud. publiczna przymusowa 
sprzedaż 4/5 części ciała hip. whl. 44 i 4/10 
części ciała hip, whl. 144 gm. Dryszezów 
objętych własio:ć Naści podłużnej stano- 
wiąsych. 

Cena wywołania wynosi co do pierw- 
szej posiadiości 569 zł. 60 et., zaś eo do dru- 
giej 276 zi. niżej której na pierwszym ter- 
winie sprzedaż nie nastąpi. 

Wadyum ustanowiono na kwotę 3% zł. 
127 z. 60 ct. 

Nabywca obowiązanym będzie te wis- 
rzytelności, których zapłatę wierzyciele przed 
terminem zapłaty iub, umówionem wypowie- 
dzeniem przyjąć by nie chcieli, przyjąe do 


zapłaty z hipoteki za potrącesiem z ceny 


(189 3—3) 


, Dla nieznanych z życia i miejsca pobytu ` hipot. i. 290 tejże gminy Krakowiec Marosli | 


i dla wierzycieli hipetesznych, 
kuraterem adw. dr. Wejdę. 
©. k. Sad powiatowy. 


ustanowiono Kwitkowej wsa:nej na zaspokojenie pretensyi 
! Tobiasza Grunda w kwocie 20 z}. dnia 29 
"marca i dnia 29 kwietnia 1897 kazdym razem 


Sokal, 30 października 1096. o godzinie 10 rano, a to na pierwszym ter- 
i ; winis tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 


Fals 


21538 (1149 3—3) 60 zł.. na drugim zaś i poniżej takowej. 
W tuiejszym Sądzie odbędzie się o go- Wadyum wynosi 6 zł. 

dzinie 10 rano dnia 8 marca 1897 powyżej Resztę warunków heytacyjnych, wyciąg 

! ceny szacunkowej, zaś dnia 20 kwietnia 1897 tabulsrny, protokół oszacowania można w tu- 

(nawet poniżej takowej lcytacya posizdłości tejszej registraturze przejrzeć. 

syk. hip. 40 ks. gr. gm kat. Bojuniee ożjętej 

Semena Ojzież własnej no rres Banku kra-  klórymby rezolucye lieytacyjna p:zed terminem 

jowego król, Gal. i Lod. z Wielk. Ks. Kra- z jakiegokolwiekbądź powodu doręczaną być 

kowskiem pto 1 zł. 24 at. wa. ste. z pm. xie mogła, lub którzyby po vydania wyciągu 

: Cena wywołania 18007 pwadyum 180 zł.  tabnlarzezo to jest po dniu 12 grudnia 1896 

Resztę warunków, protokól opisania przy- do tabuli weszli, lnb prawo zastawu uzyskali 

, nałeżności i wyciąg tabularny wolno przejrzeć kuratorem p. Wojciecha Adamka. 

w tusąd. registraturze. i Krakowiee, dnia 19 grudnia 1896. 

Die nieznanych z życia i miejsea pobytu | 

‘i dla wierzycieli hipotecznych. ustanowiono 2. 698 

kuratorem adw. dr. Wejdę w Sokalu. ' 
C. k. Sąd powiatowy, 

Sokal, 30 listopada 1896. 


7 
a 


(1083 3-—8) 
W tut. Sądzie ednędzie się o godz. 10 
i rano W dnia 29 marca 1897 powyżej ceny 
; szacunkowej, zas w dniu 29 kwietnia 1897 
'sawet poniżej takowej. licytzcya realności 1. 
UE 24802 (1147 8 8) 818 według wyk. hip. 309 i realności iwh. 
W tut. Sądzia odbędzia się o godz. 10 80 gm. kat. Biała Wincentego i Jobanny 
‘raro dnia 8 marca 1897 powyżej ceny sza- Gembałów własnych na rzeez kasy oszczędności 
|ennkowej, zaś dnia 20 kwietnia 1897 nawet miasta Biały pto 4200 zł. z pm. 

| poniżej takowej lieytacya eałej posiadłości : Cena wywołania 6286 z4. S5et, wadyum 
; wyk. hip. 1. 128 i 20/27 eześei posiadłości 623 zł. 68, et. 

kat. 


akt cszacowania i 


zł. 70 et. ' wierzysieli hipotecznych. © 
Resztę warunków, akt oszacowania l 
wyciąg iabularny, wolno przejrzeć w tusąd. , Białej. 


stanawia sią kura- 


registraturze. C. k. Sad powiatowy. 
Dla nieznanych z życia i zalejsaa pobjtu Biała, daia 19 styeznia 1897. 
i dia wierzycieli hipotecznych, ustanowiono | 
kuratorem adw. dr. Pawlawskięgoa. L. 7909 (601 3—8) 


Sokal, 8 styzznia 1897. i 
i ogłasza, 


(114 8-87; bank 


ŻE 


L. 20558 

C. k. Sąd powietowy w 
odwołując tus. edykt z dnia 23 listopada 1896 'z pa, 
jl. 16761 podaje do wiadomości, ża cslu ! reslności w Brzozdrwezch wykazem 

zagpokojeńia wierzytelności bankn krajswego 
f dls królestwa Gasiezi i Lodomoczi z Wieikiem | szki 
; Księstwem Krażowskiem w kwoeie 140 koron : wykazem |. 726 objetej 
Í itd. z pu. odkędzie się w zsbaudowaniu tegoż ; własnej, wykazem l. 764 objętej | a. 
;sądu w dniach 26 msrca 1697 i 29 kwietnia | zakiewieza wiasnej i wykazem |. 671 okjelej 
| 1597 każdym razem o godzinie 10 przed: Alt-ra Lustig 
,połacn. publiczna przymusowa sprzedaż real-;i dnia 6 maja 1897 każdym razem o godz. 
i Rości w Strzałkowcach położonej wedle wykazu 10 przed południem. 


ia 18 lutego 1897. 


PIJ 


u krajowego we Lwowie w kwocie 24 


ata O a ve o R CAYMAN LI AE BLE 14 1 w EW 


kupna o ileby z takowej wedle porządku ta- 
balernego do zapłaty przypadały. 

Resztę waranków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w Sądzie tutejszy u. 

O rożpisaniu licytaeyi uwiadamia się 
strony interesowane a tych wierzycieli, którzy- 
by dopiero po dniu 8 stycznia 1897 jako 
dniu wystawienia extraktu tabularnego, hi- 
rotekę uzyskali, lub którymby uchwala ni- 
uiniejsza iub późniejsze w tej sprawie zapaść 
mające z jakiegokolwiek powodu nie mogły 
być doręczone, nia mniej wierzycieli z mioj- 


sca pobytu niewiadorsych do rąk ustanowio 


nego Biniejszema kuratora w osobie p. adw. 
r. Rawicza jako też za pomocą niniejszego 


edyktu. 


Wreszcie ustanawia się dia wierzycieli i 


Brzeżany, dnia 10 styeznia 1897. 


L. 12225 (979 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Turce zawia- 
eamia niniejszem, że celem zaspokojenia su- 
wg 700 zł. aw. z pn, odbędzie się na rzecz 
Jana Stadnika w tut. sądzie sprzedaż połowy 
realności whl. 548, pełowy realności whl. 898 


' 240;11520 części realności wyk. hip. l. 1253 


„15/12 części realności wykaz hip. l. 1359 


gia. kat. Turza dłażnika Józefa Matkowskie- 
go syna Fedia własaych w dniu 80 marca 
i w dniu 4 maja 1897 każdym razem o go- 
dzinie 10 rano. 

Wadyum wynosi 26 zł. 17 ct. 

Wyciąg hipoteczny, akt opisania i oce- 
nienia i resztę warunków możia przejrzeć 
w registraturze sądowej. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony Moj- 
żesz Sebłchter w Turce. 

Turka, dnia 2 grudnia 18%6. 

L. 168 (815 3—8) 

Vom k. k. Bezirksgeriechte Biala wird 
kundgermaeht: Es ist über Ansuchen der Au- 


guste König in Biala die exekutive Verstei- 


i; terem p. dr. Jana Oieszyńskiego adwokata w. : 
iler in Biala gehóri 


gerung des dem Ludwig Czech Móbelhand- 
gan auf 6140 fl. 75 Kr. 


,geschdizten 1/4 Anieiles der Realität Nr. 111 
iin Biala G. E ZL. 1:1 bewilligt und sind 


0. k. Sąd powiatowy w  Chodorowie ` 
esiem zaspokojenia wierzytelności - 


biezu zwei Feilvietung:termine auf den 26 
Marz 1897 und auf dən 30 April 1897 10 
Uhr Vosmitiags mit dem Anhange angeor- 
dnet worden, dass diese Realität bei der er- 


' sten Feilbietung nur um oder über den Seha- 


Borszezowie zł, 28 zł 95 ct., 28 zł. 90 ct, 872 zł., 23zł. i 
tozpissną została przymusowa lisytacya ` 
l. 560, 
; objętej Karola Szymańskiego własnej, wykazem + 
i 557 objętej Franciszki Szymańskiej własnej, | 
Mojżesza Blidnera | 
Pawła Ko- : 


własnej dnia 1 kwietnia 1897 : 


izungswerth bei der zweiten aber auch unter 
teńselken hintangegeben wird. 

Die Lizitationsbedingnisse wernach wi» 
jeder Lizitant 10%, Vadium zu erlegen kat 
sowie das Sshdtzunzsgrotoecll und der Grand- 
tueńnsextrakt können in der hierg. Resi- 
siratur eingoselien werden. i 

K. k. Bezirksgericht 

Biała am 7 Jänner 1897. 


L. 13275 (1197 2—3) Dla wierzycieli hipotecznych ustanawia 

C. k. Sąd powiatowy w Dolinie podaje. się kuratorem e. k. notaryusza w Mszanie 
do wiadomości, że celem zaspokojenia wie-' dolnej p. Wintera. 
rzytelności gminy miasta Dolina w kwocie i C. k. Sąd powiatowy. 

49 zł. 69 et. z pn. odbędzie się dnia 16 Mszana dolna, 82 grudnia 1896. 
marca 1897 i 20 kwietnia 1897 każdym ra- 

zem o godz. 10 rano w zabudowaniu sądo- | L. 12088 (1196 2—3) 
wem egzekucyjna sprzedaż przez publiczną C. k. Sąd powiatowy w Dolinie podaje 
lieytacyę najpierw realności wyk. hip. 1. 296 | do wiadomości, że celem zaspokojenia wierzy- 
potem połowy realności whl. 295 ks. gr. gm. | telności w kwoeie 17 zł. 57 et. z pn. odhę- 
Dolina dz. IL. objętych dłużnika Antoniego | dzie się dnia 23 marca i 30 kwietnia 1897 
Jarusiewicza własnych. każdym razem o godz. 10 przed południem 

Cena wywołania co do pierwszej real- | egzekucyjna sprzedaż przez licytacyę połowy 
ności 140 zł., co do drugiej 105 zł, | realności pod lk 109 w Seneczowie położo 

Wad,um 14 zł. względnie 10 zł. 50 et. | nej dłużnika Fedora Haczki własnej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli | Cena wywołania 257 zł. 50 et. 
adw. dr. Rosenbusch z Doliny. Wadyum 28 zł. 75 et. 

Resztę warunków lieytacyi i akt 08Za- , Resztę warunków licytacyi i akt oszaco- 
cowania przejrzeć można w tut. registratarze. | wania przejrzeć można w tutejszo sądowej 

Dolina, dnia 80 listopada 1896. registraturze, 

Dolina, 30 października 1896. 
L. 7239 (1310 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Slemieniu po- | L. 11684 (1194 2—3) 
daje do wiadomości, że celem zaspokojenia C. k. Sąd powiatowy w Dolinie podaje 
wierzytelności Maryanny Bodzek w sumie | do wiadomości, że eelem zaspokojenia wie- 
300 zł. z pn. odbędzie się w dniach 17 mar- ! rzytelności firmy M. Seinfeld & Frenkel w 
ca i 21 kwietnia 1897 każdym razem o go-| kwocie 150 zł. z pn. odbędzie się dnia 23 
dzinie 10 rano w gmachu sądowym egzeku- | marca 1897 i 30 kwietnia 1897 każdym ra- 
cyjna publiczna sprzedaż realności pod Nk. ;zem o godz. 10 przed południem egzekucyjna 
72 w Kurowie lwh. 72, 1/4 części lwh. 180 | sprzedaż przez licytacyę realności pod lk. 99 
i 1/4 części lwh. 181 ks. gr. gm. kat. Ku- | w Dolinie położonej dłnżników Feiwla i Cha- 
rów dłużnika Andrzeja Gąski własnej. ny Gottesmanów własnej. 

Cena wywołania 290 zł. 88 et. Cena wywołania 2467 zł. 

Wadyum 30 zł. Wadyum 246 zł. 70 et. 

Reszta warunków lieytacyjnch i wyciąg Kuratorem niewiadomych  wierzyeieli 
hipoteczny są do przejrzenia w registraturze | adw. dr. Rosenbuseh w Dolinie. 
sądowej. Resztę warunków licytacyi i akt 0sza- 
cowania przejrzeć można w tut. sądowej re- 
gistraturze. 

Dolina, 30 października 1896. 


C. k. Sąd powiatowy. 
Slemień, 8 listopada 1896, 


L. 17901 (1153 2—3) 

Sokalski e. k. Sąd powiatowy ogłasza, L. 17669 (1134 2—3) 
niniejszem rozpisaną dnia 17 marca 1897 ii C. k. Sąd powiatowy miej. del. w Brze 
dnia 5 maja 1897 zawsze o godz. 10 rano  żanach podaje do wiadomości, że w celu za- 
w gmaehu Sądowym odbyć się mającą przy- ; spokojenia wierzytelności Ziemowita Milżee- 
musową publiczną sprzedaż majętności ebję- | kiego w kwocie 210 zł. z pn. odbędzie się 
tej wyk. hip. 1. 388 gm. kat. Boratyn dłu- ; w zabudowaniu tegoż sądu w sali Nr. 9 w 
żnika Lewka Szahudy własnej celem zaspo- | dniu 11 marca 1847 o godz. 10 przedpołud. 
kojenia pretensyi Towarzystwa zaliczkowego | publiczna przymusawa relicytacya realności 
w Sokalu w resztującej kwocie 62 zł. 68 ct. wyk. hip. 608 ks. gr. gm. Koniuchy objętej 


z przyn. 

Cenę wywołania stanowi cena szacun- 
kowa sprzedać się mającej majętności w ilości 
1514 zł 

Wadyum zaś 151 zł. 40 et. 

W pierwszym terminie nabyć można 
majętność tylko za cenę wyższą lub nie niż- 
szą od ceny szacunkowej, na drugim zaś ter- 
minie poniżej tejże. 

Wyciąg tabularny, akt oszacowania i 
resztę w caiości przytoczonych warunków li- 
eytacyjnych przejrzeć można w registraturze, 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli | 
został zamianowany adw. dr. Wejda. 

Sokal, 80 listopada 1896. 


L. 13198 (1200 2—8) | 

O. k. Sąd powiatowy w Dolinie podaje 
do wiadomości, że celem zaspokojenia wierzy | 
telności Meilicha Drimera w kwocie 37 zł.: 
32 ct. aw. z pn. odbędzie się dnia 19 marca | 
1897 i dnia 28 kwietnia 1897 kałdym razem | 
o godz. 10 przed połud. w tut. Sądzie egza- 
kucyjna sprzedaż przez publiczną lieytacyę 
realności wyk. hip. l. 166 ks. gr. gm. Doli- 
na dz. II objętej dłużnika Miehała Bolecho- 
wskiego własnej, 

Cena wywołania 730 zł 

Wadyum 78 zł. 

Kuratorem  niewiadomyeh wierzycieli 
adw. dr. Rosenbusch z Doliny. 

Resztę warunków lieytacyjnych i akt 
oszacowania przejrzeć można w tutejszej re- 
gistraturze. 

Dolina, 30 listopada 1896. 

| 


L. 11134 (1208 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Ropezyeach o- 
głasza, ze na zaspokojenie wierzytelności Da- 
wida Goldberga w kwocie 29 zł. odbędzie się 
w dniu 22 marea 1897 i w dniu 26 kwiet- 
nia 1897 każdym razem o godz. 10 rano 
egzekucyjna sprzedaż 2/5 części realności iwh. 
119 gm. Olehowa objętej 
Marcinkowej własnych. | 
Cenę wywołania stanowi wartość sza- ; 
cunkowa 566 zł. 
Wadyam 57 zł. ! 
Kuratoram niewiadomych wierzycieli | 
ustanowiony został adw. dr. Ujejski. | 
Ropczyce, 80 października 1896. j 


dłużniezki Korneli | 


L. 7474 

W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10: 
rano w dniu 22 marca 1897 powyżej eeny| 
szacunkowej, zaś w duiu 26 kwietnia 1897 | 
nawet po niżej takowej licytacya całej real- | 


własność Wacława i Maryi Stanek stanowiącej 

Cena wywołania wynosi 3261 zł., sprze- 
daź nastąpi za jakąkolwiek cenę. 

Wadyum ustanowiono na kwotę 326 zł. 

Nabywca obowiązany będzie te wierzy- 
telności, których zapłatę wierzyciele przed ter- 
minem zapłaty lub umówionem wypowiedze- 
niem przyjąć by nie eheieli, przyjąć do za- 
płaty z hipoteki za potrąceniem z eeny kupna 
o ilebyz takowej wedle porządku tabularnego 
do zapłaty przypadały. 

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w sądzie tutejszym. 

O rozpisaniu lieytaeyi uwiadamia się 
strony interesowane a tych wierzycieli, któ- 
rzyby dopiero po dniu 4 maja 1894 jako dniu 
wystawienia extraktu tabularnego hipotekę 
uzyskali lub którymby uchwała niniejsza lub 
późniejsze w tej sprawie zapaść mające z ja- 
kiegokolwiek powodu doręezone być nie mo- 
gły nie mniej wierzycieli zmiejsea pobytu 
niewiadomych do rąk ustanowionego niniej- 
szem kuratora w osobie p. adw. dr. Sehiissla 
jako też za pomocą niniejszego edyktu. 

Brzeżany 28 styeznia 1897. 


L. 8464 (1135 2—3) 

Celem zaspokojenia wierzytelności Da- 
wida Weisera w kwocie 1524 zł. 96 ct. wa. 
odbędzie się w tut. sądzie w d iach 16 mar- 
ca i 20 kwietnia 1897 każdym razem o go- 
dzinie 10 rano publiczna lieytacya całej re- 
alnośćci wyk. hip. nr. 57 połowy realności 
whl. 22, 1/6 części whl. 2 i realności whl. 
31 gm. kat. Buezków objętych spadkobierców 
Mareina Kruzla, Marcina Waearza, Jozefa 
Seremaka i Jakóba Synowca własnych. 

Cena wywołania ad I. 22 zł. 40 zł. ad 
II. 52 zł. 10 ct., ad III. 783 zł. 70 et. ad 
IV. 416 zł. 26 ct. w. a. 

Wadyum ad I. 2 zł. adlIl. 5zł. ad III. 
78 zł. ad IV. 41 zł. w. a. 

Resztę warunków licytaeyjnyeh w sądzie 
można przejrzeć. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Bochnia, 24 września 1896. 


L. 23497 (1148 2—3) 

W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano dnia 15 marca 1897 powyżej ceny sza- 
cunkowej, zaś dnia 20 kwietnia 1897 nawet 
poniżej takowej lieytaeya posiadłości wyk. hip. 


Wolinera własnej, na rzeez Herscha Flaseha 
pto 32 zł. z pn. 
Cena wywołania 100 zł, wadyum 10 zł. 
Resztę warunków, akt oszacowania i Wy- 


3 


zł. 24 et. wa. z pn. narzecz dr. Adolfa Frischa 
 prawonabywcy Edmunda Skorupki Podlew- 
‘ skiego odbędzie się w tutejszym sądzie dnia 
T: marca 1897 i dnia 1 kwietnia 1897 zawsze 
o 10 godzinie rano przymusowa sprzedaż re- 
alnośei whl. 190 w Janowie šp. Zygmunta 
Rudnickiego własnej. 

(ena wywołania wynosi 8828 zł. 80 et., 
wadyum 883 zł. wa. 

Resztę waranków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i akt oszacowania, przejrzeć można 
w registraturze Kuratorem niewiadomych wie- 
rzycieli jest Konstanty Widawski e. k. nota- 
ryusz w Budzanowie. 

Budzanów, dnia 5 luteso 1897. 

L. 22811 (1146 2—3) 
SPROSTOWANIE. 

Odnośnie do tus. ogłoszenia zamieszczo- 
nego w Gazecie lwowskiej Nr. 45, Nr. 46 i 
Nr 47|96 z dnia 30 października 1896 1. 
17595 podaje się do publicznej wiadomości, 
że ogłoszona tamże licytacya realności objętej 
wyk. hip. l. 676 gm. Sokal odbędzie się za- 
miast w terminie tamże podanym w dniach 
15 marca 1697 i 20 kwietuia 1897. 

Sokal, 20 grudnia 1896. 


L. 50840 (1159 2-3) 

W e. k. Sądzie krajowym w Krakowie 
odbędzie się celem zaspokojenia wierzytelności 
e. k. uprzyw. gal. akc. Banku hipotecznego 
we Lwowie w kwocie 567 zł., 567 zł. i 567 


zł. z pn. w dniu 16 marca 1897 i w dniu 
20 kwietnia 1897 zawsze o godz. 10 rano 
przymusowa sprzedaż realności w Krakowie 


pod |. k. 192 dz. VI położonej wh. 1901 objętej. 

Cena wywołania wynosi 36070 zł, wa- 
dyum 3t07 zł. 

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w Registraturze sądowej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Gluziński zastępcą adwok. dr. 
Kulezyński, 

Kraków, dnia 23 grudnia 1896. 


L. 16448 (1206 2—3) 

Celom zaspokojenia pretensyi Towarzy- 
stwa zaliezkowego w Radziechowie w kwoeie 
200 zł. wa. z pn. odbędzie się w tutejszym 
sądzie w sali rozpraw Nr.8 w dniu 16 marca 
i 20 kwietnia 1897 o godzinie 10 rano przy- 
musowa publiczna sprzedaż posiadłości grun- 
towej objętej: 1) wyk. 94 księgi gruntowej 
gminy Pawłów, Józefa Karpluka i 2) wyk. 
hip. 265 tejże gminy Mi hała Stolarczuka 
własnej. 

(ena wywołania 1) 815 zł., 2) 1200 zł., 
wadyum 1) 81 zł. 50 et., 2) 120 zł. wa. 

Resztę warunków, protokół oszacowania 
i hipoteczny, przejrzeć można w tutejszej re- 
gistraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycisli jest 
Zdzisław Więckowski w Radziechowie. 

C. k. Sąd powiatowy 
Radziechów, 5 listopada 1896. 
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i L. 15890 (1152 2—3) 
Sokalski e. k. Sąd powiatowy ogłasza 
niniejszem rozpisaną dnia 17 marca 1897 i 
dnia 5 maja 1897 zawsze o godzinie 10 rano 
w gmachu sądowym odbyć się mającą przy- 
musową publiezną sprzedaź majętności objętych 
wyk. hip. i. 86 gm. kat. Moszków i wyk. 
hip. 1. 42 gm. kat. Sawczyn dłużników Hrycia, 
Stefana, Fedia, Nastki i Pawła Sydorów, tu- 
dzież Jana Rybczuka własnych celem zaspo- 
kojenia pretensyj resztującej Towarzystwa Za- 
liczkowego w Sokalu w kwocie 73zł. 56 st. z pn. 
Cenę wywołania stanowi cena szacun- 
kowa sprzedać się mających majętności w ilości 
80 zł i 308 zł., wadyum zaś 8 zł. i 80 zł. 8 ct. 
„ W pierwszym terminie nabyć można te 

i majętności tylko za cenę wyższą lub nie niższą 
|od ceny szacunkowej, na drugim zaś terminie 

poniżej tejże. 

Wyciąg tabularny, akt oszacowania i 
resztę w całości przytoczonych warunków li- 
cytacyjnych, przejrzeć można w registraturze 

| tut. sądu, kuratorem niewiadomych wierzycieli 


został zamianowany p. adw. dr. Wejda. 
Sokal, 22 listopada 1896. 


L. 14907 (1139 2—38) 

W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 
10 rano w dniu 17 marca 1897 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś w dniu 2% kwietnia 1897 
nawet poniżej takowej licytacya 1/2 realności 
wyk. hip. 816 i 1/4 części realności wyk. hip. 
326 gminy Lubień wielki Mikołaja Eberharda 
własnej na rzecz Izraela Lesera pto 85 zł. z pn. 

Cena wywołania 166 zł. 50et. i Ż5et., 


(1141 2—3 ML. 180 ks. gr. gm. kat. Nuśmice objętej Rafała | wadyum 17 zł i 3 ct. wa. 


Resztę warunków, akt oszacowania i wy- 
ciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. regi- 
je 
Dia nieznanych z życia i miejsca pobytu 


ności lwh. 68 i 1,4 częśei realności lwh 4 eiąv tabularny wolno przejrzeć w tus. reg- ; wierzycieli hipotecznych, ustanawia się kura- 


ks. gr. gm. kat Raba niżna Sebastyana Bier- 
nata własnej na rzecz Anton ego Kopetsebne- ; 
go jako cesyonarynsza Jana Klimy pto 489 zł. | 
32 et. z pn. 

Cena wywołania 2795 zł. 63 et. 

Wadyum 280 zł. 

, Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze. 


siraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca pobytu 
i dla wierzycieli hipotecznych, ustanowiono 
kuratorem p. adw. dr. Wejdę. 

Sokal, 31 grudnia 1686. 


L. 10366 (1191 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w  Budzanowie 
ogłasza, że na zaspokojenie pretensyi 4581 


t toren A. H nze c. k. notaryusza w (rodku. 
Grodek, dnia 28 grudnia 1896. 


L. 17743 (1198 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Dolinie podaje 
do wiadomości, że celem zaspokojenia wierzy- 
| telności gal. fun'tuszu propinacyjnego w kwocie 
'20 zł. z pn. odbędzie się dnia 26 marca 1897 
'1 4 maja 1897 każdym razem o godz. 10 


przed południem w tutejszym sądzie ogra, | 
cyjna sprzedaż przez publiczną licytać £ od | 
alności wyk. hip. 1. 167 ks. gr. gm. Sło 
objętej dłużnika Mojżesza Herscha Sterna W 
nej. poal 

Cena wywołania 490 zł. Wadyum joli 

Kuratorem niewiadomych wierzy 
adw. dr. Chmielewski, s 

Resztę warunków licytacyi i akt = 
cowania przejrzeć można w tutejszej regis! 
turze. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Dolina, dnia 29 grudnia 1896. 


L. 15399 (1199 2-3) 
C. k. Sąd powiatowy w Dolinie podj 


uch | 


do wiadomości, że celem zaspokojenia wie! 
telności galie. funduszu propinacyjnego w 5 | 
50 zł. 80 et. z pn. odbędzie się dnia 26 ma" 
1897 i 4 maja 1897 każdym razem © 80i 
10 przed połudn w tutejszym sądzie oger, 
cyjna sprzedaż przez publiczną licytacy dół 
alności wyk. hip. l. 245 ks. gr. gm Suchoi 
objętej dłużniczki Beili z Kaufmanów LW 
gowej własnej. 

Cena wywołania 245zł. Wadyum 


24 ih. | 
ciel 


ct 
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Kuratorem niewiadomych wierz 
adw. dr. Chmielewski z Doliny. ~ 

Resztę warunków licytacyi i akt kę” 
ME przejrzeć można w tutejszej reg!“ 
urze. 


Dolina, 29 grudnia 1896. 


L. 10464 (1239 1 A 

C. k. Sąd powiatowy w Radomyśl! ści 
głasza. iż celem zaspokojenia wierzyte Li I 
Zakładu kredytowego włościańskiego W $i 
cie 267 zł. 50 et. z pn. odbędzie się w El 
chu tegoż Sądu dnia 9 marea 1897 io 
20 kwietnia 1897 zawsze o godz. 10 r 
egzekucyjna sprzedaż przez publiczną lio | 
eyę realności wyk hip. l. 41 ks. gr- 
kat. Grzybów objętej Tadeusz. Dragan$: * 
na Dragana, Jakóba Dragana, Wawsi ni 
Dragana po 15 części wł snej, zaś małe; 
Anieli Ziomek i Tekli Ziomek po 1/10 0% 
własnej. 

Cena wywołania wynosi 600 zł. 

Wadyum 60 zt. 

Warunki lieytacyjne przejrzeć m9 
registraturze sądowej. 

Kuratorem niewiadomych wierz 
jest adw dr. Orlinski w Radomyślu. 

Radomyśl, dnia 6 grudnia 1896. 


L. 16563 (1232 

C. k. Sąd powiatowy w Dolinie poig 
do wiadomości, że celem zaspokojenia gad. 
rzytelności Jana Hretezaka w kwocie 185 
z pn. odbędzie się dnia 16 marca 18 js- 
20 kwietnia 1897 każdym razem 0 ra 
10 przed połud. egzekueyjna sprzedaż Pią? 
licytacyę realności objętej wyk. hip. } gl 
ks. gr. gm. Dolina dz. TV. dłużniezki M 
z Boleehowskieh Bojdunik własnej. 

(ena wywołania 4950 zł. 

Wadyum 495 zł. s seli 

Kuratorem niewiadomych wierzy” 
adw. dr. Dobrowolski z Doliny. 587 

Resztę warunków licytacyi i akt “o 
cowania przejrzeć można w tut. Registr 

Dolina, 28 listopada 1896. 


3) 
L. 6533 (1238 Ig 
C. k. Sąd powiatowy w Radomyś gi 
głasza, iż celem zaspokojenia wierzyć wyja 
kasy oszczędności miasta Tarnowa w_E 
176 zł. 68 et. z pn. odbędzie się w i 
tegoż Sądu dnia 17 marca i dnia 28 
nia 1897 zawsze o godz. 10 rano ogrók Tol 
na sprzedaż przez publiczną licytację 
ności w Glinach wielkich) położonej 
37 objętej Tomasza Sałagaja własnej. 
Cena wywołania wynosi 1050 %** 
Wadyum 105 zł. ms“ 
Warunki lieytacyjne przejrzeć MO 
registraturze sądowej. af j* | 
Kuratorem niewiadomych  wis% 
jest notaryusz Krasieki w Radomyślu- 
Radomyśl, dnia 30 listopada 
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wiadamia, że w eelu zaspokojenia W g 


ności gm. m. Wieliczki w kwocie 910 ' 4 
w dniach 2 kwietnia 1897 i 6 maje 
w Sądzie o godz. 10 rano a) realno 
lk. 168 b) 1/14 ezęść realności pod 
c) 1/4 ezęść realności pod lk. "JR 
liczee położone Franeiszka Bittmar% praod” | 
objęte przez publiczną lieytacyę "P 

będą 


gt 


Cena wywołania wynosi ad 8) 
ad b) 61 zł. 98'a et, ad e) 99 zł. 

Zakład 100, 

Wyciąg hipoteczny, akt 
oraz resztę warunków licytacyjnyeh 
dnąć można w registraturze sądu. 

O tem zawiadamia się interes 
tyeh, którymby rezolueya licytaey]? 
doręezeną być nie mogła, lub prz 
dniu 25 września 1896 do hipotek! Pr 
rąk e. k. notaryusza p. Kazimierza 
kiego w Wieliczce. i i 

Wieliczka, dnia 5 września180 


L. 2935 (1340 1—3) 
dai C. k. Sąd powiatowy w Slemieniu po- 
wia. do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
erzytelności Zofii Kwaśnej w sumie 100 zł. 
nia Zie się w dniach 17 marea i 21 kwiet- 
1897 każdym razem o godz. 10 rano 
daje achu sąd. egzekueyjna publiczna sprze- 
By celności pod nk. 67 w Kurowie lwh. 
K ks. gr. gm. kat. Kurów dłużnika Jana 
Waśnego w całości własnej. 
ena wywołania 914 zł. 8 cr. 
Wadyum 92 zł. 
Reszta warunków lieytacyjnych i wy- 
hipoteczny są do przejrzenia w registra- 
sądowej. 
C. k. Sąd powiatowy 
Ślemień, 22 września 1896. 
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L gg (1241 1—3) 
da; C. k. Sąd powiatowy w Slemieniu po- 
Je do wiademości, iż celem zaspokojenia 


5gęrzytelnośei Maurycego Dattnera w sumie 
ca 0,7 Pn. odbędzie się w dniach 17 mar- 
dają; *L kwietnia 1897 każdym razem o go- 
e 10 z rana w gmaehu sąd. egzekucyjna 
k Iczna sprzedaż 2/3 części realności pod 
"a 74 w Krzeszowie whl. 311 ks. gr. gm. 
ną. Kizeszów objętej dłużniezki Tekli Saj- 
Sowej własnej. 
ena wywołania 321 zł. 3 et. 
Wadyum 32 zł. 10 et. 
ją, (Reszta warunków lieytacyjnych i wy- 
maj hipoteczny są do przejrzenia w registra- 
tze sądowej. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Ślemień, 30 września 1896. 


L. 6127 (1235 1—3) 
W sprawie egzekucyjnej Jakóba Teitel- 
maaa przeciw Ittli z Langerów Teirelbau- 
dzję pto 1000 zł. odbędzie się w tut. Są- 
Mar w d óch terminach, to jest dnia 29 
a” 1897 i dnia 3 maja 1897 zawsze o 
d< 10 przed południem przymusowa sprze- 
ty „Połowy realności pod Nd. 249 w Kryni- 
> Bołożonej lwh. 308 objętej. 
ena szacunkowa wynosi 2500 zł. 
Wadyum 250 zł. 
Baa. Warunki licytacyjne można przejrzeć w 
tizia. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
Rotaryusz Jan Arlet. 
C. k. Sąd powiatowy. 
uszyna, dnia 13 stycznia 1897. 


Lg 

rary (1243 1—3) 

brow U. k. Sąd powiatowy w Zatorze prze- 

mapy dzi w budynku sądowym w dniach 29 
Da 1897 i 26 kwietnia 1897 zawsze o 


ek 


if Da 0 rano celom zaspokojenia wierzytel- 

6 | 6 my J. Israelis Söhne w kwocie 137 zł. 

ú Wojej, publiczną lieytacyę połowy realności 

M | ka gocha Węgrzyna własnej lwh. 60 gminy 
` ALaboszyee objętej. 


vena wywołania 299 zł. 42 et. 
Wadyum 30 zł. 


| neg | SZtę warunków licytacyjnych przej- 
b rożna w registraturze. 
dr, pp curatorem niewiadomych wierzycieli 
Ls Maey Wielgus w Zatorze. 
W àtor, dnia 19 grudnia 1896. 


9 | 

v t Konkursa. 

ści (1319 1—8) 

- WESEL KONKURS. 

boo, Lion elem stałego obsadzenia niżej wymie- 

jet | Unix posad nauczycielskich ogłasza się 

ył Do konkura, a mianowicie: 

gol” koty g a posadę nauczyciela młodszego 

pl aeg 400 klasowej męskiej w Złoczowie z 
| dig, zł. i 100/, dodatkiem na mieszka- 
| toy | ka dwie posady nauczycieli starszych 

|” łacą pp owej mieszanej w Pomorzanach 
5 ~% nie į 0 zł. 1 10%, dodatkiem na mie- 

jeb | ge 0w na jedną posadę nauczyciela mło: 
| Adatkiem tejże szkole z płaaą 400 zł. i 100% 


na mieszkanie. 


9 


| Kuratele. 
ih 025 (1144 2—3) 


Anna Sosnowska z Krzoczowic uznana 
j została marnotrawczynią, a kuratorem dla niej 
| ustanowiono Miehała Kamińskiego z Krze- 
| czowie. 


menta służbowe wnosić należy za pośredni: 
ctwam Władz przełożonych do c. k. Rady 
szkolnej okręgowej w Złoezowie najpóźniej 
do 31 marca 1897. 

Złoczów, 15 lutego 1897. 


L. 8522 (1220) 

Przy e. k. filialnej kasie krajowej w 
Krakowie względnie przy e. k. głównej kasie 
krajowej we Lwowie są następujące posady 
do obsadzenia : 

Jedna posada Dyrekto a w VII klasie 
rangi, eweuiualnia jedna posada kontrolora 
w VIII klasie rangi przy filialnej kasie, wzglę- 
dnie jedna stała posada głównego kasyera w 
VIII klasie rangi pzy głównej kasie, ewen- 
tualnie jedna prowizoryczna posada kasyera 
przy głównej kasie, jedna posada kasyera w 
[X klasie rangi przy filialnej kasie, względnie 
jedna stała posada adjunkta kasowego w IX 
klasie rangi przy głownej kasie, ewentualnie 
jedna prowizoryczna posada adjnukta kasowe- 
go przy głównej kasie, ewentualnie jedna sta- 
ła posada oficyała kasowego w X klasie ran 
gi, ewentualnie jedna prowizoryczna posada 
ofieyała kasowego i iedna stała posada asy- 
stenia kasowego w XI klasie rangi, ewentu 
alnie jedna prowizoryczna posada asystenta 
kasowego przy filialnej kasie względnie przy 
głownej kasie 

Z rzeczoną posadą Dyrektora i kontro- 
lora fiialnej kasy krajowej, głównego kasye- 
ra, kasyera filialnej kasy krajowej, -adjunkta 
i oficyała kasowego połącz ny jest obowiązek 
złożenia przepisanej kaucyi służbowej a mia- 
nowicie 7 posadą Dyrektora w kwocis 38000 
zł, kontrolora w kwocie 2000 zł., głównego 
kasyera w kwocie 2000 zl., kasyera  filialnej 
kasy krajowej w kworie 1500 zł, adjunkta 
kasowego w kwocie 1100 zł a oficyała kaso- 
wego w kwocie 900 zł. 

Ubiegający się o te posady mają wnieść 
swe należycie udokumentowane podania wy- 
kazująe przepisane warunki a w szczególno- 
sci, 14 egzamin z rachunkowości państwowej 
tudzież egzamin z przepisów kasowych z do 
brym postępem złożyli i językiem niemieckim 
tudzież językami krajowyini dokładoie wła- 
dają, w drodze przepisanej w przeciagu czte- 
rech tygodni do Prezydyum e. k. krajowej 
Dyrekcyi skarbu we Liwowie. 


Lwów, 10 lutego 1897. 


C. k. Sąd powiatowy. 
Prz worsk, 7 października 1898. 


L. 2190 (1211 2—3) 

Mykoła Łuciów Stasiów, syn Michała, ze 
Sławska, uznany macnotrawceą, kuratorem dlań 
| ustanowiono Wasyla Greba „Diaków* ze 
i Sławska. 
| C. k. Sąd powiatowy. 

Skole, dnia 7 marca 1896. 

(L. 16136 (1209 2—3) 
' Iwan Kulinicz z Boratyna uznany mar- 
notrawcą; kuratorem jego Iwan Bas. 

Sokal, 6 grudnia 1896. 


IL. 17085 A (1202 2—3) 
Wasyl Boryło zarobnik z Hodyń uznany 
f głupowatym. 


Kuratorem jego mianowany Stefan Szyj- 
ka z Hodyń. 
f C. k. Sąd powiatowy. 
l Mościska, 29 stycznia 1897. 


' L. 10931 (1184 2—3) 
i Uchwałą e. k. Sądu powiatowego w 
Í Borsztzowie » 8 sierpnia 1896 l. 10931 u- 
iznano Iwana Hawrysza nmysłowo chorym i 
| ustanowiono dla niego Teodora Hajdamaehę 
t kuratorem. 
i C. k. Sąd powiatowy. 
Borszezów, 7 sierpnia 1896. 
i L. 5584 (1183 2—3) 
! Demiana Sochackiego z Bileza uznano 
| marnotrawcą; kuratorem ustanewiono Aksen- 
i tego Sochackiego. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Borszezów, 30 kwietnia 1596. 


L. 14883 (1182 2—3: 


baea 40,7% Posady naueżycieli młodszych 

„A va 3 A00 zł. i 100/, dodatkiem na mie- 
s Mh ; i szkołach 2 klasowych w Głołogó- 

=. W "ie l 
peh niae 300 posady nauczycieli młodszych | 
Ce kranie w Z 1 100/, dodatkiem na mie- | 
ję patem kołach 2 klasowych w Firlejówse 
gi l Wittawja 20h, Ożydowia, Podhorcach i; 
A ej R 5 posadę nauczyciala szkoły 1-kla-- 
je” | sekanie kolówce z płacą 450 zł. i wolnem | 

ma I w budynku szkainym. f 
0% | Nh z, z posade nauczycieli szkoł 1-kla- * 
KL Beg rada. 350 zł. i woinam ruieszkaniern 

i ig ach, Biatkowtseh, 


Bohutynie, Bo- 
_ Bubszczanach, isz- 
"dowie, Hucisku oleski-m 


e z 
te, Bołożyno wie, 


wie, H 


| ane, PCH 
(Miłówy Tasko 
dac 


í 1 slaszoweąch, Płnkowie, Presowcach, 
„Pnie, Saar. raj Podlesiu, Serwirach, 
Nu ; 5” 8Nce, Uszwi, Uhe i 
aiż yk „, Uhercach, Urlowie, 
ompetentów (tek) na powyższe 


Ymaga si k i z 
pospolitych, walifikacyi do szkół 


o NZ 


ı lwa zowie, Jasionoweach, Je- ; 
Ay wiesch Kropiwnej, Krakowie, * 
» Mitulinia, Nestarówcach Nuszezu, ' 


S„fronę Bahińczuk z Juryampola uznano 
umysłowo chorą, a Jędrzeja Bubińczuka usta- 
nowiono kuratorem 

C. k. Sąd powiatowy. 

Borszczów, 10 listopada 1896. 


L. 16168 (1178 2-3) 
Jana Mazura z Głęboczka uznano mar- 
notraweą, koratorem Józef Wesoły ustano- 
wiony. 
Borszczów, 31 października 1895. 


Podania należycie zaopatrzone w doku- | L. 67 


nb a o E: R E aa 


(1181 3—3) 
Jana Adamowskiego z Olexiniee uznano 
marnotrawcą, a kuratorem jest Michał Wy- 
rozub. 
Borszczów, 15 atyeznia 1896. 


L. 17571 (1205 2—38) 

0. k. Sad powiatowy w Peezeniżynie 
podaje do wiadomości, że deeyzyą e. k. wyż- 
szego Sądu krajowego we Lwowie z 24 listo- 
pada 1896 1. 24448 został Michał Halczuk z 
Jabłonowa uznany za umysłowo chorego i 
dla niego Dmytro Halezuk z Stopezatowa 
kuratorem ustanowiony został, 

Peczeniżyn, dnia 11 styeznia 1897. 


L. 10348 (1090 2—3) 
Nad umysłowo chorą Maryą Kosak ta- 
kże Kraetschmer zawieszono kuraielę, kura- 
torem ustanowiono dr. Feliksa Kraetschmera 
z Demni. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Mikołajów, dnia 31 grudnia 1896. 


5971 (1087 2—3) 
Podaje się do wiadomości, że małżon- 
kowie Iwa: i Ewa Zamk  marnotrawnymi 
uznani zostali i pozostają pod kuratelą Hryń- 
ka Zanika z Dąbrowiey. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Janów, dnia 11 sierpnia 1896. 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. 15735 


L. 


OBWIESZCZENIE. 

Ze względu na obecny stan zakaźnych 
chorób zwierzęcych na Węgrzech i Kroacyi- 
Slawonii, c. k. Namiestn ctwo na podstawie 
reskryptu Wysokiego e. k. Ministerstwa spraw 
wewn. z dnia 12. lutego 1897, 1. 401%, po- 
stanawia aż do odwołania co następuje : 

A) Z powodu panującej na Węgrzech 

1. Zarazy płucnej zakazuje się wpro- 
wadzania (przywozu i przypędu) do Galicyi 
bydła rogatego z następujących zarazą ią Za- 
powietrzonych obszarów Węgier, a mianowicie 
z komitatów : Arva, Bars, Lipto, Nograt, 
Nyitra, Pozsony (z wyjątkiem obszaru wyspy 
Schütt) Szepes, Treaesćn, Tarosz i Zólyom, 
tudzież z obszaru król weln. m. Pozsony. 

2.zarazy pyskowo-racicowej zakazuje 
się wprowadzania (przywozu i przypędu) do 
Galicyi zwierząt raeicowych (rogacizny, owiee, 
kóz 1 świń) z następujących zarazą tą zapo- 
wietrzonych obszarów Węgier, a mianowicie: 

a) z komitatów Bács Bodrog, Bars, 
Borsod, Jasz-Nagy-Kun-Szolnok, Marmo- 
ros, Nógrad, Nyitra, Pest-Pilis-Solt-Kis- 
kun, Pozsony, Sarós, Szilágy, Szolnos-Do- 
boka, Vas i Zem; lén ; 

b) z król. wela. miast Kolosvar i Sza- 
badka ; 

3. z powodu zarazy „pomoru świń“ 
zakaznje się wprowadzania (przywozu i przy- 
pędu) do Galicyi nierogacizny z następujących 
zarazą tą zapowietrzonysh obszarów Węgier, 
a mianowieie : 

a) z komitatów Abanj-Torna, Arad, 
Baes Bodrog, Baranya, Bars, Bekes, Bereg, 
Bihar, Borsod, Fejer, Gómór-Kis-Hont, Hajdu, 
Jasz Nagy-Kun-Szolnok, Maros-Ferda, No- 
grad, Pest-Pilis-Solt Kiskun, z wyjątkiem 
zakładu tuczenia dla nierogacizny w Kóbanya 
(Steinbruch), Pozsony, Somogy, Szabolcs, 
Szatmár, Szilágy, Szolnok-Doboka, Temes, 
Torontal, Veszprem, Zala i Zemplen, tudzież 

b) z król. woln. miast Arad, Hod-Mezö- 
Vasarhely, Ke:skemet, Kolozsvár, Nagyvarad, 
Szabadka, Ujvidek i Zombor. 

`B) Z powodu penującej w Kroacyi- 
Slawonii. 

1. zarazy pyskowo-racicowej zaka- 
zuje się wprowadzania do Galieyi zwierząt 
racicowych (bydła rogatego, owiec, kóz i świń) 
z następujących zarazą zapowietrzonych obsza- 
rów Kroacyi-Slawoni a mianowicie z komita- 
tów: Belodar, Körös, (Belovar- Kreutz), Poz- 
sega, Szerém, (Syrmien), Varasd (Waras- 
din), Verócze (Viroditica), Zagrab (Agram, 
wraz z obszarami miast w komitatach tych 
się znajdujących. 

3. z powodu zarazy „pomoru Świń,, 
zakazuje się wprowadzania do Galieyi niero- 
gacizny z następujących zarazą zapowietrzo- 
nych obszarów Kroacyi-Slawonii, a miano- 
wicie: 

a) z komitatów Pozsega. Szerém, Syr- 
mien), Varasd (Warasdin), Verócze, (Viro- 
ditica) i Zagrab (Agram); 

b; z obszarów król. woln. miast Brod, 
Ivanıe, Kostajnica, Petrinja i Sissek. 

Wprowadzanie do Galicyi świń chudych 
do chowu lub na handel przeznaczonych 
(Futter - Laufer - Handelschweine) *zbronione 
jest i nadal z eałych Węgier tudzież z Kro- 
acyi - Slawonii. 

Postanowienia dotyczące przywczu do 
Galieyi, a mianowicie do miast: Jarosła- 
wia, Kołomyi, Krakowa, Lwowa, Nowe- 
go Sącza, Podgórza, Przemyśla. Stani 
sławowa, Stryja, Tarnowa i Żywca ży- 
wych świń tuczonych i półtuczonych t. j. ta- 
kich, które mają za życia ca najmiej 120 kg. 
wagi, z inuych od zarazy pyskowo racicowej i 
pomoru świń wolnych obszarów Węgier i 
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Kroacyi-Slawonii tudzież przywozu świń bi- 
tych (mięsa wieprzowego) z nerkami i nieru- 
szonym tłuszezem okołonerkowym pozostają 
i nadal niezmienione. 
Przywóz do Galioyi bydła rogatego z 
innych od zarazy płuenej i pyskowo-racicowej 
wolnych obszarów Węgier i Kroacyi-Slawonii 
dozwolony jest wyłącznie kolejami żelaznymi 
przy zachowaniu przepisów paszportowyeh i 
przepisów o ruchu bydła, 
Przekroczenia niniejszego rozporządzenia, 
które obowiązuje od dnia 2°) lutego 1897 w 
miejsce tutejszego rozporządzenia z dnia 17 
listopada 1896 l. 99665 karane będą według 
ustawy z dnia 24 maja 1882 (Dz. u. p. Nr. 
51) przy zastosoweniu $. 46 ust. z dnia 12 
kwietnia 1880 (Dz. u. p. Nr. 35 i 36). 
Co się podaje do powszechnej wiado- 
raości. 

Z e. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 16 lutego 1897. 


L. 26088 (1078 3—3) 
©. k. Sąd obwodowy w Kołomyi jako 
instancya realna wzywa celem przekazania 
kapitału wynagrodzenia za odjęcie prawa wy- 
szynku i sprzedsży napojów propinacyjnych 
w dobrach Kamionki wielkie z Dobrowódką 
whl 164, 165, 215 dla większych posiadło- 
sci objętych, własność uprawnionych do po- 
boru Szaji Kohn i Salona Marmoroseha sta- 
nowiących wedle orzeczenia e. k. Dyrekcji 
galic. funduszu propimacyjnego z dnia 10 
sierpnia 1689 l 11214 w kwocie 41150 wy- 
mierzonego, wszystkich którzy do dnia 25 sier- 
pnia 1889 jako dnia tabularnej adnotaeyi od- 
dzielenia prawa do wynagrodzenia od tejże 
majętności, prawo hipoteki na takowej na- 
byl, ażeby pretensye swe najdalej do dnia 
1 maja 1897 w tut. sądzie zgłosili, niezgła- 
szający są bowiem na podstawie $. 138 i 21 
ees. pat. z 8 listopada 1853 Nr. 237 Dz. p. 
p. będzie uważany za zezwalającego, na przo- 
kazanie swej pretensyi na kapitał wynagro- 
dzenia według kolei nań przypadającej po- 
rządkiem hipotreznym naznaczone) i przy 
przyszłej rozprawie nie będzie słuchany, nad- 
to utraei prawo do wnoszenia opozycyi i in- 
nyeh środków prawnych przeciw ugodzie, 
którąby interesenei przy prywatnej rozprawie 
w myśl §. 5 ees. pat. z 25 września 1850 
Nr. 374 Dz. p. p. zawarli, jednak tylko wte- 
dy, jeżeli jego pretensya została wedle po- 
rządku hipotecznego przekazaną na kapitał 
wynagrodzenia lub stosownie do $. 27 nadal 
zabezpieczoną na ziemi. 

Zgłoszenie ma zawierać dokładne po- 
danie imienia i nazwiska, tudzież zamieszka- 
nia (numer domu) zgłaszającego się, ewen- 
tuslnie jego pełnomoenika, który winien 
przedłożyć ustawowym wymogom odpowiada- 
dające i legalizowane pełnomocnictwo, dalej 
kwotę żądanej wierzytelności hipoteeznej w 
kapitale i procentach o ile takowe rowne 
mają prawo zastawu z kapitałem i oznacze- 
nie zgłoszonej pozyeyi wedle ksiąg hipote- 
cznych. 

Jeżeli zgłaszający się przebywa poza 
okręgiem tut. Sądu, winien wymienić pełno- 
moenika w okręgu tego sądu przebywającego 
eelem odbierania uchwał sądowych, w prze- 
siwnym bewiem razie takowe przesyłane 
będą pocztą do zgłaszającego się z takim sa- 
mym skutkiem prawnym, jak gdyby do rąk 
własnych były mu doręczone. 

Kołomyja, 80 stycznia 1897. 


L. 7349 (988 3—3) 

W sprawie egzekueyjnej e. k. uprzyw. 
al. Zakładu kred. włość. w likwidacyi we 
wowie przeciw Majerowi Zanklowi pto 31 
zł. 79 ot. ustanawia się dla niewiadomego z 
miejsca pobytu Majera Zankla kuratorem 
Herscha Lanczynera z Bohorodczan. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Bohorodczany, 26 listopada 1896. 


L. 2026 (1040 2—3) 
C. k. Sął obwodowy w Tarnowie za- 
wiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
Aleksandrę Boguszównę i Zdzisława Bogusza 
iż dla nich w sprawie adwokata dr. Broni- 
sława Gałeekiego przeciw Aleksandrze Bogu- 
szównie i małoletniemu Feliksowi Zdzisławowi 
im. Boguszowi o przyznanie kosztów zastę- 
pstwa kuratorem ad aetum adwokata dr. 
Tokzrza w Tarnowie ze substytucyą adwokata 
dr. Tadeusza Tertila w Tarnowie ustanowiony 
został. 

Tarnów, dnia 4 lutego 1897. 


L. 10681 (1117 3—3) 
C k. Sąd powiatowy w Oświęeimu 
ustanawia w sprawie o nadkuratelarne za- 
twierdzenie kontraktu kupna sprzedaży real- 
ności lwh. 124 w Polance wielkiej dla nie- 
wiadomego z miejsca pobytu Władysława 
Nosala kuratorem ad actum adw. dr. Nowaka 
w Oświęcimiu i wzywa Władysława Nosala, 
aby dnia 11 marca 1897 w Sądzie eelem 
przesłuchania albo sam stanął albo innego 
pełnomocnika ustanowił i o tem Sądowi do- 
niósł. 


Oswięeim, dnia 27 grudnia 1896. 
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r. 1334 (1008 2. 3) : Sądzie lub ustanowić pełnomocnika, względnie i praes 22 sierpnia 1896 1. 33153 o rozdział od ; się do spadku i swoje prawa wykażą, zaś 
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowio usta- też ustanowionemu dla niego kuratorowi i stolu i łoża, i że uchwałz z dnia 23 grudnia część spagku nie przyjęta lub jeśliby się nii 

nawia w Sprawie egzekucyjne) Itty Heuman | Mojżeszowi Zieglerowi «w Cieszanowie dać i 1896 1. 51209 wyznaczajsca termina ugodna p nie zgłosi, cały spadek jako bezdziedzicznj 

przeciw Filipowi Jakóbowi 2 im. Dujowi pto f potrzebae do obrony wskazówki, gdyż inaczej | na 19 stycznia, 26 stycznia i 3 lutego 18974 Wysokiemu Skarbowi wydany zostanie. 


m "w" 


150 zł. dla niewiadomego z miejsca pobytujzłe skutki ze zanierhania tego wymikłe sam | zawsze o godzinie 9 rano w tut. Sądzie dorę-| 0. k. Sąd powiatowy. 

Filipa Jakóba Duja kuratorem adw. dr. Ter- | sobie przypisać będzie vinien. jczouą została ustanowienemu dla tegoż ah) Nowy Targ, dnia 19 stycznia 1897. 
tila z substytueyą adw. dr. Stojałowskiego i , Ze. k. Sadu powiatowego. i torowi adw dr. Adsmowi Bobiłewiczowi z | 4 

wzywa go, by temuż kuratorowi informacyi Cieszanów, dnia 8 lutego 1897. jsabstytusyą adw. dr. Każ. Smolarskiego wł L. 7381 pow" Ji (945 2—8) 
udzielił. : iw Krakowie i poleca Janowi Bfoniu:zowi a. | Zbarazki Sąd powiatowy uwiadarmia Ka- 


Tarnów, dnia 21 stycznia 1897. 


(1005 2—3) 


L "4 


L. 108 (1004 2—3)iby temuż kuratorowi potrzebnych środków o- 


Zawiadamja się z miejsca pobytu niewia-j brony dostarezył, lub innego pełnomocnika | 


Kia Natana Landmana, że przeciw njemu ; sobie obral i Sądowi o tem doniósł, w prze- 


znaną że Petronela Boczar, Maciej Boczać 1 
| Mateusz Bvczur zmarli bez rozporządzenia 0- 
i statale; wali i że dla Katarzyny Ziębik po” 


| arzynę Ziębik z życia i miejsca pobytu mó” 


Zawiadamia się z miejsca pobytu nie- | na prośbę Markosa Głottesmana wydany został f eiwnym bowiem razie skutai z tego zanied- 
wiadomego Natana Landmana, ża przeciw | dnia 30 stycznia 1897 1. 773 nakaz zapłaty { bania wyniknąć mogące sam sobie przypisze. | stanowjono kuratora ad setum w osebie Wa- 
niemu na prośbę Markusa Gotiesmana wydany ; sumy 50 zł. z pn. i doręczony  kuratorowij Kraków, %3 grudnia 1896. ;wrzyńca Połosy z Kretowiee. 
został dnia 30 stycznia 1897 1. 774 nakaz ; ustanowionemu dr. Schenkerowi į <A } Wzywa się zacem Katarzyne Ziębik, ab 
zapłaty sumy 100 zł. zpr. i doręczony kura-; Baywa się Natana Landmaca, aby u- fL. 4859 (999 2--3); w przeciągu roku liczac cd dnia dzisiejszego 
' torowi nstanowionemu dr. Schenkerowi. f dziel ł kuratorowi informacyę lab ixnego pel- | C. k. Sad krajowy we Lwowie canej-| wniosła deklasacyę do spadku Petroneli, Ma- 
| Wzywa się Natana Landmana, aby i nemocnika sądowi wskozaf | mia niniejszem niewiadumym z życia i miej- ! eleja i Mateusza Boczarów, gdyż inaczej rozpre” 
udzielił kuratorowi jiaformacyę lub innego; C. k. Sąd obwodowy. į sca pobytu Wiadysławowi, Adolfowi i Bro- | wa spadkowa ukończy się z dzieczieami de- 
pełnomocnika sądowi wskazał. i Brzeżany, 30 stycznia 1897. (nisławie Baanvalom, tadzież Aleksandrowi i! klsrowasymi i postanowiosym kuratorem. 
C. k. Sąd obwodowy. ł al | Kzrołowi Jahieńskim, że z powodu prośby Zbarsz ćnia 21 grudnia 1896. 
Brzeżany, 80 stycznia 1897. fL. 2951 (1045 2—?) : Ludwiki Goreckiej wniesionej dnia 28 sty-f 
; „ W dnia 16 stycznia 1894 zmarł w Ci- | eznia 1897 do 1. 4859 o wykreślenie ze sta-| L. 64 = (931 2- 3) 
L. 260 (998 2—3), kowieach z pozoslawieniem kodycylsrnego | na biernego realności pod lk. 4231, we Liwo-! C. k. Ssd powiatowy w Dolinie zawia* 
C. k. Sąd powiatowy w Pilżnie zawia- ; ostatniej woli rozporządzenia Maciej Babicz. p wio położonej prenstaeyi ewikeyi Macieja I dazia niewialomego z życia į miejsca pobyt% 
damia niewiadoraego z miejsca pobytu Józe- ; Ponieważ spadkobiercy tegoż nie sąj Alszere ze szkodę wynikłą z niezepłacenia | Java Rybińskiego, że dla niego w sprawie 
fa Handzla z Łęk dolnych, że z powodu wrie- sądowi znani, przeto wzywa się ieh, aby wi należztości od spadku Michała Beauvaja dla | egzskueyjnej Skarbu państwa nto 12 zł. 29 © 
sienia przez Annę Głorczynę przeciw niemu ! przeciągu roku zgłosili się do spadku tego ifnich ustanowiono kurstora adwokata dr. Mar-, 2 pm. rszolueyą z dzisiejszej daty ustanowi 
skargi de praes 17 grudnia 1396 1. 11610 o , wnieśli swe dekłaracya inaczej portraktacya | gaste z tegoż zastępcą ndwokuta dr. Kope-, kuratora w osobie adw. dr. Dabrowciskiego 
zapłatę 100 zł. w. a. z pn. ustanowiono dla ze zgłaszającymi się przeprowadzoną i ukoń-; ckiego i do ich przesiuchania po mysli $. 45,2 Doliny, któremu też imieniem jego ZWIÓ | 
niego kuratorem adwokata dr Tadeusza Fi- czoną zostanie, zaś część uieprzyjęla spad- ust. hipotveznaj termin na dzień 22 mar- coną rezołuctę z dnia 31 msia 1895 1. 5106 > 
| derkiewicza w Pilźnie. ku a gdyby się nikt nie zgłosił caly spadek; ea 1897 o godzinie 11 przed południem wy-, doręczy. : 
| Pilzno, 15 styeznia 1897. ; Wysokiemu Skarbowi jako  bezdziedziczny ; znaczoiio. Wzywa się więe Jana Rsbiństiego. PY 
przypadnie. Wzywa się ich więc, aby ustanowione- kuratorowi potrzebnej informacyi udzielił ju | 
L. 864 (900 2—3) 0. k. Sąd powiatowy. ; mu kuratorowi potrzobne informacye udzielili. sądowi swego pełnomoeniks wymienił, slb97 
Stanisław .wski e k. Sąd obwodowy Bochnia, 10 kwietzia 1596. ! gdyż inaczej ze zaniedbania wyniknąć mogą- wiem szkodliwe skutki swego milczenia 58% | 
uwiadamia z miejsca pobytu niewiadomego i Ce następstwa sami sobi: przyyiszą. 'sebie przepisać będzia musiał 
Alfreda Dominika dw. im. Mysłowskiego, że L. 1171 (1050 2 3); Lwów, dnia 30 stysznia 1897. Dolina, 27 kwietnia 1656. | 
w sprawie Heleny z Młockich Mysłowskiej | 0. k. Sąd powiatowy w Bukewszu po- — 0 aan a 
przeciw niemu o alimentaezę, wniosła powód- wiadamia z mmiejsea pobytu niewiadomego | L. 1163 (1193 2—3): L. 13984 (973 2—3) | 
ka podaniem z 30 października 1896 |. 25957 Szyiuowa Qehędaszkę z Nadolsn, ża Salamon | C. k. Sąd powiatowy w Cieszanowie zą- | C k. Sąd powiatowy w Mielnicy 7% 
prośbę o tymezasową alimentanyę tusądową Dym ja*o eesgyonaryusz Ludwiki Kawa wniósł ; wiidamia z życia i miejsca pobsiu wiewiado-  wiadamia niewiadomych z miejca poby j! 
uchwałą z doia 5 grudnia 1896 1. 25957 do przeciw niem; w dniu 22 latego 1896 l; mego Bernarda Menkesa, ża Bysio Spiręel: Eliasza i Meryę Prokonczuków, iż celem d%7 9 
przesłuchania zdekretowaną, którą doręcza 1171 wypowiedzenie sumy 400 zi. zaintabu-| dnia 7 lutego 1897 do 1. 1168 wytoczył prze-: ręczenia im tns uchwały z dnia 30 czerw 
się ustanowionemu dla niewo kuratorowi tu- lowanej w stanie biernym realności wbi. 94] ciw niemu skarzę o zapłacezie kwoty 280 sł. : 1596 L 7371, którą wpis trzesiesienia PA 
tejszemu adwokatowi dr. Kwiatkowskiemu z w Nadolanach, Szymon» O:hęduszki własnij,fz pn. i że va tę skargę wyznaczonym został: wa własności ich realności wil. 550 i 55? 
wyznaczeniem terminu na 9 marea 1897 która to wppowiedz-nie doręczono uslanowie- | termin do ustnej rozprawy na dzień 15 mar-;i w 1/8 części z połowy whl. 793 gminy 
przyczem wzywa go, by rzeczonemu kurato- nemu kuratorowi Janowi Gorzko*skiemu W:ca 1597 godz. 10 przed poł. w sali rozpraw: Uscio objętych, na rzecz Anny FPovzak 0% 
rowi wcześnie do obrony jego praw potrze- Nadolanach. i tutejszego sąda. zwoleno, ustanowiony został kurator DM 
m bnej informacyi udzielił, lub innego zastępcę Bukowsko, 24 lutego 1896. i Pozwany winien usić się wr tutejszym Foeczek w Uściu, którama wywienioną uch Ws 
sobie obrał i takowego sądowi wymienił. Miko +2 i Sądzie lub ustanowić pelnomoenika względnie ře doręczono, i któremu też potrzebną 0 4 
Stanisławów, 24 stycznia 1897. L. 245 (41:55 2—3) | też ustaniwienemu dla niego kuratorowi Moj-. brony praw swvish informacyę udzielić i 
0. k. Sąd powiatowy w Tuchowie za-; żeszowi Ziegłerowi w ieszanowie dać po-; sądowi innego zastęp:ę wskazać mają, gdy 
L. 4480 (952 2—3) wiadzmia z miejsca pobytu R EP oma ir ne > obrony wskazówki, gdyż inaczej w przeciwnym razis następstwa zaniedbał || 
zie skutki ze zanieci : 


dlowy w Krakowie zswiadamia niewiadomego przez Stanistawa Klursa z Zalasocy w dzin ; sobie przypisać będzie winieg C. k. Sąd powiatowy, f 
= z miejsca pobyiu Abrahama Posnera, że 12 siyessia 1897 do !. 146 o zajdacenie sui C. E. Sad powiatowy. Mielnica, 21 Listopada 1896. 


C. k. Sąd krajowy jako Trybuna? han. 


przeciw niemu wniósł Saul Rafer! Lardaa 
pozew de praes. 19 styeznia 1897 | 2806 
o wydanie nakazu zapłaty sumy wekslowej 
250 zł. w. a. z pn. i że wydany w skutek 
tego pozwu nakaz zapłaty % dnia 22 stycznia 
1897 l 28068 doręczony został ustanowio- 
nemu dła tegoż kuratorowi adwok. dr. M. 
Mandelbaum wi z substytueyą atwokata dr. 
Juliana Peipera w Krakowie i poleca Abraha- 
mowi Posnarowi, aby temuż kuratorowi potrze- 
bnych środków obrony dostarczył lub innego 


Wajciecha Kamienia, iż na skutek pozwu; :ania tego wynikłe sata 


my 50 zł. przeciw niemu wniesionego ter- Cieszanów, 8 lutego 1897. 
ein do rozprzsy drobiazgowej na dzień 163 
marca 1897 o godzinie 9 rano wyznaczony i! 
że dla niego Maciej Ziomek z Jonin kurato- < 
rem ustanowiony Zestal. f 

Temuż kuratorowi ma udzielić środków i 
obrony, albo stawić się osobiscie lub pizez i 
pełln"moenika, gdyż inaczej skutki zasiedba- | 
nia sam pozwany ponosić kędzie. 

Tuchów, 18 stycznia 1897. 


Ł. NM aa WE 

C. k. Sąd powiatowy w Oiesz nawie za- 
wlaqarmia z życia i miejsca pobytu riewiaga- 
mego Bernarda Menkesa, 2a Juda Hersch 
Frsieine'r dnia 9 lutego 1897 do |. 1253 
wytoczył przecw niemu skargę o zajłacenie 
kwcty 400 zł. z pn. i Że na tę skargę wy- 
znaczonym zosłał termin. do suinaryczuej rez- 


rawa 


i 
(1188 2—3) | 
i 


(1136 -2—5) | 


prawy na dzień 17 wsrea 1887 godz. 10: 


tego sobie samym przypisać będą musieli. 


h 


pełnomocnika sobe obrał i Sądowi o tem L. 1261 przed paładniem w sali rozpraw tutejsze- ażeby wetsel ten w przesiącu 45 dni od A 
i doniósł, w przeciwnym bowiem razie skutżi z U k. Sąd powiatowy w Cieszanowie za-; go sądu. płstności tegoż to jest w przeciągu 45 dB! 5 


i L. 1194 i (1137 3--8) ; | cenie 19 zł. w. a. wskutek Czego o 
C k. Sąd powiatowy w Cieszanowie ustanowionego kuratora Bogdana Janowicza } przeto wzywa wszystkich, którzyby zamierzeli | rozprawy na 26 lutego 1897 o 9 ran Hetp" 


tego zaniedbania wyniknąć mogące sam sobie 


przypisze. 
Kraków, dnia 30 stycznia 1897. 


L, 47008 (949 2—3) 
C. k Sąd krajowy jako Trybunał han- 


Pozwany winien zg 
Sądzie lub vstanowić pełnomocnika względnie 
też ustanowionea u dla niego zuratorowi Moj- 
żeszowi Zieglerowi w Cieszaaowie zdać po- 
trzebne do obrony wskazówki, gdyż naczej 
złe skutki ze zaniechania tege wynikłe sam 


wiadamia z życia i miejsca pobytu niewiańdo-; 
mego Bernarda Meokesa, ża Abraham Hersch $ 
Kaufn:an dnia 9 lutego 1697 do 1 1261 wy- ; 
toczył przeciw nirmu skargą o zaplaceale 
kwoty 100 zł. z pn. i żo ma tę skargę wy-i 


Taa 


m 


ić się w tutejszym. 


34 kwietnia 1897 liczyć sie mających 8447 
tutejszerua przedłożył, gdyż po bezskutecżB) 
npzywie tego terminu weksel ten na powi 0: 
ne żądan e Sełimielki Braksmeiera za umo 
ny uznany będzie. 

Złoczów, 20 stycznia 1897. 


dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomego prawy na dzień 17 merca 1897 go.z. 10 ; sobie przypisać będzie musiał. gl 
z miejsca pobytu Maryana Sikorskiego, Że przed południem w sali rozpraw tutejszego i C. k. Sąd powiatowy. L. 9473 (1094 AE 
przeciw niemu wniósł Ludwik Halski pozew sądu. i Cieszanów, 9 lutego 1837. i C. k. sąd powiatowy w Uhnowie POL, 
de praes. 18 listopada 1896 1. 47008 o Pozwany winien zglosić się w tutej. I r ;je do wiadoracse, że usanawia Lucia luzy 
wydanie nakazu zapłaty sumy wekslowej azyme Sądzie lub ustanowić pełnomocnika tL. 1192 (1192 2—3), kę kuratorein dla niewiadowej » życia! omją 
200 zł. w. a. z pn. i że wydany w skutek względnie też ustanowionemu dla niego ku-i 0. k. Sąd rowiatowy w Oiessanowie za-| sea pobytu Julii Honiewiez ciem dorgen og 
tego pozwu nakaz zapłaty z dnia 20 listopeda ratorowi Mojżeszowi Zieglerowi w Owszano ( wiadamia z życia I miejsca pobytu niewiado- ; tus. uchwaly tab. z dnia 20 lipeż l 
1896 l. 47008 doręczony został ustanowione- wie dać potrzebna do obrony wskazówki, i mego Bervarda Menkesa, że Abraliam Stera- | |. 5357. 
mu dla tegoż kuratorowi adw. dr. Janowi gdyż inaczej zła skutki ze zaniechania tego! lirbt z Ureszanowa 8 b. m. do l. 1192 ws-i Uhnów, 30 listopada 1696 
Jakubowskiemu z substytucyą adw. dr. Gold- wynikłe sara sobie przypisać będzie winien. | toczył przeciw niemu skargę o zapłacenie ; 31) 
manna w Krakowie i poleca Maryanowi C. k. Sąd powistowy. ;ksoty 1200 zł. a. w. z pm. i że na tę skar- |L. 759 rer 3 
Sikorskiemu, aby temuż kuratorow potrze- Cieszanów, 9 lutego 1897. ige wyznaszonym został termin do ustnej FOZ- I 0. k. Sąd powiatowy zawiadamia nA 
bnych środków obrony dostarczył lub innego prawy na dzień 17 marca 1697 godz. 10) wiadomego z miajsęa <pobytu Marka Much 
pełnomocnika sobie obrał i Sądowi o tem L. 5915 (1023 2--3)! przed południem w sali rozpraw tut. sądu. skiego, że Saul Straus wniósł przeciw" E 
doniósł, w przeciwnym bowiem razie skutki O. k. Sąd powiatowy w Kutach jako $ Pozwany winien zgłosić się w tat. są- i pozew dnia 25 stycznia 1897 | 759 0 Bb do 
ztego zaniedbania wyniknąć mogące sam sobie jnstaneys spadkowa uwiadamia z życia ii dzie lub ustanowić pelnomocaika wzglednie į cenie 112 zł. w. ‘a. wskutek czego termih re 
przy pisze. i miejsca pobytu mewisdomego Wartana Ja-i też ustanowionemu karatorowi p. Majżeszowi, rozprawy na £6 lutego 1887 o godzinie „old? 
Kraków, 20 listopada 1896. nowieza, iż ojciee jego Abraham Janowiezj Zieglerowi w Oleszanowie dać potrzebne da! Bo wyznaczono i ża dla niego p 15 p 
mA Wartana zmarł w Kuiach w aniu 7 grudnia obrony wskazówki, gdyż inaczej złe skutki zet Heipera z Dębiey kuratorem ustanowior m ge 
L. 15349 , (1047 3—3) 1887 bez pozostawienia ostatniej woii Saee NA tego wynikłe sam sobie przypi-! Wzywa się go, sby kuratorówi Hi pata 
Celem doręczenia tutejszo sądowych rządzenia z pozostawienie pniowy realno-isać będzie winien. t cyi udzielii) lub innego pełnomocnika 
rezolucyj hipotecznych z 21 marca 1896 |. ści objętej wykazem hipotecznym l. 673 wi Cieszanów, 8 lutego 18:7. f nowił. i 
4885 i z 30 czerwra 1896 1. 2686 ustano- Kutach. f i Dębica, 29 stycznia 1897. 
wiono dla nieznanej Z miejsca pobytu Ma- Wzywa się tedy Wartena Mote! r. 10724 (974 2.—3)? 


zawiadamia z życia i miejsca pebyta niewia- 


znaczonymi został termin do sumarycznej 

rozprawy na dzień 17 marea 1897 godz. 10 

przedpoł. w sali rezpraw tutejszego Sądu. 
Pozwany winien zgłosić się w tutejszym 


F 
domego Bernarda Menkesa, że Ocaja Raub- szenia się jego przechoważą. | prawo do spadku, by w przeciąg: roku je-fe Dębicy kuratorem netznowiono. apf 
vogel dnia 8 lutego 1897 do L 1194 wyto- Kuty, dnia 7 czerwca 1895. : dnego zgłosili się z prawami awemi do ea” s Wzywa się go, aby kurstorowi 5 
czyła przeciw niemu skargg 0 zapłacenie k“ (szego Bado i wyzezując swe prawo dziedzi- } oyi udzielił lub innego pełnojmoca! 
kwoty 150 zł. z po. i że na ię skargę wy- L. 51229 (1162 2—3) | ezęnia wnieśli deklaracye spadkowe, w prze- | nogi 
| 


tniego ogłoszenia niniejszego edyktu w Ga- 3 podaje do wiadomosci, iż dnia 30 


w imieniu jego będzie przyjętą i aż do zgłe- 


C. k. Sąd krajowy © Krakowie zawia- 
damia niewiadomego z rulejsea pobytu Jana; tymczasowa atwokat dr. Nowotny usianowio- 


Błoniarza, że przeciw niemu wniosła Włady- (nym został kuratorem, przeprowadzony będzie ` 


sława z Mercików Bloniarzowa gozew de' z tymi i tym przyznany, którzy eświadczą 


Nowymtargu ; 
września $ 
-4 wiadomego m 


ciwnym bowiem razie spadek, dla którego 


L. 758 8 

0. k. Sąd powiatowy zawisdaim 
miejsca pobytu Marka M 
i skiego, że Saul Siraus wniósł parne 


pozew dnia 25 stycznia 1897 L termin 


ono i że dla niego p. Lespolda 


Dębica, 28 stycznia 1897. 


s 


a 


Ron: 

Lig33 (1132 3—3) sie spadkowej śp. Marka recte Majera Lei- 
Wadą k. Sąd obwodowy zawiadamia nie- | zerkiewicza, rezolucyi hipotecznej z daty 12 
ną Mego z miejsca pobytu Berla Schiffma- | września 1896 1. 5803 ustanawia adwokata 


Whjós ojtko Weerbecki recte Wierzbieki | Dzikowskiego kuratorem ad actum rzeczonej 
1896 przeciw niemu w dniu 19 sierpnia į nieobjątej masy spadkowej i doręcza mu wy- 
| ku |. 14933 pozew o uznanie masy egze- | mienioną rezolueyę hipote zną. 
| M paa ts. nakazu zaplaty z 15 maja 1878 Skawina, 12 września 1896. 
tany 7% zgasłą i że do rozprawy wyzna-| ha 
Legg został termin na dzień 29 pażdziernika | L. 4316 (951 2—3) 


C. k. Sąd krajowy jako Trybunał han- 
dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomego 
Wezen; i z miejsca pobytu Józefa Sulniekiego, że prze- 

Lie potrzebnych wskazówek udzielił lub Í ciw niemu wniósł Ignacy Zangen pozew de 

Niej dowi innego zastepcę wskazał, ileże w i praes 28 stycznia 1897 l. 4316 o wydanie 
| i Przy „brzeciwnym skutki zaniedbania sobie ; nakazu zapłaty sumy wekslowej 565 zł. zpn. 
| Pisać będzie musiał. i że wydany wskutek tego pozwi nakaz za- 
| Tarnopol, 22 sierpnia 1896. płaty z dnia 29 stycznia 1897 1. 5316 dorę- 


dla Wzywa się go zatem, by ustanowionemu 
W osobie adw. dr. Syzalla kuratorowi 


i 1 czony został usianowionemu dla tegoż kura- 
1876 (1086 3—3) | torowi adwokatowi dr. Staniszewskiemu, ze 
Wiad C. x, Sąd powiatowy w Gorlicach za- } substytucyą sdwokata dr. Gluzińskiego w 
Pair mia niewiadomego z miejsca pobytu | Krakowie i poleca pozwanemu, aby temuż 
l 17 owala, że dnia 20 listopada 1696 dol! kuratorowi potrzebnych środków obrony do- 
ską 576 wniosła przeciw niemu Ryfka Schiff | starczył, lub innego pełnomoenika sobie obrał 
m ep 9 zapłatę 58 zł. w. a., na którą ró-|i Sądowi o tem doniósł, w przeciwnym bo- 
u d esnie wyznaczono termin do rozprawy | wiem razie skutki z tego zaniedbania wyni- 
j bląd, 18 lutego 1897 o godzinie 9 przed | knąć mogące sam sobie przypisze. 
Mii W tudzież że dla niewiadomego z; Kraków, dnia 29 stycznia 1897. 


Abre pobytu pozwanego ustanowiono ku- 
dana ad actum w osobie p. dr. Karola Neu- | L. 2111 (1010 2—3) 
adw. z Gorlic. C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi w 
toyi Będzie zatem rzeczą pozwanego kurato- | sprawie wekslowej Gici Hitbler przeciw Józe- 
O Temu wcześnie udzielić informacyi do; fowi Jakubowiezowi pto 200 zł. a. w. ustano- 
w, lub innago zastępcę sobie ustanowić, | wił kuratorem dla pozwanego z życia i miejsca 
We z ociwnvn bowiem razie skutki szkodli- | pobytu niewiadomego Józefa Jakubowieza 
Myy, ZALiedbania tych ostrożności wyniknąć | adw. dr. Dębickiego z substytucyą adw. dr. 
Nasi pozwany sam sobie przypisać będzie | Fullesa i doręczył mu nakaz zapłaty z dnia 
h. 180 stycznia 1897 1. 2111. 
E Gorlice, daia 7 stycznia 1897. i Kołomyja, 30 stycznia 1897. 


L, 1713 | 
2 (1099 3—3) L. 271 (1011 2—3) 
f w A k. Sąd krajowy dla spraw eywilayeh i C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie 
i Mowie zawiadamia niewiadomego z życia nieznanego z miejsca pobytu Dmytra Polulach 
l Wy “Jsca pobytu Abrahama Leibe Byka z Smereka zawiadamia, że wskutex pozwu 
tóg tduię tegoż niewiadomych spudkobier- | Matwija Pochłód də praes 20 stycznia 1897 
(yi; E na prośbę Mojżesza Wolfa Jigera 1 1. 271 przeciw niemu o zapłacenie 50 zł. 
Y Zuriek z 9 stycznia 1897 1. 1712 wy-| termin na dzień 12 latego 1897 wyznaczono, 
m m został uchwałą z 30 stycznia 1897 |a dla niego kuratora w osobie Kością Ł320- 
w myśl $. 45 ust. z 25 lipea 1671  ryszyn ustanowiono. 
5 Dz, p. p. termin na dzień 23 marca | Wzywa się przeto pozwanego, by usta- 
© godzinie 10 przed południem w biu- , nowienemu koratorowi potrzebnej informacji 
«10 do wykazania dowodów uspra-: udzielił lub Sądowi innego zastępcę wskazał, 
Wionych, prenotacyę sum 100 zł. i 100! gdyż inaczej skutki z tego wynikłe sam sobie 
areie O. poz. 2 wyk. hip. 197 sm.' p-zypisać będzie musiał. 
-. Lwów na rzecz Abrahama Leiby . Baligród, 21 stycznia 1837. 
„ly skutecznioną i że dla tegoż ostatniego ` 
hę Tem sd acetum adw dr. Feld z substy- L. 88792 
*dwokata dr. M. Sokala ustanowionym | 


f 2.9 
X 


(1245 1—8} 
C. k. Sąd pow. del. dla miasta Lwowa 
ii tegoż przedmieść w sprawach eywilnych o- 


Diy Wzywa się więc z życia i miejsca po- znajmia nieobeenemu Albinowi Chmielowskie- 


ty, tinie tegoż niewiadomych  spadkobier- 
i ip} żeby na powyższym terminie stanął został. 
aj ego pełnomocnika zamianował, inaczej ; Gdy miejsee pobytu Albina Chmielow- 
tie tego zaniedbania sam sobie przypisać ` skiego nie jest wiadomem, ustanawia się ‘dla 
Musiał. i niego kuratorem ad actum dr. Józefa Piąt- 
Wów, dnia 80 stycznia 1897. | kowskiego i powyższy pozew wyznaczając ter- 
tmin do dalszej rozprawy drobiazgowej na 
(1068 38—8) dzień 23 lutego 1897 o godzinie 4 po połu- 
dr. Izydor dniu S. I. mianowanemu kuratorowi się do- 


i niaka pozew o zapłasenie 12 zł. wniesicnyrs 


h 


alk Adnokat w Stanisławowie 


Li anowionym został generalnym sub-' ręcza. 
t Atyp zmarłego dnia 1 stycznia 1897 w; Wzywa się zatem Albina Chmielow- ; 
à y N ś. p. Macieja Krobickiego adwoka- skiego, aby ustanowionemu kuratorowi służą- 


tanisławowie. 
L Z Wydziału Izby Adwokatów 
Wów, dnia 12 stycznia 1897. 


fce do swej obrony środki dostarezył iub in- 
| nego zastępcę obrał, gdyż ioaczej ze zanied- 
| bania wyniknąć mogące szkodliwe nsstępstwa 
i sam sobie przypisać będzie musiał. 
WR i (1067 3- 3): Lwów, 26 stycznia 1897. 
ro dearie Dr. Aron Fischer 1 Marein Sa- } 
le ao im. Horowite wpisani zostali z | L. 1164 
KON stycznia 1897 na listę aiwokatów : 
yt We Lwowie. 

1,4, O Zdziału Izby Adwokatów. 
ów, 30 stycznia 1897, 


(1239 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Cieszanowie za- 
i wiadamia z życia i miejsca pobytu niewiado- 
i mego Bernarda Menkesa, ża Rachela z Wei- 
sów Weintraubowa 7 tm. do 1. 1164 wyto- 
| ezyła przeciw niemu skargę o zwrot 150 zł. 


p (1066 3-8) a. w. z pn. i że tę skargęj wyznaczonym zo- 

' NO xe Ludwik Majewski emerytowany ' stał termin do rozprawy sumarycznej na dzień 

| m ipi "725zego Sądu krajowego we Liwo- 15 marca 1897, 10 godzinie przed południem 
a (w Sali rozpraw tutejszego sądu. 


y został z dniem 16 stycznia 1897 

z pzokatów z siedzibą we Lwowie. | 

i, "Ydziatu Izby Adwokatów. 
ów, 16 stycznia 1897. 


Pozwany winien zgłosić się w tutejszym 
| sądzie, lub ustanowić pełnomocnika względnie 
| też ustanowionemu dla niego kuratorowi p. 
Mojżeszowi Zieglerowi w OCieszanowie dać po- 


wiadomego Abrahama Leibę Byka, mu, że przeciw niemu przez Stanisława Woż- | 
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procentu rocznie po 300 zł. m. k. na pole- 
pszenie utrzymania przyszłych małżonków a 
na wypadek owdaswienia dla samej Justyny 
Piny, doręczono uchwałę z dnia dzisiejszego 
ustanewionemu dla nich równocześnie kura- 
torowi  stanisławowskiemu adwokatowi dr. | cami zgłaszającymi się i kuratorem Seba- 
Salamonowi Gelehrter ze substytucyą jstani- styanem Twarogiem dla niej ustanowionym. 
sławowskiego adwokata dr. Hermana Falka | C. k. Sąd powiatowy. 
do wniesienia pisemnej obrony w przeciągu : Nowytarg, 7 stycznia 1897. 
dziewięćdziesiąt dni z wezwaniem, aby weze- | 
śnie przed upływem terminu do wniesienia 
obrony zaxreślonego udzielili, ustanowionemu | L. 282 (1079 1—3) 
kuratorowi dokładną informacyę do cbrony C k. Sąd obwodowy w Tarnopolu wzy- 
lub innego zastępeę prawnego sobie obrali i| wa nieznanych z życia lub miejsca pobytu 
tegoż temu Sądowi wymienili, inaczej bowiem ; Franeiszka Poradowskiego i Kazimierza Pora- 
prawne skutki z ieh zaniedbania wynikłe sa- | dowskiego a względnie jch prawnych następ- 
mi sobie przypiszą. ców, ażeby w przeciągu jednego roku najda- 
Stanisławów, 21 listopada 1896. |lej do dnia 1 marca 1898 r. prawa swe do 
zaintabulowanego na karcie © poz. 1 w wyk. 
L. 5819 (1024 1—8) | hip. 1. 87 obejmującego dobra „Filipkowce 
C. k. Sąd powiatowy w Muszynie podaje | IV. B.“ prawa zastawu dla kaucyi opiekuń- 
do wiadomości. ża dnia 15 lutego 1896 zmarł 


czej w kwocie 109 zł. polsk. na ieh rzecz na 

w Tyliczu Michał recte Miśko Czupak bez | podstawie zapisu przez Macieja Poradowskiego 
rozporządzenia ostatniej woli. Sąd nieznając | zeznanego i do tabuli 3 listopada 1785 do 1 
z miejsca pobytu Waska Czupaka wzywa ga, | 2158 wniesionego, zgłosili ile że w przeciw- 
aby w ciągu jednego roku licząc od dnia po- | nym razie powyższe prawo zastawu na żąda- 
niżej wyrażonego zgłosił się w tymża sądzie | nie stromy interesowanej wykreślone zostanie. 
i wniósł deklaracyę spadkową, w przeciwnym Tarnopol, 9 stycznia 1897. 
bowiem razie spadek będzie przeprowadzonym | 
z jego kuratorem Waśkiem Renżiakiem. L. 3250 (1061 1—3) 

Muszyna, dnie 12 października 1896. C. k. Sąd powiatowy zawiadamia z ży- 
| eia i miejsca pobytu niewiadomą Hapkę Pro- 
| L. 15509 (1060 1—3) | cyszyn, że celem prawidłowego doręczenia u- 

C. k. Sąd powiatowy w Nowym Targu | chwał w sprawie spadkowej po Onufrym i 
podaje do wiadomości, iż dnia 29 stycznia | Maryi Sachno wydanych, tudzież uchwał ta- 
1896 zmarła w Ponicach Maryanna z Kowal- | bularnych dotyczących ciała hip. lwh. 771 
czyków Worwa z pozostawieniem rozporządze- | księgi grmnt. gminy Turze przez Sąd powia- 
jnia ostatniej woli z daty Poniee dnia 25 sty- |towy w Łopatynie wydać się mających, usta- 
|eznia 1896 r. którem zapisała 1,12 część ro- | nowiono kuratorem ad actum Grzegorza Iwa- 
jli Polakowej Annie z Karkulów zam. Worwa | chowa z Przewłocznej. 
E Piotrowi Worwie. Olesko, 80 czerwca 1896. 
| Wzywa się tedy niewiadomą z miejsca | e 


pobytu Magdalenę Karkula, aby w przeciągu 
roku jednego lieząe od dnia poniżej wyrażo- 
nego, zgłosiła się w tutejszym sądzie i wnio- 
sła deklaracyę spadkową, w przeciwnym bo- 
wiem razie byłby przeprowadzony z dziedzi- 
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niesienia prywatne. 
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| Walne Zgromadzenie 
jOzłonków kasy zalieczkowej „Nadzieją* w Haliczu, Towarzystwa zarejestrowa- 
|nego z nieograniczoną roręką, odbędzie się, dnia 28 lutego 189% o godzinie 
$ 6 wieczorem węlskalu tut. kasy. 
| Na porządku dziennym: 
i. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1896. 
| 2. Sprawozdanie Rady nadzorczej, 
. Udzielenie absolutoryum dla Dyrekcyi, tudzież rozdział zysków. 
Wybór dwóch szłonzów Dyrekcyi i dwóch zastępców. 
j Wybór komisyi rewizyjnej. 
| 6. Wnioski członków. 
| Halicz, w lutym 1897. 


| ms 


m N e W 


Dyrekcya. 


Obwieszczenie. 


Dnia 1 marca 1897 o godzinie 8 wieczór odbędzie się 


| Ogólne Zgromadzenie 

| członków kupieckiego Towarzystwa eskontówego w Tarnobrzegu. 

| Porządek dz Ponny: 

1. Sprawozdanie z zamknięcia rachunków za rok 1896, 

?. Udzielenie Dyrekcyi absolutoryum, 

3. Wylosowanie 4 członków Rdy nadzorczej i wybranie innnych w miej- 
| see wylosowanych, 

| 4. Wnioski członków. 


Przewodniczący: Noa Goldmann. 
Kihirdetós. 


A Szolyva i anyakónyyi kerület alulirott 
anyakónyvvezetóje kihirdeti, hogy : 

1. Deiekszler Izrael ki csaladi allapotara 
nézve : nótlen, és a kinek valltsa: izraelita, 
ållása (foglalkozaza) : pék mester, lakóhelye : 
Szolyva, születési helye: Boroslov (Gaisorhag), 


Ehekündigung. a0 260 


Der Matrikelführer des Szolyvaer Ma- 
jtrikelbezirks verkündet biemit, dass : 


1. Izrael Deiokszler, lodig, mosaischer 
Religion: Bak:naister, Wohnhaft in Szolyva 
| gebiirtig von Borosl' v (Galizien), am 20 Octo- 


ber 1871 gehoren, Lagitimer Sohn des Deika- 
ler Berl! uad Sosche Brane (Gotlib). 


2. Weisz Pepi (Perl) ledig, mosaischer 
Religion, Köchin, Wohnhaft in Szolyya, ge- 
bürtig zu Aleo Vereczke am 80 Deeember 1872 
als legitime Tochter des Weisz Marton und 
der Rufke Weisz, mit einander eine Ebe ein- 


an (1065 3—3)! trzebne do obrony wskazówki, gdyż inaczej 
a p dr. Ferdynand Kwiatkowski adwo- (złe skutki ze zaniedbania tegof wynikłe sam 
a go Stbat Owie ustanowiony został general- ! sobie przypisać będzie winien. 
lny, $, aa zmarłego dnia 4 stycznia | Cieszanów, 7 lutego 1897. 
| A lbina Turzański: go adwokata w | 

i | L: 27174 


Z Wydziału Izby Adwokatów. | 


(1225 1—3) 
Lw 


Stanisławowski e. k. Sąd obwodowy za- 
i wiadamia z życia i miejsca pobytu ziewiado- gehen wollen. 


W, 16 stycznia 1897. 
| S04 N. | mych Aleksandra Sehópfz i Justynę Piny. i Es werden alle diejenigen, die úber 
ADAC Sąd A A (1012 3—3) | tych niewiadomych spadkobiereów, te wnie- |jrgend ein gesetzliches Hindernis, das sich 
m naom z oo Bieczu zawia- | siony przez Emija, Artura i Oskara hr. Po- | anf die Verlobten bezieht, oder fiber einen 
Ai isiw Mea » Z miejsca pobytu Helenę | 


ai "ln Bah E 
gą, SIR, + Joannę Pabiś i Jędrzeja 
Rezo te W sprawie wracal 


16 listopada 1896 do 1. 27174 przeciw sf j schliesst, Kenntnis haben aufgefordet, dass sie 
NA Ro Prze 
Yn 


pozew o zaintabulowanie w stanie biernym dies beim unterfertigten Matrikelfarer unmit- 
ył, Pyzn ż dóbr Tyśmienica, Podpieczary i Kłubowce wy- | telbar. oder aber in Wege des Ortsvorstan- 
Í ip Ich k W pe 88 zł. ustanowiono dla | kazami hipotecznemi 1. 301, 90 i 159 księgi | des wo die Verkiindigung ausgehingt wird 
| Raz a A pobytu niewiadomych | gruntowej dla większych posiadłości przy tym | anzeigen mögen. 
g Strzeszyna w osobie Wojciecha Py- Sądzie obwodowym prowadzonej objętych wy- ` 
OE E E E Aloktzn 
03 — dra Sehópfa i Justyny Piny prawa zastawu 
Kamo L. Syd . (1027 3—3) f dla kaucyi 6000 zł. m. k. na wypadek za- 
PR e hi tę powiatowy w Skawinie w | wrzeć się mających między Aleksandrem 
Reorg E? ecznej realności lwh. 91 gm. | Schöpf c. k. porucznikiem z wdową Justyną 
» elem doręczenia nieobjętej ma-' Ping z obowiązkiem spłacenia od tej sumy 


tockich właścicieli dóbr Buezacz pod i setie der die freie Kinnilligung ans- 


wie egzekucyjnej Józefa 
©iw objętej masie spadkowej N 


„ 
Munkacs Szolyva und in Lemberger Zeitung 
verlautbart werden. 


Szolyva, am 18 Februar 1897, 


Ahbkarovies Karoly. 
Matrikelfithrer. 


„ vetlenül, vagy a kifiiggesztósi 


születési ideje: 1871 évi október hó 20 na- 
pja, saki nehat Deickszler Berl és Sosche 
Branne (Gotlieb). fia. 

2 Weisz (Perl) Pepi ki családi śllapo- 
tara; nézve: hajadon, és a kinek vallása : 
iv äelita, allasa (foglalkozása): hakàesne, la- 
kóhelye : Szolyva, születé-i helye: Alsó Ve- 
reczke, születési ideje : 1872 évi december ho 
30 napja saki Néhai Weisz Marton és nė- 
hai Weisz Rifke leånya egymással házasságot 
szandókoznak kötni. 

Felhivatnak mindazok, a kiknek a ne- 
yezett håzasulókra vonatkozó valamely törvé- 
nyes akadålyról vagy a szabad beleegyezést 
kiziró kórilmvnyról tudomásuk van, hogy ezt 
alulirott anyakönyvvezetönėl (helyettesnól) köz- 
hely községi 
elöljárósága (illetőleg anyakönyvvezetöje) utján 


Diese Verküadigung muss in Volocz: |jelenisék be. 


Ezt a kihirdetest a következö 
kell teljesiteni u. m.: Volócz, 
sag, Munkaes és Szolyva. 

Kelt Szolyvan, 1837 évi Február hó 13 napjàn, 
Abkarovies Karoly 
anyakönyvvezetö. 


helyeken 
a lembergi uj- 
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Domiesienie. * 


własnoręcznia podpisała: 


prawdziwych, jużto tendencyjnie Lwowie dnia 12 luteg» 1897 Jan Gubsj 3 


nych faktów, mających wykazać rzekome | w sprostowanie zarzutów przeciw Szanownemu 
krzywdy wyrządzone Rodzinie JW. Boguszów | koledze w Nr. 4156 czasopisma Monitor 
przez niżej podpisanego dr. Leszka Majew- | podniesionych, a te z powodu, że nie był 


skiego i tegoż koneypienta Michała Bornemissę 
przy sposobności traktowania o kupno dóbr 
Rzemień z przyległ. na rzecz JW. Szambelana 
Stanisława Rosko Bogdanowieza — odniósł 
Się podpisany dr. Leszek Majewski do współ- 
właścicieli rzeczonych dóbr, a mianowieia : 
pełnoletniej JW. Aleksaudry Boguszównej i 


kuratora małoletniego Feliksa Bogusza, JW. | 


hr. Edwarda Chołoniewskiego z prośbą o za: 
branie przez niech, jako osób rzekoma pt- 
krzywdzonych, głosu w tej sprawie. 

Na powyższą prośbę polecił JW. br. 
Edward Chołoniewski z uwagi, jż w czasie 
przeprowadzenia egzekucyi mobilarnej w Rze- 
mieniu, tamże był nieeobeenym, a więc za- 
szłych tam faktów ani stwierdzić ani zaprze- 


czyć nie może, złożyć podpisanemu dr. Lesz- | Boguszowej z powodu kupna dóbr Rzemień 


kowi Majewskiemu przez swego zastępcę W. 
dr. Roińskiego adw. kraj we Lwowie oświad- 
czenie, które brzmi : 

„Lwów, 2 lutego 1897. Wielmożny Pan 
Dr. Leszek Majewski adwokat we Lwowie. 
Szanowny Panie Kolego! Z upoważnieni» JW. 
hr. Edwarda Chołoniewskiego, kuratora po- 
tomstwa p. Zdzisława Bozusza, tudzież mało- 
letniego Fehksa Bogusza mam zaszezyt powia- 
domić Szanownego Pana Kolegę, że tenże ku- 
rator z powodu prowadzenia interesu sprre- 
daży dóbr Rzemienia przec 


i 
par 


Pajpra SIR 


Teatr he. Skarbka. 
We czwartek dnia 18 lutego 


Jaś i Małgosia 


(Hansel und Gretel) 
opera w 3 a 5 odsł. E. Huniperdincka. 


R 


OSOBY: 

Piotr, miotlarz : Górski 

pa” jego żona p ro 

uš Be ohussó Iua 
Małgesia ) LPA EAN i 47 
Czarownica Kasprowiez 
Duch rosy . Kliszewska 

Duch nocy Brom'kowska 


Michał Archanioł, aniołowie, dzieci, duchy, pien ti. 
Rzecz dzieje się w czasach barecznych w domsu, 
w lesie, przed domem ezarownicy i w niebie. * 
Kanelaistrz : + Jareeki. Rezyszer : Jolien 

yszkowski. 
i po raz siódmy 


Powrót Taty 


opera-ballada w 3 od:łonach, H. Jareckiego. 

PESO OOP R ROOBOY, 
Drobne sgłoszenia 

p ER ae ar ai i RA A PEE A NENEN SA A 

Jetaryusz w Mielnicy poszukuja dia spraw 


tabulurnych kanueiistę notaryalnege, posiada- 
jącego ładne pismo. 247 


ar — A R A 0 A MA MA 0 


o wydzierżawienia w powiecie rohatyń- 

skim 4 folwarki ovszaru 2000 morgów, w po- 
wiecie brzeżańskim % folwarki obszaru 2100 mor- 
gów, w powiecie przemyślańskim 1 folwark ohszaru 
400 morgów pod korzystuymi warunkam'..  Blitszej 
wiadomości udziela kancelarya adwokatów dr. Lisie- 
wiczów, Lwów, ul. K ściuszki l. 16. 
| pot" bieliznę stołową, ręczniki, 

chnu-ieczki, dreliszki i t. p. wła-no 
wyroby, sprzedaja po cenach fabrycznych Krajowe 
Towarzystwo Tkaskie „PRZĄDKA* w swym świeżo 
urządzonym składzie we Lwowie przy ul. Kilińskie- 
go l 2. Zamówienia z prowincyi prosimy nadsyłać 


wprost do Krosna. 

Ea oe po 20 centów zamiast po 50 et. 
można dostać u Leona Bodeka, we Liworie, 

ul. Ormiańska 1. 8 — Z prowiucyi 25 ot. wraz z 

przesyłką. Kwotę uprasza się przekarem lub marka- 

mi przesłać. 
andydat notacyalny, egtaminowany, poszt- 
kuje posady. Bliższa wiadomość w biurze L. 

Plohna we Lwawie, 261 


ores n o aaa a > 


zma - 


| SBa sukień. damskich i nauka kroju 
- Maryi Cho wiekiej wykonywuje wszelkie zamó 
wienia według najnowszych wzorów francuskich w 
jak najkrótszym ezmsie po nader umiarkowanych ce- 
nach. Ul. Krakowska 30. 


|SBYYCH uaa 
a | 


Gegen hohe Provision »;, 
werden tiwhtige Agenten zum Verkaufe von 
geset'lich gostattoten Losen gegen Raten- 
zahlungen von einem Bankhaus ersten Ran- 
ges (Actiengesellschaft) gesuebt. Anträge un- 
ter „Fortuna“ an Bernbard Eckstein, Anon- 
cen-Expedition, Budapast V. B., Badgasse 4. 


-"Toaletowe lustra 


poleca w najlepszej jakosci w olbrzymim 
wyborze po najtańszych cenach 


Ludwik Feigl 


Lwów, pasaż Hausmana 8. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego l. 14 dom Wernera. 


w  Szanownemu 


handel W 


obecnym przy przeprowadzeniu egze- 
kueyi przez pana Bornemisse i o zarzuconych 
faktach niema wiadomości. Z poważaniem 
| Roiński mp. 

Natomiast obeena przy przeprowa- 
dzenin powyższej egzekueyi motularnej 
JW. Aleksandra Boguszówna złeżyła mi na- 
stępujące oświadczenie : 

Dy Wielmożsego Pana dr. Leszka Ma- 
jewskiego, adw. kraj we Lwowie: 

„W numerseh 4 iD zasopisms Monitor 
z r. 1897 umieszezoną została krytyka dzia- 
łalnośser W. pana i jego koneypienta p. Mi- 
chała Bornemissy, pedjgtej w sprawie JW. 
Stanisława Rosko Bogdanowieza wobee mnie 
i śp matki mej Jadwigi z hr. Gkałoniewskich 


z przyległ. na rzecz klienta W. pana, a za- 
razem rzeczone czasopismo ogłosiło, iż zastępea 
mój Dr. W (Dr. Winkowskiz Tarnowa) wniósł 
z tego powodu przeciw W. panu i W. panu 
Michałowi Bornemissie do e. k. Prokuratoryi 
Państwa w Tarnowie doniesienie karne. 

Otóż w interesie prawdy, jako strona 
postępowaniem W. pana rzekomo  pokrzę- 
wdzona — oświadczam : 


p. w myśl dekretu c. k. Sądu krajowego 
zachowania się g 
w dniach 1—5 grudnia 1896 przy egzekueyi 
mobilarnej w Rzemieniu nie uważałam za 


Si 
DL 


do kontraktu kupna Rzemienia — mowy być ; 
nis mogło i nie może. 


(dnia 5 sierpnia 1895 D. 58, fakultetu mój 


wniesienia, ezyto przeciw WPeanu, czy też 
cznego w Krakowie z 10 lipea 1896 +i 


praeciw Panu Bornenisie jakiegoś doniesienia 
karnego nie dawałam i że jężeli takowaii lekarzy sądowych we Lwowie z6 WMT 
wniesione zostało, dr. Winkowski takowe na j 1896 D. 66 za wyrodka moralnego (0% 
własną uezynił odpowiedzialność. |lusanity) uznanym, z którego to oe = 
uehwałą e. k. Sądu krajowego we Lwow 4 


2 stycznia 1897 1. 71864 nad nim kule 
z daty Lwów, 12 listopada 1896 rachunek i kot i towan! 
adiwokagki na kwotę 960 zł. 84 ct. a. w Ka na pojawiające się sprogLowe gg 


wora ' ! ? i : | oświadczenia tegoż, jak w ogóle DB 

opiewający za słuszny i należny uznaję, a w | jego zarzuty tak długo nie tylko odpo”i™ 
szęzególności potwierdzam, iż WPan wymie- l'ale naset uwagi zwracać nie będę, dOP% 
nione w tym rachunku kwoty: 100 zł. i 500 | kurator tego oblakanego JW. ' 
zł. na mój rachunek w gotówce zaliczył, | Władysław Branicki w nich ud” | 

4. apoważniam WPana do zakomu- | nie weźmie. d 
nikowania niniejszego oświadczenia ro- Jak już niedawno nadmieniłem, MSI niac. 
dzkcyi czasonisma Monitor i odwołuję | żądanie moje w tej sprawie zapaść orze kci 
dane dr. Winkowskiemu pełnomocni-j adw. Rady dyseyplinarnej, które w se Ei 
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5. że przesłany mi przez WPana listem 


I No y 


į, że we wszystkieh stadyach sprawy a i ; GE ; 
kupna dóbr Rzemień z przyległ. natrsfiałam ctwo. | czasie do publicznej podam wiadomość! |*» 
ze strony W pana, jako zastęper JW. Szara- Aleksandra Bognsz mp. ' Mr. Leszek Majews | 
3 yi Š „i TORN a alca] g a ii 4 3 Prz EM gi i p 3 7 > | 4 
WE sIr ATAfPYTY ENTA i EN |. 
l dapi af 3 Ę% fe. p WE „24 4 Ś g f TE ik E f L ty M | tor 
357 mk 6 18 E ARAS KPA JA TERE ; AARIS 4383 7738 nut s | Via: 
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erroma rama 


Balsam de Mecca 
znany powszechnie i od wieków wypróbowany Bro- 
dek do zachowania wdiięków aż do późnej starości. 
Cena 4 zł. 


r ET DPT ZWOJE ONE Tw 

Sztychy stare, bitwy napoleońskie na- 

byws L. Kośnierski, handel pzpieru i 
tntek plac Azademicki. 


pfe Ty 3 MY IA O NAK OWA © A WP 0 A PA FA 1.4 AYO a -a j 


asane W ME 4 PY anr A WOT NA — > PTA NMK R 42 R M A MM 


ki WI 
Najlepszy prawdziwy i 


*FRANCUSAAK KAONAARŻA | 
. Qualite smsesjenre A | f 


VA wjsyla pocztą oelony i franko do wszystkich pf | 


$ miejscowości Austro-Węgier za zaliczką 
zł. 6— za beczułkę 4-litrowę, 
zł. 5— za teezułkę 3-iitrawą, 
zł. 4.20 za 3 fluszki po "ja hr. 
TE MEWA EEC LT 


Capodistria koło Eryestu. 


Z l2-centowej | 


Biblioteki FoWszochnej 


191 SYROKOMLA, Szkolna czasy . 13 ot. | 
192 WEŻYE, Okolice Krakowa PE | 
193 FREDRO, Ciotunia. komedya . S. R 
194--195 MAZANOWSKI, Oharakterystyki | 
literaakie: I. Tuliusz Słowacki 2 = 
196—193 S! HILLER, Don Karlos 50 5 


199 URBAŃSKI, Zza kalis i ze świata t. V. 13 
200 GOSZCZYŃSKI. Zamek kaniawski pow. 18 
201 MICKIEWICZ, Ballady i romanse, sonety 18 
202 — 206 OSTASZEWSKI-BAP l 


Krwawy Rok, opowieść itsi „160 5 
207—209 MAZANOWSKI, Char:kterystyki 

literackie: I. Adam Miekiewicz 36 „ 
210 CYCERO. Mowa za Milonem NZ 


Dalsze tomiki w druka. 
Nowości 


Biblioteczki dia dzieci i miodzieży. 
Ks. 25 OGNIEM i MIECZEM, powieść z lat da-| 
wnych, Henryka Sienkiewieza. dla młodzieży | 
przerobiła Janina S. Cena 40 ct. i 
Ks. 28 POWRÓT TATY, ballada A. Mickiewicza, | 
seenizowanu w obrazek ma $pewami przez i 
Jana Gołębiowskiego. Z pavtr. Adama Mickie- | 
wieza. Cenas 20 et. 
W druku książeczka %6 i 27. 
Inne nowo wydawnictwa: 
ORDYNACYA KGZEKUCYJNA, ustawa z dnia 27 i 
maja 1896 dz u. p l. 79, o postepowaniu ; 
eszeku-yjnem i zabezpieczającem wraz z | 
Ustawą zayrowadzającą Przeł. na język polski ; 
i msupełnił zwięzkow:mi przepisami, odcośni- i 
kawi, rejeshi eil i zaopatrzył tekstom antenty-. 
cznyia Dr. II, Mikołaj Land u 
Cena egz brosz. 3 zł.. opr. * zł 50 et. 
URBAŃSKI AURELI, MIATIEZ (1863). 
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Jedyne gt" NACE. 
. Ą my dą „1 
kompletne wydanie tego znakomitego O 


Cena 1 zł. 50 ct., w ozd. opr. 2 zł. 
Do nabycia w każdej księgzrni. 
Katalogi gratis i franko. 


Księgarnia 


W. Zukerkandla 


w Złoczowie. 
Wydawnictwo „lnseratu“ pisma dla | 
ogłoszeń. 330 i 
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(Zarządca Wł. J. Weber) 
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s zi JJEHNATOWICZ PI , 
Oriemtalina Lwów, sklepy własne : ul Rossi 1.8; U 


Puder Ww płynie i lieka l. 11 — Kraków Sukienniea |. 20. 
nadaje twarzy piękną i przyjemną białość, odświeża myśl ul. Franciszkańska |. 34 — Czern 


i konserwuje. Cena 1 zł. Rynek i. 2. ; 
g 3 a "|" i 

o wydzierżawi Janowi, 
o WyczieTZaWwióma w Janów, 
w hotelu kolejowym obok dworca stacyi klimaty: mi 
„JRMÓW* wesiauwacya Z rerandą, kawiarzią, bila 
uręgieluią. Kompletne urządzenie, odpowiedni serwis i naszynie kuć? ø 
whoa w skład dzierżawy. Reflestanei zecheą się zgłosić do bia 
kolei twowsko-janowskiej w galicyjskim banku 
tecznym we Lwowie. 
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EGTBEBSCZN g A, DETTAL i ni, 


—— "e soue aa = | 4 
We wszystkich akładach Perfum, Aptekurzy, | pen 
| Ona 
| Umer 


PRZYGOTSYVANY % NIZMUTEM 


Przez CHU FAY, Fabrykanta Perfum jl 


H) Droxistów i Fryzyorów zwajdujc 

; SIĘ 

al Puder 
ryżowy specyalnie 


moe E | || 
PRIN CE; SKI 118 | więzi 887 
przepyszne pieezywka do herbaty wyrabiane , ad 
codzień świeże na sposób zagraniczn* w ga- | : 
zówrm aparacie, poleca EH. Ereter, fa- | ih: 
bryka parowa czekojudy i enkrów | SARA = ARDY F 
przy mi. Kopernika I. 3. Pół kilogr. | n, s à 4 
Prin'esków 1 zł. Pół kilogr. najwybortiej- | Przeprowadzenia A patento we MA | Po 
szych cukrów deserowych 1 zł. 20 et. Cze- zach, uchylających potrzebę © 


koladę i kakao zawsze naiświeższe. 


„JariekReńn «s 


von 500 fi. aufwiirts bis zum hóch= 
sten Betrage als Personaleredit | 
conlant und disceret hesorgi Agen- | 

tur Budapest, Postfach 107. | 


uia koleją, okrętem, drogą 


także w miejscu 


Caro i Jelline/ 
spedytorzy 96 
Lwów; ul. Sykstuska 
Telefon. 408. 
Budapeszt. Arany Janos ute 
Wiedeń I., Birsegasse 
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Ggioszenie. Pi zeh, 
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Prezes Rady Nadzorczej Tarnowskiego Towarzystwa bankowego y Poczaj 

wie zaprasza niuiejszem P. T członków Stowarzyszenia na drugie | ty 

Walne Zeromadzenie wła 

dnia 8 marca 1897 o godz. 4 po południu w lokalu Towarzystwa 8 shilo, 
e l żę 

ai $ l 

Porządek dzienny: +2 dł, 

1. Sprawozdanie Zarządu i Rady Nadzorczej z obrotu interesów * zw 

2. Przedłożenie bilansu, Wragg 

3. Sprawozdanie korisyi koatrolujacej, dej, k 

4 Wnioski Rady Nadzorczej co do użycia czystego zysku, u Pt 

5. Udzielenie absolutoryum Zarządowi Towarzystwa, kj, i 

9 


6. Zmiana 8. 5, statutów, 
7. Wybór 4 członków do Rady Nadzorczej w myśl $. 22 8 
8. Wnioski członków. 


tatutó' 


